
0  ISSTVTUCM CH K REDITOW VCIIZIEH SK ICII W EWtOPJE,
ze szczególnym względem na Towarzystwo Kredj.owe 

Ziemskie w Królestwie Polskićm.

W S T Ę P .

W ła sn o ść  z iem sk a , u w a ża n a  daw niej z a  w y łączn ie  p raw ie  rep rezen tu jącą  
bogactw o narodow e, ze  zm ia n ą  s to su n k ó w  ekonom iczno-spo łecznych , trac iła  
stopniow o pierw otny sw ój c h a ra k te r , i w m iarę w zro stu  m iast, tudzież  p rze ­
m ysłu  i handlu , z e s z ła  z  zajm o w an e j poprzednio  w ysokości do s ta n u  w j a ­
kim j ą  dzisiaj w idzim y. C zas , dośw iadczen ie , rozw ój n au k  ekonom icznych, 
p rzyn iosły  p rzekonan ie , że  w  ogólnej m asie bogactw  sp o łeczn y ch , rolnictwo 
nader skrom ne z a jm u je  s tan o w isk o ;— że dla nadania m u popędu i w łaśc iw ego  
rozw oju , po trzeb a  iżby zn ak o m ity  k ap ita ł, uwdęziony w kosz tow nym  w ars ta -  
cie ro ln ika , był koniecznie uruchom ionym , aby m asa bogactw ' sp o czyw ających  
na pó ł m artw o , ożyw ioną z o s ta ła  życiodajnym  w pływ em  k a p ita łu , p rzez  z a ­
pew nienie w łasn o śc i ro lnej, szerok iego  o ile m ożna k redy tu , o p artego  n a  pod­
staw ie  n iew zru szo n e j, j a k ą  je s t  z iem ia.

Je sz cz e  w p ienvsze j połow ie XVIII w ieku , w ła sn o ść  ziem ska w Polsce 
nie z n a ła  i nie p o trzeb o w ała  praw ie k redytu . Rolnik, p rzy  w aru n k ach  na j a ­
kich się  up raw a ziem i i gospodarstw o  rolne o g ran icza ły , w y s ta rc z a ł sam  s o ­
bie, nie p o trzeb u jąc  uciekać  się  do pożyczek , chyba w nadzw y czajn e j jak ie j 
p rzygodzie . H ipoteki takiej ja k ą  dz iś posiadam y, nie zn an o ; t o t e ż  k redyt 
w łaścicieli z iem skich  po legał w y łączn ie  praw ie n a  osobistym  ch ara k te rze  po­
ż y cza jąceg o , i og ran icza ł się  zw ykle n a  tran zak c jach  rodzinnych lub p rzy ­
jac ie lsk ich , i to nie u rzędow ych  a p ryw atnych ; — z a ś  dobra  w iara  tak  by ła  
podów czas sz a n o w an ą , że nie było praw ie w ypadku, iżby zo b o w iązan ia  na  
tej drodze poczynione, zaw o d u  lub u szcze rb k u  doznały .

Dopiero zn iszczen ia  i k lęski d ługo le tn ich  w o jen , w zw iązk u  z  innem i nie- 
p rzy jaznein i okolicznościam i, p rzy p ro w ad z iw szy  w łasn o śc i z iem skie  do z u p e ł­
nej ruiny, n ietylko że  s taw iły  p o ży czających  w niem ożności uczy n ien ia  zado-
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s y ć  zac iągn ię tym  zobow iązan iom  pieniężnym , a le  nadto, za g r o z i ły  rolnictwu  
krajow em u zu p e łn ym  niemal upadkiem.

W s z a k ż e  wypadki podobne nie sam ej tylko Polski by ły  udzia łem ; — o w s z e m ł 
w tedy kiedy kraj n a sz  za s y p ia ł  bezwiednie w  g łębokim  pokoju, za p a n ow a­
nia A ugusta  III, sąsiedn ie  Niemcy szarpane by ły  w ojną  w ew nętrzną,  której  
klęski dotknę ły  m ianowicie prowincje s z lą sk ie ,  ja k o  będące g łó w n y m  teatrem  
k r w a w eg o  dramatu. W tedy  to Fryderyk II .król pruski, pragnąc przyjść  
w pomoc zn iszczo n ym  w łaśc ic ie lom  z iem sk im  tych prowincij, w yd a ł  dekret z a ­
w iesza jący  w yp ła tę  d łu g ó w  do lat trzech; w sz e la k o  półśr odek ten, ja k  w szystk ie  
pół-środki nietylko z łe m u  nie zaradzi ł ,  ale o w s z e m  za szk o d z i ł ,  z n i s z c z y w s z y  
do reszty  kredyt h ipoteczny tych prowmcij; to te ż  po up ływ ie ozn aczo n ych  
dekretem lat trzech, w ła s n o ś ć  z iem sk a ,  w gorszen i  j e s z c z e  zn a la z ła  s ię  p o ło ­
żeniu ,  aniżeli  przed dekretem, gd y ż  y ln o ść  zn ik ła ,  a brak kapita łów  rozpo- 
rządzalnyeh, przy n iepopłatności  produktów rolnych, sprow adził  zu p e łn ą  bez-  
cen ność  z iem i ( ' ) .

O  W e d łu g  uczonego  p ro fe s o ra  i d y re k to ra  b iu ra  s ta ty s ty czn eg o  w B e rlin ie  r a d ­
cy ta jn eg o  D ie te ric i, m in is te r  F ry d e ry k a  II S tru en ze , o p ła k a n y  s ta n  k re d y tu  z iem ­
sk iego  w p ro w in c ja c h  sz lą sk ie h , po  zaw a rc iu  p o k o ju  r. 1763 p rz y p isy w a ł p rzy czy ­
nom  n a s tę p u ją c y m :

„ 1. W ie le  m a ją tk ó w  zu p e łn em u  u le g ło  zn iszczen iu , tam  m ianow icie, gd z ie  a rm je  
„ d łu ż e j  p rzeb y w ały . G ru n t w praw dzie p o zo s ta ł, w szystko  w szakże  co p o słu g iw a ło  
„d o  je g o  u p raw y  b y ło  zn iszczone; - z a b u d o w a n ia  g o sp o d a rsk ie  sp a lo n e , in w en ta rze  
„z a b ra n e  lub  ro sp ro sz o n e  z g ło d u  p o g in ę ły , n a rz ę d z ia  ro ln e  w n a jo p ła k a ń s z y m  p o ­
z o s ta w io n e  s ta n ie , p o la  zao d ło żo n e . W  sk u te k  teg o  w arto ść  d ó b r  s p a d ła  o 50 do 
,,60 na  sto; a  gdy  w łaśc ic ie l d ó b r  p o z o s ta w a ł ty leż  d łu żn y m  z ogó lnego  sz acu n k u , to 
„ b y ł  w niem ożności n ie ty lk o  z a sp o k o je n ia  w te rm in ie  k a p ita łu , lecz  n aw e t o p ła c e ­
n i a  p ro c e n tu . S tąd  liczne n a s tą p iły  n iew y p ła tn o śc i, a  za  n iem i za ję c ie  m asy d óbr 
„ n a  w yw łaszczen ie , co cenę ich  tern  w ięcej obn iży ło . K a p ita liśc i n ie w idząc  d la  s ie ­
b i e  g w a ra n c ji  w zap isa c h  h ip o teczn y ch , z a ż ą d a li n a  r a z  w y p ła ty  sw ych w ie rzy te l­
n o ś c i ,  p rz e z  co zam ięszan ie  i p rz e w ró t ogó lny  d o sz ły  do k re su .

„ 2 . W  czasie  w ojny, w łaśc ic ie le  z iem scy  o trzy m y w ali z n ak o m ite  sum y za  p ło d y  
„ ro ln ic z e  i w nosili w tro ja k a c h  sa sk ic h  (tie rs Saxons), n ie ty lk o  p o d a tk i, lecz  i p ro - 
„ c e n ta  od  w y pożyczanych  k a p ita łó w , w te j sp o d lo n e j m onecie. O koliczności te  by- 

^ ,ły  d o sta te c z n e  do u trz y m a n ia  d ro b n y c h  w łaśc ic ie li, pom im o rek w izy c ji w o jen ­
n y c h  i u p a d k u  g o sp o d a rs tw a , k tó ry  je d n a k  n ie b y ł n igdzie  zup e łn y m . A le po za- 
t .w arc iu  p o k o ju  s ta n  rzeczy  zm ien ił się nag le : cen a  z ia rn a  s p a d ła ,—  p o trz e b a  by ło  
„ p ła c ić  p o d a tk i i p ro c e n ta  w m onecie  b rz ę c z ą c e j w ed łu g  sto p y  r. 1764, a  pom im o 
„ ż e  w arto ść  w ew n ętrzn a  m onety  z o s ta ła  p o d n ies io n ą , p ła c a  ro b o tn ik ó w  n ie  obn i­
ż y ł a  się w cale . Z  d ru g ie j s tro n y  w y so k a  cen a  a r ty k u łó w  żyw ności w czasie  w o j­
n y ,  w zw yczaiła  w łaśc ic ie li do n a d m ie rn y c h  w ydatków , a  u trz y m a n ie  teg o  try b u  
„ ży c ia  p o c ią g a ło  za  so b ą  n ie a ć h y b n ą  ic h  ru in ę .

„ 3. P o p ła ta  z ia rn a , tudzież  n ap ły w  sp o d lo n e j m onety , podw y ższy ły  zn aczn ie  ce ­
n ę  sam y ch że  dó b r z iem sk ich ; — podw yższen ie  to  w szakże  by ło  czy sto -iik c ijn em
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Sm utne  to położenie  w łaśc ic ie l i  z iem sk ich ,  pobudziło  do pracy ek onom i­
s t ó w  i f inansistów  niem ieckich ,  dla ob m yś len ia  środków  ratunku; pojaw iły  się  
liczne w  tym że przedmiocie projektu, obejm ujące  rozmaite sz tu czn e  kombina­
cje, dążące do w sk rzeszen ia  ob um arłego  kredytu z iem iańsk iego ,  które w s z a k ­
że  nie w ytrzym ały  b l iż szego  krytycznego rozbioru. Z potoku w szystk ich  tych  
pism, jedna  tylko praca m ało  z n a n eg o  n egocjanta  berlińskiego Biiringa, ude­
rzyła  Fryderyka H-go j a s n o ś c ią  poglądu i prostotą s w e g o  u k ła d u ;— podał on 
w niej m yśl  podniesienia kredytu z iem sk ieg o ,  przez zas tąp ien ie  rękojmji indy­
widualnej d łużn ika ,  gw aran cją  zb iorow ą s to w a r zy szen ia  właścic ie l i  z iem skich,  
m ocą  zob ow iązan ia  h ipotecznego .  Myśl tę Fryderyk u z n a ł  z a  nader prakty­
czn ą i obiecującą s z c z ę ś l iw e  rezultaty ,  a przyw odząc  ta k o w ą  do skutku, w y ­
dał pod d. 2 0  sierpnia 17 ( i0  r. do ministra stanu Kam era, rozkaz gabineto­
w y ,  w  którym objaw ił  s w ą  w olę  pod w zg lędem  z w o ła n ia  koleg ium  krajowego  
sz lą sk iego ,  dla utworzenia s to w a r z y s z e n ia  w łaścic ie l i  z iem skich ,  zreformowa-

„z zawarciem  pokoju m usiało nastąpić  odpowiednie obniżenie. M ienie właścicieli 
„nie zdołało  stawić czoła tej nieprzew idzianej reakcji.

„4. Po zaw arciu pokoju  procen ta  W ypłacane były n ieregularnie; — wierzyciele 
„otrzym yw ali drobne zaledwie zaliczenia na ich rachunek , za czem kredyt właści­
c i e l i  up ad ł zupełnie.

„5. Dopóki z ła  m oneta m ia ła  obieg, a obecność arm ji takow y zasila ła , było pie­
n ię d z y  podostatkiem ; — ci co je  otrzym ywali, śpieszyli się z ich ulokowaniem na 
„procent um iarkowany; nie kwapiono się z zachowaniem  pieniędzy, k tó rych  wartość 
„ była warunkową, przez co w czasie wojny, właściciele ziemscy dostaw ali je  z ł a ­
tw o ś c ią  i p łac ili niemi regu larn ie  p rocen ta, o słan ia jąc  tym  sposobem  opłakane 
„nieraz położenie. Ale gdy po zawartym  pokoju  w ojska opuściły Szląsk i p rzesta ­
n y  zasilać go pieniężnie, i gdy m oneta owa u leg ła  redukcji o !/,; gdy następnie k a ­
p i ta l iś c i  zapotrzebow ali swych pieniędzy do nowych przedsięwzięć, właścicie- 
, le ziemscy do budowy swych dom ów,— kupcy do rozszerzenia swego han d lu ,—ro- 
„dzice do wyposażenia swych dzieci;—zabrak ło  kap ita łów  na wszystkie te potrze- 
„by: zaczem  właściciele dóbr, znajdujący  się w krytycznem  położeniu, nie m ogli 
„pozyskać żadnego więcej d la  siebie k redytu .

„6 . U sta loną b y ła  opinja w Sz lasku, że obligacja poręczona sądownie, p rzedsta­
w i a ł a  na jzupełn ie jszą  ręk o jm ję— i że w okolicznościach najniekorzystniejszych 
„nie było żadnej obawy o k ap ita ł.

„W łaścic ie le  ziem scy d la  u trzym ania swego kredytu , z wielką trudnością udzie­
l a l i  podobne zapisy na  swoich m ajątkach ; — woleli dawać zobowiązania osobiste, 
» a gdy wierzyciele nalegali o zapisy sądowe,—ci okazywali im wyciągi hipoteczne 
„dóbr swoich, przedstaw iające położenie ich  m ajątkow e w nader korzystnem  świe­
t l e ; —gdy zaś rospoczęły  się poszukiw ania sądowe, baczność w szystkich w ierzy, 
„cieli zo sta ła  obudzoną, i wtedy dopiero poznano, że w łaściciele dóbr ziem skich 
„byli z m ałym  wyjątkiem  całkow icie obdłużeni.’’

(M . lio y e r— D es In s titu tio n s  du crćdit fo n ę ie r  en Allem agne et en B elg ique;—  
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nia odpowiedniego przep isów  h ip o te c zn y c h , —  w celu wys taw ian ia  przez 
toż s tow arzyszen ie  obligów h ipotecznych, zw anych  listami zas taw nem i,  dla 
w ypożyczan ia  ich na  dobra ,  na z a s a d a c h  w dekrecie podanych, k tórych bliż­
sze  rozwinięcie jednocześn ie  teinuż kolegium zaleconetn zos ta ło :  „ P o d  lis ta­
mi z as taw n em i  do obiegu przeznaczonein i,  (mówi pow ołany  dekret króle­
wski), rozum iem  te hipoteczne ins t rum enta ,  k tó reby  w przyszłości  pod g w a ­
rancją  z iem śtw a,  przy  kupnaeh  dobr, w y p ła tach  kap ita łów  i innych tym po­
dobnych przypadkach ,  na podobieństwo listów sk ó rzan y ch  dawniej w księ­
stw ie  świdnickiein i j a n e rsk iem  w  z w y cz a ju  będących były  brane,  i tak j a k  
go towe pieniądze cyrku low ać  m o g ły .”

W skutek  powołanego  dekretu,  w ypracow any  z o s ta ł  regulamin z iem stw a  
sz ląsk iego ,  za tw ierdzony  przez  króla  na d. 15 lipca 1 7 7 0  r., k tóry  da ł  życie 
p ierw szem u s to w arzy szen iu  kredytow em u z iem skiem u w Europie ,  a  k tórego 
pom yślna  dz ia ła lność ,  sk ło n i ła  następnie  inne rz ąd y  do pó jśc ia  z a  tym p rz y ­
k ładem , g d y  w ła sn o ść  z iem sk a  w ich k ra jach  podobnej z ap o trzeb o w a ła  
pomocy ( ‘ ).

(') „Szląsk  sk ła d a ł się podówczas (powiada da le j D ieterici) z 14 drobnych 
„księstw , z k tórych każde utw orzyło jednę  D yrekcję Szczegółową, a wszystkie te 
„D yrekcje  poddane zostały  pod dyrekcję  jen e ra ln ą  prowdncji.

„Podstaw a zasadnicza system atu  kredytow ego była n astęp u jąca : właściciele 
„ziem scy prow incji zawiązali się w jedno  stow arzyszenie, k tó re  zobowiązywało się 
„1) wystawić d la  każdego z w łaścicieli obligacje do połowy wmrtości dóbr jego ;— 
„2) opłacać p rocen ta  posiadaczow i każdej takiej obligacji gotowizną, bez żadnych 
„strąceń  i to regularnie, w term inach półrocznych; — w reszcie 3) w ypłacić k ap ita ł 
„na  żądanie tegoż posiadacza, za sześcio-m iesięcznem  wypowiedzeniem.

„Cały m echanizm  instytucji po lega ł na  tem : wypożyczający p łac ił Towarzystwu 
„procen ta  od wystawionych na dobra jego listów' zastaw nych, czyli obligacij hypo- 
„tecznych, k tó rych  wysokość nie p rzenosiła  nigdy połowy wmrtości tychże dóbr, 
„w ynalezionej na  zasadzie p raw ideł n ad er um iarkow anych. W ierzyciel pobierał 
„należne  mu procenta  w kasie Tow arzystw a i do niej zanosił żądanie względem 
„w ypłaty kap ita łu . L isty  zastaw ne wystawione były w wartości nom inalnej od 25 
„do looo talarów .

„W łaścic ie l dóbr potrzebu jący  pożyczki, otrzym yw ał takow ą od stow arzyszenia, 
„k tó rem u  p łac ił procenta, a  k tóre  w razie dopuszczonej zaległości w’ ich zapłacie  
„m iało  prawo zajęcia  dóbr na przedaż.

„W ym ienienie dóbr na  listach zastaw nych, było dopełniane jedynie d la porząd- 
„ku, d la zgodności z zapisam i w księgach i kon tro lach  stowarzyszenia, nieobcho- 
„dząc w niczem  wierzyciela, k tó ry  nie potrzebow ał odnosić się bynajm niej do dóbr; 
„na  k tó re  list jego by ł wystawiony, ty lko  do stow arzyszenia.

„K orzyści podobnej organizacji są następu jące :
„.4. D la właściciela dóhr:

„11 Że może dostać pieniędzy bez trudności i bez stosunku osobistego, zawsze 
niemiłego;



Jakoż system  ten zastosowanym  zosta ł, jak następuje:
W Marclij' brandeburskiej w r. 1 7 7 7 ; w Pomeranji w 1781: w Hamburgu 

w 1782: w Danji w 1785; w Prusach zachodnich w 1787; w Prusach wscho­
dnich w 1788; w księstwie Luneburskiem w 1791; w Szlezwigu i Holsztynie 
w 1811; w Estonji i Liwonji w 18J8 i w tymże roku w Meklemburgu; 
w W. księstwie Poznańskim i w r. 1S22; w Królestwie Polskim i w 1825  
i w tymże roku w księstwach Kaleuberg, Grubenhagen i Hildesheim; w ks. 
Bremy i Werden w 1820; w W irtembergii w 1827; w Westfalji w 1831;

„2) że pewnym je s t,  iż nie zażądają  od niego nagle w ypłaty k ap ita łu ;
„3) że może d ług  swój pom niejszać cząstkowemi opłatam i;
„4) że je s t  zmuszony p łac ić  punktualn ie  procenta, co je s t  rzeczą n iem ałej wagi. 

„ B. D la kapitalistów:
„1) że nie po trzebu ją  baczyć ani na położenie osobiste, ani na  ch arak te r moral- 

„ny swego dłużnika;
„2) że m ają zupełną  pewmość otrzym ania bez zawodu w term inach sta łych , pro­

c e n tó w  od swych pieniędzy;
„3 że nie m niejszą m ają  pewność co do zw rotu k ap ita łu , bez potrzeby ucieka- 

„n ia  się do kroków  praw nych i bez obawry co do upadłości swego dłużnika.
„4) że mogą wyprowadzić część swego k ap ita łu , a pozostaw ić resztę. W zwy­

k ł y c h  stosunkach , k ap ita lis ta  m ający umieszczoną na hypotece sum ę, dajm y na 
,,to  10,000 talarów , może mieć trudność w podniesieniu z n iej np. 4,000, pozosta­
w ia ją c  resztę;—wszelkie tego ro d zaju  podziały są przeciwnie nader ułatwionemi 
„w system acie kredytow ym  o jak im  mowa.

5) „Że wreszcie m ożna um ieszczać w nim a przez to procentowmć drobne kap i­
t a ł y ,  poczynając od 25 talarów .

„Pom im o w szystkich tych  korzystnych warunków, nowa insty tuc ja  nie zd o ła ła  
„pozyskać na razie publicznego zaufania, i ażeby postawić każde z tych  stow arzy­
s z e ń  w możności udzielania bezzwłocznego pożyczek w łaścielom  dóbr pomocy 
„ te j potrzebującym , starano się zaciągnąć pożyczkę w Szw ajcarji według Struen- 
„zego, w' H olandji według Hoffmana, ale  bezskutecznie.

„W szakże w prędce zm ienił się ten  stan  rzeczy. K ról wypożyczył Towarzystwu  
300.000 talarów  na 2 ° /0. Zbiór zboża w la tach  1770 do 1 772 był w Szląsku  nader 
„obfity, przez co nap łynęły  znaczne pieniądze, k tó re  m ożna było wypożyczyć, 
„obok tego w łaściciele dóbr porozumiawszy się, złożyli znaczny takoż k ap ita ł.

„W skutek  tego, zaufanie nieom ieszkało ustalić  się, i insty tucja  poczęła ioz\\i- 
„jać się pomyślnie. W ym agała ona od swych dłużników  5l 4 “/„, a  nawet S'/s, aż do 
„6o o od sum drobniejszych, n iepłacąc sam a ja k  5%  swym wierzycielom.

„P ro cen ta  nie były w ypłacane za oddzielnemi kuponam i, lecz za zaznaczeniem  
„na samym liście zastawmym, co spraw iło, że większa ich część nie b y ła  na razie 
„realizowaną, i że w artość ich pozostaw ała p r z e z  długie nieraz la ta  w kasie s to ­
w a rzy sze n ia , k tó re  j ą  pożytkow ało; to też in te resa  stowarzyszenia doszły wkrótce 
„do nader kwitnącego stanu, a  chociaż p rocent od listów był stopn.owo zm niejsza 
„ny z 5 na 4 </r, a  naw et na  4; to wszakże ofiarowano prem ja aż do 7 , 0 przy na- 
„byciu listów zastawnych, a rozwój insty tuc ji przewyższył najśm ielsze oczekiwania 
„przy je j  zawiązaniu się powzięte.” [Boyer des Institutions de Credit Fancier),



w  E le k to ro w ie  I leśsen-KaseLskiem w 1 8 3 2 ;  w B aw arj i  w 1835 :  w Galicji 
w  18 4 1 ;  w  H anow erze  w 18 4 2 ;  w Saxonji  w 18 4 4 ;  w Belgji w 18 5 0 ;  we 
Franc ji  w 1 8 5 2  i t. cl.

Każdy  z  tych rządów  w p ro w ad z a ł  pewne u lepszen ia  i modyfikacje, z a s to ­
sow ane  do potrzeb  i s to su n k ó w  ekonomicznych m iejscowych, z a  czem posz ła  
o w a  rozm aitość  u s ta w  instytucij  k redytowych, j a k ą  przy bliższym rozbiorze 
każdej  z  nich spo tykam y; myśl w sza k że  zasad n icz a  podana  przez  Biiringa, 
z a s tą p ie n ia  rękojmji indywidualnej ręko jm ję  zbiorową, tkwi n iezmiennie  we 
w szys tk ich .  N a jw ażn ie jsze in  i na jpom yśln ie jszein  w sw ych  sk u tk a ch ,  było 
w prow adzen ie  sy s tem u  am ortyzac ijnego ,  to j e s t ,  op ła ty  p rzym usow ej na u m o­
rzenie k a p i t a ł u ,  zam ieszczo n e  w s ta tu ta ch  T o w a rz y s tw a  luneburskiego 
r. 1 7 9 1 .

T a  to rozm aitość  u s taw ,  b ęd ąca  drogocennym  m ate r ja łe in  dla p rzysz łych  
p raw o d aw stw  kredytowych, pow oduje  n a s  do p rzedstaw ien ia  w piśmie niniej- 
szein treściwego obrazu  instytucij kredytow ych  w Europie  i podan ia  w kró tko-  
ści g łów nych  za sad  w ażnie jszych ,  z pomiędzy nich, ze  szczegó lnym  w szakże  
względem  na T o w a rz y s tw o  Kredytowe Ziem skie  w Królestwie,  k tó rego  liisto- 
rję, u s taw y ,  stopniowe rozwijanie  się, wreszcie  p ro jek tow ane  reformy nieco 
szerze j  t r ak to w a ć  zam ierzam y .

Z  up ływ em  czasu ,  u s ta w y  pietwotne w k ra jach  w k tórych T o w a rz y s tw a  
Kredytowe,  od wielu j u ż  lat funkc jonow ały ,  w ażnym  u leg ły  zm ianom ; — do 
rzędu  tych n a leżą  s to w arzy szen ia  kredytowe niemieckie, tudzież  T o w a rz y s tw o  
Kredytowe polskie z u lepszeń tych w sk az an y c h  dośw iadczen iem , k o rzys ta l i  
p raw odaw cy późniejs i .  W  osta tn ich  latach  F ran c ja  u d a ro w an ą  z o s ta ła ,  przez  
Napoleona III ins ty tuc ją  kredytu z iem skiego  (Credit Foncier),  na mocy dekretu  
z  dnia 2 8  lu tego 1 8 5 2  r. ( ' ) .

(j  D ekret powyższy wywołany zo sta ł usilnem  dom aganiem  się w łaścicieli ziem ­
skich, przedstaw iających nieuchronną swą zgubę, jeżeli nie przyjdzie im w pomoc 
k redy t z procentem  um iarkowanym. Jak im  był podówczas stan w łasności we F ra n ­
cji, czerpiem y dokładną wiadomość z dzie ła  p J . B. Josseau, wydanego w P aryżu  
w r. 1853 p. n. Tra.it/, da Credit Fourier,—z  którego podajem y w tym względzie wy­
ją tk i następu jące :

„Od dawnego ju ż  czasu, ja k  to słusznie w yrzekł m inister spraw  wewnętrznych 
w obiegniku swoim z d. 15 kw ietnia 1852 r., przem ysł ro lny  podnosi sprawiedliwe 
skargi przeciwko drogości wypożyczanych kapitałów , ogromnym kosztom  jak ie  po­
zyskiwane pożyczki pociągają  za sobą, tudzież przeciw  trudnościom  jak ich  do­
świadcza w w ypłacie wypożyczanych kap ita łów  na k ró tk ie  term iua, a które użyte 
na ulepszenia gruntow e, po wielu dopiero la tach , zaczynają  zwracać poczynione 
nak łady . Skutkiem  tego, w ierzytelności hipoteczne w zrasta ją  z  dniem każdym,
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Nadanie tej instueji Francji, poprzedziło gruntowne zbadanie przez rząd 
w szystk ich  tego rodzaju system atów  i ulepszeń dokonanych w  Europie. „N aj- 
„pierw szem  było staraniem  rządu (powiada p. Josseau , w  swym  znakom itym  
„traktacie) otoczyć się  w szelkiem i dokum entam i, w szelkiem i źródłam i, zdol- 
„nem i o św iec ić  rozw iązanie tej w ażnej kw estji. Ś c is ły  jej rozbiór m iał miej- 
„ sc e  na posiedzaniu Rady S ta n u ;—  słuchano tam ekonom istów , finansistów , 
„adm inistratorów, praw oznaw ców , tudzież autorów pism i projektów w tej 
„m aterji o g ła sza n y ch . P rzedstaw iano na niem i debatow ano, rozmaite syste-

a  w ła sn o ść  z iem sk a  z am ias t w ysw obodzić się z d łu g ó w  i s ta n  sw ój p o lep szy ć , u p a ­
d a  p o d  b rzem ien iem  c iężarów  k tó re  j ą  p rz y g n ia ta ją . '

„D la  o cen ien ia  j a k  n ag lącem i by ły  ś ro d k i p rzed sięw z ię te  p rz e z  N a c z e ln ik a  p a ń ­
stw a , w ce lu  p rz y jśc ia  w p om oc u c iśn io n e j w ła sn o śc i z iem sk ie j, k o n ieczn em  je s t  
p o zn ać  c a łą  ro sc ią g ło ść  z łeg o  ja k ie  j e j  d o leg a .

„W e d łu g  n a jś c iś le jsz y c h  ob liczeń , o k a z u je  się , że  w łasn o ść  n ie ru c h o m a  we 
F ra n c ji ,  ocen io n ą  być m oże n a  56 m ilja rd ó w  franków , zaś  do ch o d y  b ru tto , ja k ie  
tak o w a  p rzy n o si n a ..............................................................................................  1.920.000.000 fr.

„A  o to  c ię ż a ry  ja k ie  ponosi:

„ N a p rz ó d  p o d a te k  ziem sk i, k tó ry  (w raz z cen tim am i d o d a tk o - 
wemi) w ynosi o k o ło .......................................................  240.000.ooo fr.

„ N a s tę p n ie  p ro c e n t od d łu g u  h ip o teczn eg o .
„W y so k o ść  tego  d łu g u , po d o p e łn ien iu  ju ż  

w sze lk ich  s trą c e ń , ocen io n ą  je s t  na  8 m il ja r ­
dów ;—  a  że  w ypożyczen ie p ien ięd zy  w raz  z k o ­
sz tam i w ynosi n a jm n ie j 7°/o , w yn ika  s tą d  o p ła ­
ta  ro c z n a ...........................................................................  5 6 0 .o o o .o o o  fr.

R a zem  800 .000  000 fr. 

„ P o z o s ta je  p rz e to  d o ch o d u  ro z rz ą d z a ln e g o  d la  w łaśc ic ie li z a ­
ledw ie  .....................................................................................................................  1. 120 .0 0 0 .0 0 0  fr.

„ S tą d  p ro s te  n a s tęp stw o , j a k  to  zau w a ży ł p . C h eg aray , że p ra w ie  2/ 5 części do 
c h o d u  p o c h ło n ię ty c h  j e s t  p rz e z  p o d a tk i, w p o łą c z e n iu  z p ro c e n te m  od d ługów . 
A  gdy zw rócim  uw agę że d łu g  ten  nie cięży  o g ó łu  dó b r n ie ru ch o m y ch , lecz  pew ną 
ty lk o  ich  część, gdyż z n a jd u ją  się m a ją tk i w olne od tak o w y ch , to  s to su n e k  p o m ię­
dzy d o ch o d em  z d ó b r a  c ięża ram i, okaże  się  w ca le  różnym , p o ło żen ie  zaś w łaśc i­
c ieli d łu ż n y c h , o w iele g o rszen i, an iże li z p rzy w iedzionych  o b liczeń  w nosićby m ożna.

„ T o  te ż  w łasn o ść  z iem sk a  u p a d a ją c  pod b rzem ien iem  ty c h  o g ro m n y ch  ciężarów , 
d a le k a  od m ożności zm n ie jsz en ia  d o ty ch czaso w y ch  długów , o b c iąża  się  z k ażd y m  
rok iem  co raz  to  w ięcej.

„O to  w te j  m ierze  re z u lta ty  o p a r te  n a  cy fra ch  urzędow w ch:
„Z  d. i lip c a  1820, ivysokość d łu g ó w  z ap isan y ch  w h ip o te c e  wyn. 8.863.894.965 fr.

„  1 „  1832....... ..........................................................................................  11.233.265.778 „
„  1 „  1840....... ..........................................................................................  12.544.098.600 „

„ T a k  w ięc od r .  1820  do r .  1832 , w p rze  iągu  la t  12 , cy fra  w pisów  h ip o teczn y ch
W zrosła o 2,369.370.817 fr ., a  w c iąg u  n a s tę p n y c h  la t  8 0 1 .3 1 0 .S 3 0 .8 2 0 .
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»roy> które to  debaty przyniosły w ażne sk azów ki, co do sposobu zapew nie­
n i a  zakładom  kredytu ziem skiego rozw in ięcia, jak iego  w ym agają zasady  
„ogolne n aszego  prawa, duch naszych instytucij, tudzież położenie ekonom i­
c z n e  naszej sp o łeczn o śc i.”

Prócz tego od czasu  o g ło szen ia  raportu p. Royer w r. J 8 4 5  ( ' ) ,  kw estja  
ta uczyniła znakom ite postępy w Niem czech; —  w ażne wypadki spełn i­
ły  s i ę : z a sz ła  przeto konieczna potrzeba poczerpnięcia św ieżych  w iadom o­
ści, tak co do zm ian jak ie  za jść  m ogły  w organizacji zak ładów  opisanych  
przez p. Royer, ja k  i co do instytucij, których tenże nie m iał w cale zlecenia  
zw iedzić. W ażnein było m ianowicie poznać w p ływ  jak i z a sz łe  wypadki poli­
tyczne w yw arły  na ich położen ie, tudzież zbadać, w  jak i sposób układ ich 
zasadn iczy  dałby się  z  pewnemi modyfikacjami przenieść do Francji.

„O d r . 1840 n ie  by ły  o g ło sz o n e  żad n e  now e d o k u m en ta , m ogące  dać  nam  p o zn ać  
n ie p rz e rw a n y  w zro st d łu g u  h ip o teczn eg o ; sam a w szak że  a d m in is tra c ja , w o p in ji 
sw ej o św iad czy ła , że  liczb a  w pisów  n ie  p r z e s ta ła  w z ra s ta ć  i m o żna tw ierdzić  z p e ­
w nością, że  co ro czn ie  su m a u sk u te czn io n y ch  w y p ła t o w iele  n ied o ch o d z i do sum y 
z a c ią g n ię ty c h  pożyczek .

„Cóż z teg o  w y n ik a?  O to  że  w łaśc ic ie l o b d lu żo n y , w szystk ie  o trzym yw ane d o ­
ch ody  w idzi p o c h ło n ię te m i p rz e z  p o d a tk i i p ro c e n ta , a  b ęd ąc  w niem ożności z a sp o ­
k o je n ia  k a p i ta łu  w te rm in ie , zm uszony  j e s t  w yjednyw ać uciąż liw e p rz e d łu ż e n ia , 
i k o ń czy  b a rd z o  częs to  n a  w yw łaszczen iu  i ru in ie .

„ O p ła k a n e  to p o ło ż e n ie  (m ów ił p. L eo n  F a u c h e r  w zg ro m ad zen iu  k o n sty tu c ij-  
n em  i .  1848) n ie  m oże trw ać  d łu ż e j:  — p o trz e b a  p rz y s tą p ić  do oblikw idow aflia 
i zm n ie jsz en ia  pod a tk ó w . Je ż e li  n ie  p rzed sięw eźm iec ie  sk u te c z n y c h  k u  tem u  śro d ­
ków , je ż e li  n ie  d o sta rczy c ie  ro ln ic tw u  k a p ita łó w  za  o p ła tą  u m ia rk o w an ą , w łasn o ść  
z iem sk a  d o jd z ie  n iech y b n ie  do b a n k ru c tw a .”

( 1 ratte du Credit boncier p . J .  13. Josseau).

J a k ż e  o w iele  g o rszen i by ło  p o ło ż e n ie  w łaśc ic ie li z iem sk ich  w K ró le stw ie  P o l-  
sk iem  p rz e d  ustan o w ien iem  T o w arzy stw a  K red y to w eg o . W e d łu g  w ykazów  u rz ę d o ­
w ych , sz a c u n e k  h ip o teczn y  d ó b r  p ry w a tn y c h  z 6-ciu  w ojew ództw , ja k o  to: k a li­
sk ie g o , lu b e lsk ieg o , p ło c k ie g o , m azow ieck iego , p o d la sk ie g o  i au g u s to w sk ieg o , w y­
n o s ił  z k ońcem  r . 1823 z łp . 799.006.048. D łu g i zaś n a  n ic h  c iążąc e  z łp . 505.989.335; 
te  o s ta tn ie  p rz e to  w y cze rp y w ały  w ięcej a n iż e li »/* ogó lnego  sz a c u n k u , —  gdy we 
h ra n c j i  w ycze rp y w ały  za led w ie  ' : część takow ego .

Z d ługów  ty c h  zac iąg n ię ty c h  by ło  p rz e d  1 czerw ca  1815 r . z łp . 3 0 9 .8 1 0  302, zaś 
po  dn iu  tym  do k o ń c a  ro k u  1823 p rz y b y ło  z łp . 1 9 6 .1 7 9 .0 3 3 . W  te jż e  epo ce  sp rz e ­
d an e  d o b ra  w d ro d ze  p rzym u so w eg o  w yw łaszczen ia , p rz y n io sły  z łp . 2 7 . 9 3 8 . 793, 
p rz y c z e m  sp a d ło  w ierzy te ln o śc i h ip o te c z n y c h  n a  z łp  9 . 3 4 3 . 924, to j e s t  w ięcej 
an iże li */* część  w s to su n k u  do o trz y m a n e j sum y sp rz e d a n e j.

(Arch. Tow. Kred. Z .)

C) R a p o r t  ii. R o y e r  o k tó ry m  m ow a, um ieszczony  j e s t  w d z ie le  p rz e z  n iego 
o g łoszonem  w P a ry ż u  l\  1845 p. n. Des Institutions du Credit Fancier en Allemayne 
et en Belgique.
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P . D um as będący podów czas ministrem rolnictw a i handlu we Frait- 
cji, poruezyt zebranie i ogłoszenie tych nowych dokum entów  p. J . B. 
Josseau  komisarzowi rządow em u. D zięki ważnym  kom unikacjom , jak ie  były 
udzielone w tej mierze rządowi francuskiem u, przez jeg o  agentów  dyploma­
tycznych, był on w  stan ie rzucić nowe św iatło  na  tworzenie się, o rganiza­
cję, rezu ltaty  i położenie finansowe instytucij kredytow ych, jak ie  istnieją 
w Rosji, Polsce, P rusach , A ustrji, B aw arji, D anji, K rólestwie Saskiem , H a­
now erze, M eklemburgu, m iastach  H anzeatyckich, w H essen-K assei, Hessen- 
D arm stadt, w K sięstw ie N assauskiem , Szwajc-arji, W ielkiej Brytanji i spo­
strzeżenia sw oje w tym w zględzie podał drukiem do wiadomości pow sze­
chnej ( ') .

Instytucje kredytu ziem skiego istn iejące w Europie, uw ażane pod w zglę­
dem ich natu ry , dzielą się na dw a rodzaje: jedne  przeznaczone do podniesie­
nia kredytu hipotecznego, w łasności nieruchom ej; —  drugie zaś , m ające 
na celu przyjście w pomoc drobnej posiadłości rolnej, przez otwarcie k re­
dytu na osobę lub m ajątek ruchom y rolnika. P ierw sze z tych instytucij ros- 
padają  się znow u na trzy  oddzielne grupy czyli kategorje: w pierwszej 
m ieszczą się instytucje będące stow arzyszeniem  dłużników ; w drugiej sto ­
w arzyszen ia  czyli kom panje kapitałów , w ypożyczających bądź fundusze 
gotow e, bądź papiery przez siebie w ystaw ione na hipotekę czyli zastaw  dóbr 
nieruchomych; w trzeciej wreszcie, instytucje kredytowe założone przez rząd 
i przez niego w yłącznie adm inistrow ane.

Co się tyczy instytucij kredytow ych niehipotecznyeh, to takow e podzielają 
się na  zak ład y  pożyczkow e i kasy  pomocnicze; 'przeznaczone głów nie do z a ­
silania drobnego rolnictw a i takiegoż przem ysłu  w zw iązku z niein będącego.

Idąc za  tym naturalnym  podziałem , przyjęliśm y go w niniejszej pracy, k tó ­
rą skutkiem  tego, podzieliliśmy na trzy  części: 

w p ierw szej obejmiemy wiadomości odnoszące się do T ow arzystw a K redy­
tow ego Ziem skiego w Królestw ie Polskiein, poprzedzając takow e ogólnym 
rzutem  oka na instytucje kredytowe w Europie.

w d ru g ie j pomieścimy wiadomości szczegółow e co do instytucij kredyto­
wych ziem skich w różnych krajach;

w  trzeciej nakoniec w iadomości odnoszące się do zak ładów  opartych na 
drobnym kredycie rolnym, tudzież dotyczące kas pomocniczych.

f1) Publikacja ta  tw orzy duży tom  in 8-0 p. n. N n u vea u x  documents sur les In s t i tu ­
tions de C redit fanc ier a r /rico f q u i existen t dans tes d ivers E ta ts  de I E urope I  iiris !S5t.
Z niej korzystając, zam ierzam y w n in iejszej pracy podać w streszczen iu  g łów ne  
w iadom ości, d otyczące pow yższych  instytucij i dopełn ić takow e ze źródeł pó­
źn iejszych .



R Z U T  O K A .

NA INSTYTUCJĘ KREDYTU ZIEMSKIEGO W  ROSJI.

[D o ko ńczen ie )

Dwie formy kredytu z iem skiego,  j a k  powiedzieliśmy przy zakończen iu  pier­
wszej części n in ie jszego  a r ty k u łu ,  ob jaw iły  się  równocześn ie  w Rosji .  J e ­
dna  oparta  n a  zasad z ie  podzielności, której o rganem  s t a ła  się kom is ja  z iem ­
skich banków, w  r. 1 8 5 9  przez  rząd  u s ta n o w io n a ;—a  druga ,  na  zasad z ie  je­
dności, której g łów ne  z a s a d y  podaliśm y w poprzednim zeszycie  Ekonomisty.

P o z o s ta je  nam  te raz  w yłożyć ,  w jak im  sposobie obie te  formy, j a k  założy l i ­
śm y, d ad zą  się  pogodzić z  sobą , i j a k ie  s tąd  p rzew ażne  pod względem  finan­
sow ym  dla Rosji rezu lta ty ,  o s iągn ię te  być m o g ą ?

R o s ja  j e s t  zby t  o bsze rną ,  a ż e b y  z a s a d a  jedności  k redy tu  z iem sk iego  w c a ­
łej śc is łośc i  p rzeprowadzić  się  w niej da ła ,  bez z ach w ian ia  wiary  w  z as a d ę  
wzajemnego solidarnego poręczenia, k tó ra  to z a s a d a  s j-s tem atu  j ed n o śc i  
k redy tu  z iem sk iego  j e s t  kam ien iem  węgielnym i g łó w n ą  pods taw ą .

S o l id a rn o ść  tego  rodza ju ,  możliwa jed y n ie  między w łaśc ic ie lam i z iemskie- 
ini jed n e g o  k r a ju ,  u leg a jąceg o  j ed n y m  i ty m że  sam ym  prawom , jedne j  adm i­
nistracji,  j e d n e m u  sądow nic tw u  i j e d n o s ta jn y m  najw ięcej  zbliżonym do siebie 
w a ru n k o m  w ar tośc i  z ie m i—j e s t  prawie n iepodobna  do z ap ro w ad zen ia  na  ca ­
łej rosc iągłośc i  C esa rs tw a ,  z łożonego  z  l icznych różnorodnych  plemion i pro- 
wincij, różn iących  się dotąd  między sobą , nietylko ekonom icznem i s to s u n k a ­
mi, ale co w ażn ie jsza ,  n a jrozm ai tszem  klim atycznem  położeniem, w p ływ ają-  
cem na n ad zw y c z a jn ą  różnicę  w wartośc i  ziemi i w s to su n k ach  j e j  ekono­
micznych.

T e  to p rzew ażn e  względy  sp ow odow a ły  rząd  C e sa rs tw a  do przy jęc ia  z a ­
sady  podzielności kredytu ziemskiego dla Rosji,  p rzez  kom isję  banków  z iem ­
skich zap ro jek to w an e j .

Jak ż e  bowiem w y m ag ać ,  a ż e b y  prowincje  nadbałtyckie,  F in land ja ,  albo na- 
p rzyk lad  K ró les tw o Polskie ,  m a jące  w zorow e  u rządzen ie  h ipoteczne  i kredy­
towe, d a ły  się  podciągnąć  pod z a s a d ę  j ed n o śc i  k redy tu  z iem skiego  w Cesar-
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s tw ie  i p r z y j ę ły  n a  sieb ie  so l id a rn ą  s tą d  w yp ły w a jącą ,  o d p o w iedz ia lność  z a  
po życzk i  ud z ie lon e  n a  m a ją tk i ,  d a jm y ,  w  s t e p a c h  k i rg izk ich ,  Syber j i ,  lub n ad  
A m urem  p o łoż one ,  gd z ie  nie m a  j e s z c z e  u s ta lo n e g o  p r a w a  w ła sn o śc i ,  gdzie  
z iem ia  leży  od łog iem  i ż ad n e j  p raw ie  nie m a  z am ien n e j  w a r to ś c i ?

W  tak iem  p o ło ż en iu  C e s a r s t w a , — k red y t  z iem sk i ,  j e d y n ie  n a  po łąc zony ch  
z a s a d a c h  pod: elności z jednością j e s t  m oże b n y m ,  to j e s t :  że  dla każdej  p ro ­
w incji ,  oddz ie ln ą  m a jące j  o rg a n iz a c ję ,  i oddz ie lne  w a ru n k i  b y to w an ia  e k o n o ­
m ic zn eg o ,  od dz ie ln y  t a k ż e  B ank ziemski z  o g ra n i c z o n ą  do t e jż e  prowincji  
s o l id a rn o ś c ią  z a ło ż o n y m  by ćb y  pow inien .

N iech  w ięc  tw o rz y  s ię  w  R o s j i  j a k  n a jw ię c e j  banitów ziemskich prowin­
cjonalnych, n a  o g ó ln y ch  z a s a d a c h  p r z e z  k o m is ję  z ie m sk ic h  b a n k ó w  n a k r e ­
ś lon ych ,  w ę z łe m  so lida rnośc i  m ie js co w y c h  w łaśc ic ie l i ,  j a k o  na j lep ie j  siebie 
i m a ją tk i  sw o je  z n a j ą c y c h ,  z w ią z a n y c h ;  to  zd a n ie m  n a s z ć m  rz e c z y w iś c ie  n a j ­
w ięce j  p o w s ta n iu ,  k r e d y tu  z ie m sk ie g o  w  R os j i  dopom oże  i dopięcie tego  celu 
u ł a t w i  i z a p e w n i .

B an k i  p ro w in c jo n a ln e  będ ą  m ia ły  o b o w iąz ek :  n a jp ie rw  s z a c o w a ć  dobra ,  z e  
w z g lę d e m  na  b e s p ie c z e ń s tw o  s t o w a r z y s z o n y c h  so l ida rn ie  w łaśc ic ie l i  — p o rę ­
czycieli ,  s t o s u j ą c  w y s o k o ś ć  p o ży cze k  i ra t ,  n a  ich s to p n io w e  s p ła c a n i e  p r z e ­
z n a c z o n y c h ,  do r z e c z y w is ty c h  p o t r z e b  i z a m o ż n o ś c i  k aż d e j  z  o sobna  m ie js c o ­
w ośc i ,  a  n a s tę p n ie ,  w y p u s z c z a ć  lis ty z a s t a w n e  i c z u w a ć  n a d  re g u la rn ą  o p ła tą  
od nich p r o c e n tó w  i u m o rz e n ia .

Z t a k i e g o  z a d a n i a ,  B an k i  p ro w in c jo n a ln e  na j lep ie j  w y w i ą z a ć  s ię  po trafią ,  
bo  d z i a ł a ć  bę d ą  pod w p ły w e m  ulżen ia  c iążą ce j  na  nich odpow iedz ia lnośc i  i to 
j e s t  dodatnia tej z a s a d y  s t r o n a .

Z o b a c z m y  t e r a z  s t r o n ę  ujemną.
B a n k i  p ro w in c jo n a ln e  w y p u ś c iw s z y  l is ty  z a s t a w n e  k aż d y  w  sw o im  obrębie,  

nie b ę d ą  i nie s ą  w  s t a n ie  z a p e w n ić  im p o ż ą d a n e g o  po ca łe j  R os j i ,  a. tein 
b ardz ie j  z a g ra n ic ą ,  ob iegu ,  bez  cze g o  k u r s  r z e c z y w is ty  l is tó w ,  ż a d n ą  m ia rą  
z a d a w a I m a ją c y m  i z a c h ę c a ją c y m  w b ran iu  p o ż y c z e k  być  nie m oże .

W y w ią ż e  s ię  bowiem  z  p o w o du  ró żn o ro d n o śc i  l is tów  z a s t a w n y c h ,  w s p ó ł -  
ub ieg an ie  m ię dzy  niemi na g i e łd a c h  C e s a r s tw a .

L is ty  b a n k ó w  pom yśln ie j  p o ło ż o n y c h ,  j a k o  to: g u b e rn j i  p e te r sb u rg sk ie j ,  
n ad ba ł ty ck ich  prow inci j ,  g u b e rn j i  m osk iew sk ie j  i t. p. n iezaw o dn ie  da leko  w ię ­
cej bę d ą  p o s z u k iw a n e ,  a  z a t e m  i lep szy  kurs m ieć  będ ą ,  aniżeli  listy zasta- 
w,te s a m a r s k i e ,  o r e n b u rg s k ie ,  tobo lsk ie  i t .  p. Ta j e s t  p r z y c z y n a ,  dla k t ó ­
rej ż a d e n  z b a n k ó w  k red y tu  z ie m sk ie g o  p row in c jona lnyc h ,  p o m im o  o t r z y m y ­
w a n y c h  od rz ą d u  k o n c e s j i ,  d o tą d  u k o n s ty tu o w a n y m  nie z o s t a ł .

O la  z a r a d z e n i a  n a s t ę p s t w o m  tak  szkod l iw e j  n ie ró w n o śc i ,  p o t r z e b n ą  j e s t  
Instytucja centralna kredytu ziemskiego, pod p o w a g ą  rządu .



Z a d a n i e m  tak ie j  c en tra lne j  in s ty tu c j i  być  pow inno :  n a b y w a n ie  l is tów  z a s t a ­
w n y c h ,  bez  różn icy  m ie jscow ośc i ,  p r z e z  ban k i  p ro w in c jo n a ln e  w y p u s z c z a n y c h  
i w y m ia n a  ich, lub na lis ty  z a s t a w n e  b a n k u  c e n t r a ln e g o  o 1 %  m niej  p r o c e n ­
t u  p r z y n o sz ą c e ,  ale  z a  to w s z ę d z ie  w  k r a ju  i z a g r a n i c ą  ob ieg ać  m o g ą c e ,  lub  
n a  t a k  z w a n e  b ilety  ziem skie  bezprocentowe , t e g o ż  b a n k u ,  o k tó ry c h  j a k o
0 r z e c z y  now e j,  p r z e d e w sz y s tk ie m  b l iż szą  w ia d o m o ś ć  udzie lić  n a m  na leż y .

D o św iad czen ie  n a u c z y ło ,  że  lis ty  z a s t a w n e  d o sk o n a le  p o t r z e b ę  k r e d y tu
z ie m sk ie g o  z a s p o k a j a j ą ,  ale  tam  ty lk o ,  g d z ie  j e s t  n a p ły w  g o to w iz n y  i gd z ie  
s ą  kap ita l iśc i ,  b e s p ie c z e ń s tw o  lokac ji  n a d  k o rzy śc i  w y s o k ie g o  p ro cen tu  p r z e ­
k ł a d a j ą c y .  *

W  P r u s a c h  n a p rz y k ła d ,  gd z ie  4 -p ro c e n to w e  l is ty  z a s t a w n e  do t eg o  s to p n ia  
w c z a s a c h  sp o k o ju  b y ły  p o s z u k iw a n e ,  że  k u r s  ich do 1 1 0  z a  1 0 0  dochodz i ł ,
1 że  z  t e g o  p o w o d u  w y k u p io n o  j e  g o tó w k ą  i z a s t ą p i o n o  n o w em i  l is tam i 3 %  
i 3 %  ty lko  p r z y n o s z ą c e m i ,  a  k tó re  p o m im o  tak ie g o  ob n iż en ia  p ro cen tu ,  o k o ło  
par i d o tąd  j e s z c z e  s ię  u t r z y m u ją ,  — m o ż n a  besp ieczn ie  n a  l is tach  z a s t a w n y c h  
p o p rz e s t a ć ,  bo k to  m a  t a m  lis ty  z a s t a w n e ,  ten  m a  z ło to  i s r e b ro ,  na  k aż d e  
sw o je  z a w o ła n ie ,  a  t y m c z a s e m  p o b ie ra  p ro cen t ,  dopóki  g o  p o t r z e b a  g o to w i ­
z n y  nie z a s k o c z y .

Ale p r z e n ie ś m y  s ię  do R os j i ,  g d z 'e  j a k  w iad o m o ,  n a d z w y c z a jn y  p a n u je  b rak  
g o to w iz n y ,  g d z ie  p ro cen t  z w y c z a j n y  z a  n a j l e p s z ą  r ę k o j m ją  po z a  ob rębem  
sto l ic ,  a  z w ł a s z c z a  w  m ie js c a c h  z b y t  od nich o d da lonych ,  do n ie s ły c h a n y c h  
n ie raz  dochodz i  ro zm ia ró w ;  p y ta m y  się,  n a  co p r z y d a ły b y  s ię  podobne  p r u s k im  
l is ty  z a s t a w n e ,  j e ż e l ib y  ich n a w e t  z e  s t r a t ą  5 0  na  1 0 0 ,  sp ie n ię ży ć  nie by ło  
m o ż n a  ?

Po d o b n e  l is ty  z a s t a w n e  w  R o s j i ,  bez  o b m y ś le n ia  z a r a z e m  ś r o d k a  z a p e ­
w n ia ją c e g o ,  ł a t w ą  ich bez  wielkiej  s t r a ty  r e a l iz a c ją ,  z a m i a s t  w y p r o w a d z e n ia  
w łaśc ic ie l i  ru sk ich  z  k r y ty c z n e g o ,  w  j a k i e m  obecnie  d la  b r a k u  p ien iędzy  z n a j ­
d u ją  s i ę  p o ło ż en iu ,  j e s z c z e  w  g o r s z e  w t rą c i ł y b y  ich p o łoż en ie  i n a j s m u tn i e j ­
s z e  p o c ią g n ę ły b y  z a  so b ą  n a s t ę p s t w a :  bo w  m ie js ce  s p o d z ie w a n e j  p o m o cy  
w  k redyc ie  z iem sk im ,  p o w ię k s z y ły b y  ty lko ich c i ę ż a r y  i z o b o w ią z a n i a ,  d a j ą c  
im w  z a m ia n  pod t y tu łe m  po życzk i  w  l is ta c h  z a s t a w n y c h ,  p a p ie r  n iepo dobn y  
do s p i e n i ę ż e n i a !

C zu li  to  do b rze  t w ó r c y  p ro jek tu ,  w  p ie rw sze j  czę śc i  t e g o  a r ty k u ł u  w y ł o ż o ­
n eg o ,  i d la  t e g o  to ,  p r z e w id u ją c  t a k  s m u tn e  n a s t ę p s t w a  i p r a g n ą c  im z a p o -  
b iedz ,  j a k o  ś ro d e k  n iew ątp l iw ie  z a r a d c z y ,  n a j s k u t e c z n ie j s z y  z  p r z e s z ło ś c i ą  
i p r z y z w y c z a je n i e m  o g ó łu  ( ' )  ś c iś le  z w i ą z a n y  i n a  nich o p a r ty ,  u z n a l i  konie-  
c z n e m  n a d a n ie  b a n k o w i -c e n t r a ln e m u  rz ą d o w e m u  k red y tu  z ie m sk ie g o  ru s k i e g o

(*) Rosja posiada monetę papierową od czasów Cesarzowej Katarzyny II, od r, 
/ 768, a  więc od stu lat blisko, jes t dp niej przyzwyczajona.
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obok p raw a  w y p u szczan ia  b ile tów  z iem skich  procentowych, to je s t  listów  za ­
stawnych  w form ie dotąd  pow szechnie  u ży w an e j, praw o w yp u szczan ia  bile­
tów' z iem skich  bezprocen tow ych , wr zam ian  jed y n ie  i na  z a s ta w  dobrowolnie 
z ło żo n y ch  listów ' z a s ta w n y c h ,

K ażdy  po siad a jący  lis ty  z a s ta w n e , d o zn ający  trudnośc i w ich spieniężeniu  
i nie chcący  n a raz ić  się  na  s tra ty  z  sp rzed aży  ich po zn iżonym  kursie w yp ły ­
w ające , m ia łby  praw o zg ło s ić  się  cj,o banku  cen tra lnego  kredytu  z iem skiego 
ru sk iego , lub do jed n e g o  z  je g o  kan to rów  i oddając  posiadane  listy w zastaw ' 
w raz  z  praw em  pobieran ia  od nich p rzy należnych  procen tów , o trzym ałby  
w zam ian  a lp a r i  bez żadnego  p o trącen ia , bilety ziem skie bezprocentowe  d ro ­
bne, na  podobieństw o biletów  kredy tow ych  p ań stw a  w ypuszczone , k tó re  bank 
cen tra ln y  przy jm ow ać by łby  obow iązany , na  rów ni z k ażdą  inną m onetą  k ra ­
jo w ą  we w szelk ich  z  nim s to su n k a c h  i o p ła tach .

Gdyby bilety takow e o k a za ły  się z  jak ic h b ąd ź  pow odów  kom u niedogodne- 
m i, to  k ażdem u s łu ż y ło b y  praw o zw ró cen ia  ich bankow i cen tra ln em u , lub j e ­
dnem u z  je g o  k an to ró w  i odebran ia  napow ró t rów nież  a lp a r i i bez żadnych  
kosztów ' ani p o trąceń , z łożonych  bankow i listów  zas taw n y ch .

B ank  z a trz y m a łb y  ty lko  d la siebie p rocen t za  cza s pozo staw an ia  rzeczo ­
nych listów  w je g o  depozycie, licząc  każdy  zaczę ty  m iesiąc  z a  całkow ity  
i p o trąca jąc  tak o w y  z  bieżącego kuponu , za  d o p ła tą  re sz ty  g o tó w k ą , dla u ła ­
tw ien ia  rekonw ersji.

Lecz pytam y się  te ra z , dla ezeg o b y  rząd  dobrem  og ó łu  pow odow any, 
nie m ia ł zgodzić  się  n a  p rzy jm ow an ie  tak ich  biletów' z iem skich  we w s z y s t­
kich k a sa ch  skarb o w y ch , n a  rów ni z  dzisie jszem i biletam i kredytow em i, 
i nie m iał uzn ać  ich  z a  zn ak  obiegow y p ań stw a , fiducjarnej n a tu ry , pod soli- 
darnera  zaręczen iem  rząd u  w raz  z w szystk iem i w łaścic ie lam i ziem i, obiegać 
m ający ?  Na to, s ły sz y m y  odpow iedź, że p rzy jęcie  tak iego  środka , m ogłoby 
zdysk redy tow ać  w y puszczone  p rzez  rząd  bilety k redytow e p ań stw a , g łów neiń  
narzędziem  obiegu p ieniężnego R osji obecnie będące. K tóżby  bowiem chciał 
b rać  te  bilety po nom inalnej ich w arto ści, gdyby  obok nich, ku rso w ały  bilety 
z iem sk ie , n ieskończen ie  w y ższe  pod w zględem  ubespieczenia p rzedstaw iające  
'ę k o jm je  ?

Ł a tw o  atoli tem u za rad z ić , bo nic nie p rzeszk ad za  skarbow i C esa rstw a  
w ycofać w szy stk ie  bilety k redy tow e p ań stw a  z  obiegu, i z as tąp ić  je  biletam i 
z iem skiem i, a raczej bilety k redytow e bez w ycofania z  obiegu, u zn ać  biletam i 
z iem skiem i.

U tw orzenie banku  kredy tu  z iem skiego  rusk iego , w duchu p ro jek tu  pp. P ła - 
tohow a, S tru b iń sk ieg o  i P aw ło w icza , do potęgi insty tuc ji kredytow ej p ań stw a  
podniesionego, w yrazem  zjednoczonej woli rządu  i ogó łu  być m ającego , u rz e ­
czyw istn ienie tego  ś ro d k a  czyni rządow i m ożliwem  i niezaw odnein.



t ) la  c z e g ó ż b y  bilet z iem sk i  o b ie g a ć  i bilet k redytow y Zastąpić w  z u p e łn o ­
śc i  nie m ó g ł ?

Z a  bilet kredytow y pań s tw a ,  sk a rb  tylko sam  jeden  do tąd  odpowiada i po ­
ręcza.  Z a  bilet ziemski, odpowiadałby nietylko sam  skarb ,  j a k  to dotąd  ma 
mie jsce ,  ale nad to  c a ły  s tan  rolniczy właścicieli w raz  z rządem  za aku ra tn o ść  
ich sp ła ty  całem  mieniem poręcza jący .

P raw o  atoli w ypuszczan ia  biletów ziemskich bezprocentowych , w c h a ra ­
kterze  znaku obiegowego m oneta rnego ,  fiducjarnej na tu ry ,  sam ej tylko in s ty ­
tucji rządowej przyziomem być może, i dla tego  to, u rządzen ie  takiej in s ty tu ­
cji p rzez  rząd  uzn a jem y  koniecznem.

P ro jek to w an ą  zam ian ę  biletów' kredytow ych  p a ń s tw a ,  na  bilety ziemskie,  
doprowadzić można do sk u tk u  przy  istnieniu tak iego  banku, bez wycofania 
p ierwszych z obiegu, bez na jm nie jszego  w  s to su n k a c h  finansowych w strzą-  
śnienia ,  prawie n iepostrzeżenie  i bez na jm niejszej  t rudności,  a  to n a s tęp u ją ­
cym sposobem : W y p ad a ło b y  przedew szystk iem , albo u tw orzyć  oddzielną in­
s ty tuc ję  kredytu z iem skiego  w pro jek towanym  przez  pp P ła to n o w a ,  S z u b i ń ­
skiego i P a w ło w icza  sposobie, lub u tw orzyć  takowe w' po łączen iu  z do tych­
czasow ym  bankiem p a ń s tw a .  T o  osta tn ie ,  byłoby zdaniem  naszem  n ieskoń­
czenie ła tw ie jszem  do usku teczn ien ia  j a k  pierw sze  i n adzw yczajne  w tej 
chwili p rzed s taw ia  udogodnienia .  N astępn ie  dopiero po u rządzen iu  kredytu  
z iem skiego  rządow ego,  wr jed n y m  lub drugim sposobie, sk a rb  p a ń s tw a  p rzy ­
s tąp i łby  do niego z o z n aczo n ą  częśc ią  dóbr rządowych  p a ń s tw a ,  — i na  z a ­
staw' ich, odpowiednią w ed łu g  s ta tu tó w ,  zac iąg n ą łb y  w listach za s ta w n y c h  
pożyczkę, n a  sp ła tę  obiega jących biletów' kredytow ych  pań s tw a  w y s ta rcza jącą .

Pon iew aż  c a ła  ilość biletów kredytowych p ań s tw a  w obiegu będących, n a j ­
wyżej 7 0 0  miljonów rubli wynosi; p rzeto  w ed ług  tego, należałoby zas taw ić  
w instytucji  k redy tu  z iem skiego dóbr z a  1 ,4 0 0  miljonów rubli,  co żadnej nie 
p rzedstaw ia  trudności rządowi,  z a  4  miljardy takiehże dóbr posiada jącem u ( ' ) .

Skarb ,  o t rzy m aw szy  z a  7 0 0  miljonów' l is tów zas ta w n y c h ,  oddałby t a ­
kowe z  przynależnemi od nich kuponam i pod klucz komisji um orzen ia  d łu ­
gu  p a ń s tw a  do z ach o w an ia  j a k o  ubespieczenie  specja lne ,  obiegających bile­
tów kredytowych, a  z am ias t  wym iany ich na  bilety z iem skie ,  coby d ług iego  
w y m a g a ło  czasu  i z  wielu było po łączone  niedogodnościami,  r ząd  uznałby  
po prostu  bilety kredytowe p ań s tw a  z a  bilety z iem skie.  'A  dniem o g ło s z e ­
nia tak iego  postanow ien ia ,  bilety kredytowe utraciłyby w praw dzie  prawo 
do w ym iany  ich z a  okazaniem  na  z ło to  i srebro,  atoli nabyłyby z a  to 
p raw a  rzeczywis te j  niewątpliwej sp ła ty  ich b rzęczącą  m onetą  w la tach  naj-

C) Oszacowanie to że źródeł rządowych jest czerpnięta.



dalej 3 0 ,  a  to w m iarę  sp ła ca n ia  w ed łu g  s ta tu tó w  utworzonego  kredytu  z iem ­
skiego cen tra lnego  lis tów z as ta w n y c h ,  do depozytu  komisji um orzenia  d ługu  
p a ń s tw a  z łożonych .  T y m c z a se m  z a ś ,  dopókiby to nie nas tąp iło ,  bilety z iem ­
skie m ia łyby  prawo zam ian y  dowolnej i n ieus ta jącej  n a  listy zas ta w n e  w de­
pozycie leżące.

K tóżby  z a tem  nie zgodził  się na  p ro jek tow aną  konw ers ją  biletów kredyto­
wych na bilety z iem skie ,  skoroby w szys tk ie  korzyści o k a za ły  się  na  stronie 
biletów z iem skich  ? W  czem że  bilet z iem ski g o rszy m  byłby od biletu kredy­
to w e g o ?  W praw dz ie  bilet z iem ski na tychm ias t  z a  o k azan iem ,  j a k  to na bile­
tach  k redy tow ych  te raźn ie jszych  nap isano ,  nie byłby  z ło tem  i srebrem p łaco ­
ny. Ale czyż bilety k redy tow e s ą  p łacone  ? Czy naw et  życzyć m ożna ,  aby 
p łacone  były? K tokolw iek z  tą  k w e s t ją  bliżej j e s t  obznajm iony  i w nią w ta ­
j e m n icz o n y — ten wie —że środek taki ,  n ad zw yczajnych  ofiar w y m a g a jąc y ,  nie 
w yda łby ,  w obecnem ekonotnicznem położeniu  C esa rs tw a ,  sp o d z iew an y c h  
z niego korzyści.  Czy nie m ożnaby  więc uchylić raz  na  z a w s z e  ów  n iem o ­
żliwy obowiązek n ieus ta jącej  w ym iany  i zas tąp ić  j ą  zo b o w iąz an ie m  uroczy- 
stein sp ła ty  700 m ii jonów b ile tów  kredytowych, b rzęczącą  m onetą  nie na 
każde  zaw o łan ie ,  co j e s t  n iem ożebnein  i niepotrzebnem, lecz częściowo- 
w  rów nych  ra tach  w c iągu lat 3 0 ,  da jąc  nadto  m ate r ja lne  zabesp ieczen ie  na 
dobrach pań s tw a ,  k tórego dotąd nie było, zabespieczenie ,  w a r to śc ią  sw o ją  dwa 
r azy  d łu g  c a ły  p rz e n o s z ą c e !

K tóżby ,  z w aż y w s z y  na szali  korzyści i niekorzyści tej propozycji,  nie u zn a ł  
je j  dla siebie k o rzy s tn ą  i nie zam ien ił  chętn ie  biletów kredytowych na bilety 
z iem skie  ?

P rz y p u ść m y  atoli, że z n a jd ą  się niedowiarki, k tórzy  pomimo wszystk iego 
nie z ec h cą  biletów ziemskich. T ym  p o zos taw iona  j e s t  możność,  ilekroć te bi­
lety w pad n ą  im w ręce, wymienić j e  na tychm ias t  na  listy z a s ta w n e  al pari 
bez na jm niejszej  s t ra ty .

Z  tego, cośm y powiedzieli, wynika ,  że bilet z iemski posiada  w sze lk ie  p rzy ­
mioty i warunki ,  kwalifikujące go do podstawien ia  w miejsce biletu kredyto­
wego państwa, którego  rosnący  dyskredyt ,  ob jaw ia jący  się przez n ieusta jące  
podnoszenie  się  w cenie walut  zag ran iczn y ch ,  zas tąpienie  go  lepszym znakiem  
obiegow ym, czyni nader p o ż ą d a n e m ?

Przeciw  tem u  postąpieniu,  p rzew ażne  n as t ręc za ją  się z a r z u t y , do k tórych 
rozbioru i objaśnienia ,  celem ich usunięcia ,  p rzystępu jem y.

Zarzut pierwszy:
Z praw ekonom icznych w ia d o m o : że  każdy kraj tyle tylko zn ieść  inoze 

obiegow ych  znaków , ile ich rzeczyw iście  obroty jeg o  potrzebują. Podw ójm y



tę ilość, a spowodujemy tylko podwojenie ceny wszystkich przedmiotów za* 
miany, bez żadnej dla kraju korzyści, bez podwojenia jego bogactwa.

Jeżeli więc całą własność ziemską ruską, do dobrodziejstwa kredytu ziem­
skiego przypuścimy (a inaczej być nie może, bo prawo musi być dla wszyst­
kich jednakowe), to moglibyśmy stworzyć masę biletów ziemskich, wszelką 
potrzebę Rosji w znakach obiegowych przenoszącą, i spowodować owo sztu­
czne podrożenie wszelkich przedmiotów zamiany

Obawa ta jest płonną i nieuzasadnioną. Własność ziemska rządowa w Ro- 
sji, jak  rzekliśmy, ma około -ł miljardów rubli wartości, czemu zresztą wielu 
ekonomistów ruskich zaprzecza—jednakże my cyfrę tę jako na taxie urzędo­
wej opartą, przyjmujemy. Wartość majątków prywatnych według powsze­
chnego w Rosji mniemania, drugie tyle wynosi, to jest także na 4 miljardy 
rs. oszacowaną być może.

Stąd oprócz skarbu, który tylko 700 miljonów w listach zastawnych dla 
spłacenia biletów kredytowych państwa, zaciągnąć będzie w potrzebie, prywa­
tni właściciele ruscy, najwyżej 2 miljardy rs. pożyczki w tychże listach zacią- 
gnąćby mogli. Razem więc, mogłoby być wypuszczonych listów zastawnych, 
licząc skarb i prywatnych, na 2.700 miljonów rs. Atoli czyż wszyscy razem 
i jednocześnie do Towarzystwa Kredytowego przystąpią? Czyż wszyscy do­
pełnić będą w stanie wymaganych formalności ? Czy wszystkie dobra są po­
mierzone i oszacowane? Czy wszystkie posiadają ustalony ty tu ł własności? 
Nie zapominajmy bowiem, że bank ziemski udzielać będzie pożyczki na dobra 
ustalonej tylko wartości, wszelkim warunkom statutowym w zupełności za­
dość czyniące, a takich jest nie wiele.

Przykład Towarzystwa kredytowego Królestwa naucza, że pomimo 4 0 -le­
tniego istnienia tej instytucji, są jeszcze dobra, z któremi dla przeszkód dotąd 
nie usuniętych, do Towarzystwa kredytowego przystąpić nie było można.

Przeszkody te daleko większe i liczniejsze okazać się mogą w Cesarstwie, 
gdzie większa część dóbr pod zastawem będąca, pozbawiona być może pra­
wa przystąpienia do Towarzystwa kredytowego i zaciągnięcia pożyczki, jeżeli 
wzajemna zgoda zastawnika i właściciela nie nastąpi; a zgodę tę uczynić 
mogą niepodobną nieprzeliczone przeszkody prawne.

Byłoby to więc zbyt nawet śmiałem przypuszczeniem twierdzić, że połowa 
dóbr prywatnych do Towarzystwa kredytowego przystąpi; że zatem byłoby 
za m ilja rd  listów zastawnych, wypuszczonych na dobra prywatne, a z rzą­
dem razem, za 1,700 miljonów' rubli. Czyż atoli wszystkie te lis ty  procento­
we na bilety ziemskie bezprocentowe zamienione zostaną ? Nie ulega wątpli­
wości, że 700 miljonów dawnych biletów kredytowych państwa, za bilety 
ziemskie uznać się mających, w obiegu pod tą formą nadal pozostaną, a to 
Z powodu braku wszelkiej innej monety. Atoli co się tyczy wymiany na



bilety ziemskie listów zastawnych z nowych pożyczek prywatnych pochodzą­
cych, to listy takowe powoli, w miarę niedostatku obiegających dotąd biletów, 
byłyby częściowo na bilety ziemskie konwertowane, — bo któżby chciał za­
mieniać, nie będąc do tego potrzebą zmuszonym,- bilet procentowy dochodo­
wy, na bilet bezprocentowy? Co najwięcej więc przypuścić można, toto, że po­
łowa wypuszczonych na dobra prywatne listów-zastawnych, zamieni się na bi­
lety ziemskie, a zatem do 700 miljonów biletów kredytowych państwa za bile­
ty ziemskie uznać się mających, dodając jeszcze ó()0 miljonów z dobrowolnej 
konwewersji pochodzących, byłoby wszystkich razem biletów ziemskich 
w obiegu, najwyżej za 1,200 miljonów rubli.

Dla usunięcia wszelkiej obawy zalania Rosji biletami ziemskiemi, wypada 
prawo ich emisji, ograniczyć do tej cyfry 500 miljonów dla uspokojenia naj­
bardziej trwożliwych.

Ilość ta bynajmniej potrzeb cyrkulacijnych Rosji nie przeniesie, ani sztu­
cznego podniesienia się cen przedmiotów zamiany nie spowoduje; bo jeżeli 
Rosja mogła przed usamowolnieniem włościan, obchodzić się ilością znaków 
obiegowych łiducynarnych, 700 miljonów nie przenoszącą, wtenczas, kiedy 
uprawa ziemi pańszczyzną dokonywana, mało wymagała nakładów pienię­
żnych, — to jakże tą samą ilością obejśćby się mogła, po usamowolnieniu, 
kiedy całą robotę około ziemi, gotowizną opłacać należy? To jedno pociąga 
już  za sobą konieczność podwojenia ilości znaków obiegowych, pomijając in­
ne do tego powody.

Objawem braku znaków obiegowych, czyli pieniędzy, jest wysoka stopa 
procentu, bo ona dowodzi większego potrzebowania, aniżeli ofiarowania kapi­
tałów. Dopóki stopa procentu w Rosji nie zniży się na 5, 4, a nawet 3"/0, 
dopóty na zbytek kapitałów w Rosji uskarżać się nie będzie można. Powiedz­
my tu nawiasem, że obfitość kapitałów na niski procent, czyli tan i kredyt, 
jest głównym rozwoju wszystkich gałęzi zarobkowania każdego kraju czyn­
nikiem. Jeżeli w Rosji są jeszcze ziemie i gałęzie przemysłu, leżące odłogiem, 
to jedynie dla braku taniego kredytu. W Rosji możliwe są tylko przedsięwzię­
cia przynoszące 20— 30 lub wyżej od sta czystego zysku z włożonego w nie 
kapitału, a niedostępne są dla niej przemysły skromne, dające tylko 5 lub 
0%  zarobku.

Wzrost Anglji, Belgji, Holandji i Francji w znacznej części przypisać na­
leży rozszerzonym instytucjom taniego kredytu.

W Relgji nie ma miasteczka, nie ma wioseczki, któraby nie miała jakiego 
przemysłowego przedsięwzięcia, bo każda ma ułatwiony kredyt, na długole­
tnie rospłaty za niskim procentem.

Jakże do tego jeszcze Rosji daleko? Obawiać się więc dziś przesycenia 
Rosji takiemi znakami obiegowemi, jakiemi bilety ziemskie być mogą, to jest

Ekonomista, m. grudzień. 1 1
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znakam i które ekonom ika nie papierem-monełą  (p ap ier-m onnaie), a le  mone­
tą iv papierze (m onnaie de papier) n a zy w a , to je s t  m onetą  rów ną w e w sz y s t-  
kietn brzęczącej m onecie , ch oć z  papieru zrobioną, —  je s t  rzeczą  zb yteczn ą .

N a jw a żn ie jszą  atoli j e s t  ta  ok o liczn o ść , że  sy stem a t konw ersji i rekonw er­
sji lis tów  za sta w n y ch  na bilety z iem sk ie  i n a w za jem , który projektu pp. P ła -  
ton ow a, S trub ińsk iego  i P a w ło w ic z a , j e s t  g łó w n ą  pod staw ą, n igdy p rzesy ce ­
nia R osji, znakam i ob iegow em i nie dopuści i będzie radykalnym  środkiem  
utrzym an ia  c iąg łej rów n ow agi m iędzy po trzebow an iem , a  ofiarow aniem  z n a ­
k ów  ob ieg ow ych .

O to co pod tym  w zg lęd em  zaw iera  cytow an y  artyku ł dziennika ru sk iego  
„ P r z e m y sł,” przym iot ten projek tow anego  sy stem a tu  u w yd atn iający . D ziennik  
ten  upatruje w ielk ą  d ogod n ość , dośw iadczen iem  stw ierd zo n ą , w  tej zam ian ie  
lis tów  za sta w n y ch , s ta łą  lo k a c ję  k a p ita łów  b ędących , na b ilety z iem sk ie , zn ak  
ob iegow y stan o w iących .

N a stęp stw em  teg o  urządzen ia  b ęd zie , że  na p lacach g ie łd ow ych  w R osji, 
nie pow inno być nigdy, ani z a  m a ło , ani za  w ie le  zn a k ó w  ob iegow ych  fiducjar- 
nycli. Gdyby było z a  w iele , to  zaraz  zb y tec zn e  bilety z iem sk ie , zam ien ią  się  
w listy  za s ta w n e  i ilo ść  b ile tów  ziem sk ich  s ię  um niejszy; je ż e li  z a ś  przeciw nie  
będzie ich za  m a ło , to lis ty  za s ta w n e  zam ien ią  s ię  w  bilety z iem sk ie  i brak 
ich za p e łn ią , przyw racając w  jed n ym  i drugim  razie , zw ich n ię tą  m iędzy p o ­
trzebow aniem  i ofiarow aniem  zn a k ó w  p ien iężnych  rów n ow agę.

T ak a  w ięc  flnansow o-kredytow a kom binacja , by łab y na jlepszym  reg u la ­
torem  obrotu p ien iężn ego  ru sk iego , i stan ie s ię  n iejako klapą bespieczeństwa, 
regu lu jącą  rzeczon e obroty. N a ten to o d zn acza ją cy  s ię  przym iot projek tow a­
nego sy stem a tu  kredytu z iem sk ieg o  r u sk ie g o , artyku ł rzeczon y  zw raca  
sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  te g o cz esn y ch  ek on om istów  i fin an sistów .

Dalej ten że  artyku ł, zw ra ca  u w a g ę  na to , że  ilo ść  w sz y stk ich  razem  w y ­
p u ścić  s ię  m ających  b iletów  p rocentow ych  i b ezprocentow ych , w  żadnym  w y ­
padku i pod żadnym  pozorem , ilości przyznanych  p o ży czek , do p o ło w y -u s ta ­
now ion ego  śc iś le  szacu n k u  za s ta w n y ch  dóbr ogran iczo n ych , p rzen osić  me 
m oże.

N akoniec, o św iad cza  ten że  d z ien n ik , że w  biletach z iem sk ich , żad n eg o  od­
d zie ln ego  od lis tów  za sta w n y ch  zn ak u  em isijn ego  u p atryw ać nie n a leży , bo 
bilety z iem sk ie  są  ty lko uruchom ien iem , a  raczej rozdrobnieniem  lis tó w  z a ­
sta w n y ch , dla w ygo d y  sa m y ch  w ła śc ic ie li.

Kto tej w ygo d y  nie up atru je, nie c zu je  i nie p rzyzn a je , to niech  trzym a  
lis ty  za s ta w n e  i z  niem i s ię  nie r o z s ta je ,— a gdy d o stan ą  m u s ię  bilety z iem ­
sk ie , niech j e  coprędzej na lis ty  z a s ta w n e  zam ien i. Od w oli za tem  w ł a ­
ścic ieli lis tów  za sta w n y ch  z a le ż y , n ied o p u szcza ć  w cale b iletów  z iem sk ich  do 
ob iegu  i w yco fać z  n iego , kiedy im s ię  ty lko spodoba.
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Dajmy, że w Prusach, gdzie listy zastawne stoją wyżej p a r i,  zapiowa- 
dzonoby bilety ziemskie. Na coby to sit; przydało ? Prawo martwem, bez za- 
stosowaniaby pozostało; bo któżby chciał brać sto talarów biletami ziemskie- 
mi bezprocentoweini, za list zastawny stutalarowy, który każdego czasu, za 
102 do 110 talarów złotem i srebrem sprzedać można?

Jeżeli także w Rosji, skutkiem czasu i z postępem wiary w listy zastawne 
ruskie, papier ten dojdzie również do p a r i lub wyżej, i tak jak  w Prusach 
bez żadnej trudności na złoto i srebro będzie mógł być zmienionym, to po­
trzeba biletów ziemskich sama przez się ustanie, i one same, skutkiem wyku­
pu listów zastawnych znikną z obiegu, bez potrzeby ich wycofania lub wywo­
łania. Jest to więc tylko środek przechodni, czasowy, mający na celu uła­
twić Rosji przejście do stanu normalnego kredytowego, w jakim  Zachodnie 
kraje Europy się znajdują, i przygotować ją  do przywrócenia u siebie za lat 
30 pieniężnego kruszcowego obiegu czyli cyrkulacji metalicznej.

Korzyści projektowanego systematu są widoczne, a nieudanie się jego, n i­
gdy żadnych złych następstw, za sobą pociągnąć nie może.

Nieudania się zaś dla tego obawiać się nie należy, że ja k  dowiedliśmy, Ro­
sja skutkiem projektowanego systematu, nigdy zbytkiem z n a k ó w  obiegowych 
zalaną być nie może, bo w samym systemacie leży, niedopuszczając.y tego le- 

zultatu, środek zaradczy, czyli hamulec.

Z a rz u t d ru g i.

Ci którzy radziby widzieć urzeczywistnienie i powodzenie zalecanego przez 
nas dla Rosji systematu kredytu ziemskiego i wierzą w zapowiedziane z me­
go rezultatu, chęcią jedynie usunięcia wszelkich możliwych przeciw memu za­
rzutów powodowani, zadają nam pytanie: Skąd skarb ruski weźmie fundusz 
na coroczne raty am ortyzac je , dla spłacenia w ciągu lat 30'otrzymanych 
lis tó w  zastawnych  potrzebny?”  Zaciągając bowiem pożyczkę <00 nuljonow 
rs. w listach zastawnych, w celu powyżej wyszczególnionym, skarb państwa 
byłby zarazem w obowiązku opłacać od tej sumy, licząc 4 / 0 na procent 
i 2° o na umorzenie, ratę 42 milijony rs. coiocznie wjnoszącą, pizez

Oto jest odpowiedź, trudność tę rozwiązująca.

Otrzymane „a  zastaw dóbr rządowych *  banka listy zastaw .*, wlatmości,
skarbu będące, złożone zostaną, ja k  powiedzieliśmy, to  epozt miii p
umorzenia długu krajowego Cesarstwa, na ubezpieczenie r oy i  ' ' y' '  ' ’m ''' .
biletów kredytowych państwa, w charakterze biletów ziemskich nar.i ob e ac
mających. Procent zatem 4 %  od rzeczonych zdeponowanych , „nierucho-
tnionych listów zastawnych, do samego skarbu należeć będzre. Skąd wymka,

1 1 *
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że część przynależnych rat na opłatę procentu przeznaczona, kompensować 
się będzie, a pozostanie tylko do poniesienia jako rzeczywisty wydatek, część 
raty na umorzenie tych 700 miljonów w latach 30 przeznaczona, z przecięcia 
rs. 2 3 '/3 miljonów rocznie wynosząca. Na pokrycie tej sumy, skarb przezna­
czy zyski nowej instytucji centralnej kredytu ziemskiego, pozostawiając do 
podziału między stowarzyszonych, to tylko, co po zupełnem umorzeniu i wy­
cofaniu z obiegu zaciągniętych przez skarb listów zastawnych, jako zysk 
czysty pozostanie.

Zyski te według przybliżonego wyrachowania, mogą być następujące:
Bank centralny kredytu ziemskiego, oprócz sum na procenta i umorzenie 

przeznaczonych, które całkowicie posiadaczom listów zastawnych, wypłacone 
być muszą, pobierać będzie:

a) */* %  na koszta administracji;
b) ' /4 °/0 tytułem asekuracji od tych, którzy od solidarności uwolnić się 

zechcą;
c) 1 0 o od listów zastawnych prowincjonalnych 5-procentowych, dobro­

wolnie na listy zastawne 4-procentowe banku centralnego, zamienionych;
d) 4 %  od listów zastawnych prowincjonalnych, dobrowolnie na bilety 

ziemskie zamienionych.
Pierwsze źródło pomijamy, przeznaczając go w zupełności na pokrycie ko­

sztów administracij banku centralnego i jego kantorów, które, licząc:
Na zarząd centralnego b a n k u .................................rs. 100.000
Na 40 kantorów prowincjonalnych, po 10/m. rs. na

rs. na każdy kantor.......................................................  „  400.000
Wyniosą ogółem rs.

Drugie źródło, licząc, że z pomiędzy właścicieli ziem­
skich, biorących pożyczkę w listach zastawnych, którą 
na m ilja rd  w całej Bosji przypuszczamy, połowa do 
opłaty asekuracijnej należeć zechce dla uwolnienia się od 
solidarności, p rz y n ie s ie ..................................................... „

Trzecie źródło, licząc że z pomiędzy m ilja rd a  wypu­
szczonych listów zastawnych prowincjonalnych 5-pro­
centowych, jedna czwarta zamieni się na listy banku
centralnego 4-procentowe, przyniesie rocznie około . . „

Pozostaje czwarte źródło i najobfisze dochodu. Przy­
puszczając ja k  wyżej 1.000 m iljonów pożyczek w li­
stach zastawnych przez prywatnych właścicieli zacią­
gniętych , przynajmniej połowa tej sumy skonwertuje 
się na bilety ziemskie bezprocentowe, a tym sposobem 
bank centralny pobierałby procent od odstąpionych jemu

do przeniesienia rs. 4.250.000

500000

1.250.000

2 .500.000
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z  p rz e n ie s ie n ia  r s .  4 .2 5 0 .0 0 0
dobrow oln ie  5 0 0  m iljo n ó w  rs . w lis ta c h  z a s ta w n y c h , co-
by p rz y n io s ło  c z y s te g o  dochodu  po 5 % ...........................  »  2 5 .0 0 0 .0 0 0

R a zem  w ięc  in s ty tu c ja  c e n tra ln a  m o że  liczy ć  n a  . . r s . 2 9 .2 5 0 .0 0 0
D ochodu , z  k tó ry c h  o p ła c iw sz y  n a  k o s z ta  i n a  ratę n a  

um o rzen ie  d łu g u  sk a rb u  j a k  w yżej p o trz e b n ą  ra z e m  „  2 3 .8 3 0 .0 0 0
P o z o s ta ło b y  je s z c z e  o k o ło  rs . 5 .4 2 0 .0 0 0

cz y s te g o  z y sk u , do p o d z ia łu  m ięd zy  s k a rb  i s to w a rz y sz o n y c h , je ż e lib y  tak ie  
p rz y p u sz c z e n ie  ich do z y sk ó w  u w zg lę d n io n e m  z o s ta ło .  O b ra c a ją c  ato li i tę  
p rz e w y ż k ę  n a  p rz y śp ie sz e n ie  s p ła ty  d łu g u  sk a rb o w e g o , to  j e s t ,  n a  w c z e śn ie j­
s z e  u m o rzen ie  i w y co fan ie  z  ob ieg u  b ile tó w  k re d y to w y ch  p a ń s tw a , n a  bilety 
z iem sk ie  z a m ie n io n y c h , u m o rz en ie  to  n a s tą p iło b y  w  la t 2 3 ,  to  j e s t ,  o la t 7 
p rz y śp ie sz o n e m b y  z o s ta ło  i to  b y ło b y  n a jw ła śc iw sz e m .

Ł a tw o  w e d łu g  teg o  ob liczyć , ja k ie  sk a rb  m ia łb y  k o rz y śc i, g dyby  w y p u ­
sz c ze n ie  lis tów  z a s ta w n y c h  ru sk ic h , z a m ia s t  1 .0 0 0  m iljo n ó w , d o sz ło  z  c z a ­
sem  do 2 -c h  m ilja rdów  lub w yże j; i g d y b y  c a ła  ta  m a s a  lis tó w  z a s ta w n y c h  
n a  b ile ty  z ie m sk ie , j a k  w ielu  u trz y m u je  i teg o  n a jw ięc e j s ię  o b aw ia , z a m ie ­
n ioną  z o s ta ła !

J a k  d a lece  ato li obaw y te są p ło n n e  i n ie u z a sa d n io n e , p o w ta rz a ć  tu  nie b ę ­
d z iem y , bośm y  te g o , ile są d z im y , d o s ta te c z n ie  pod z a rz u te m  p ie rw szy m  d o ­
w iedli. T u  ty lko  d la  z a sp o k o je n ia  n a jb o ja ź liw sz y c h  dodam y: że  d la  z a p o b ie ­
ż e n ia  p rz e sy c e n iu  R osji b iletam i z ie m sk iem i, ilo ść  ich w y p u sz c z a ln a , śc iś le  do 
cy fry  5 0 0  m iljonów  o g ra n ic z o n ą  być p o w in n a . D la  cz eg o  z a ś  n a  tej cy frze  po­
p rz e s ta je m y , to  j u ż  p rzy  ro zb io rze  z a r z u tu  p ie rw sz e g o  o b ja śn iliśm y . W  tern 
m ie jscu  to  ty lk o  n a d m ien iam y , że  ob ieg  5 0 0  m iljonów  b ile tów  z iem sk ich  z a ­
p ew n ia  dochód  n a  u m o rze n ie  p o życzk i sk a rb o w e j p o trzeb n y .

Zarzut trzeci.

B ank  p ro je k to w a n y  k re d y tu  z iem sk ie g o  ru sk ie g o  p rz y jm u je  n a  sieb ie  zo b o ­
w iąz an ie  n a jw ię k sz e j d la  p a ń s tw a  w a g i, n ie ty lko  s p ła c e n ia  b rz ę c z ą c ą  m o n e tą , 
w p rz e c ią g u  n a jd a le j la t 3 0 ,  w sz y s tk ic h  w y s ta w ić  s ię  m a jąc y ch  lis tów  z a s ta .  
w nych  i b ile tów  zie inskuJh , n a  z a s ta w  ty c h ż e  l is tó w , d la  u ła tw ie n ia  ich o ne 
g u  w y p u śc ić  s ię  m a ją c y c h , a le  n a d to  p rz y w ró c e n ia  po u p ły w ie  te g o  c z a s u  z u ­
p e łn e j cyrkulacji metalicznej w p a ń s tw ie .

Z ac h o d z i w ięc  p y tan ie : S k ą d  p ro je k to w a n y  b an k  c e n tra ln y  k re d y tu  z ie m ­
sk ie g o  ru sk ie g o , w eźm ie  d o s ta te c z n ą  ilo ść  b rz ę c z ą c e j m o n e ty ^  d la  z a d o ś ć ­
u c z y n ie n ia  p rz y ję te m u  n a  s ieb ie  pod tym  w zg lęd em  zo b o w ią z a n iu  ;

R o z b ió r te g o  p y ta n ia  n a  s a m  ko n iec  o d ło ż y liśm y , d la  te g o , że  t<n zw o  en 
n icy , j a k  i p rzec iw n icy  w y ło ż o n e g o  p rz e z  n a s s y s te m a tu  ki ec y tu  z ie m s u e g o ,
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m e w ierzą  w  m ożność zad o ść  uczynien ia tak iem u zobow iązaniu , i z  tego nam  
czynią z a rz u t w ed ług  nich, n iezbity  i u su n ą ć  się n iedający.

Jeżeli w ięc na z a rz u t ten, w sposób  w sze lką  w ątp liw ość i niew iarę u su w a­
ją c y , odpow iedzieć zdo łam y , to dopiero w tenczas, na  uznan ie  p rzez  ogó ł p la ­
nu naszego  za  w ykonalny i zbaw ienny, liczyć będziem y mogli.

Oto s ą  środki, którem i w ażny  ten cel dopiętym  być m oże:
I . Ja k  tylko p ro jek tow any  bank cen tra lny  kredytu  ziem skiego w c h a ra k te ­

rze banku pań s tw a  za łożonym  zostan ie  i sk a rb  C esarstw a przystąp i do niego 
z  dobram i rządow em i, celem  p rzep row adzen ia  zam ierzonej g łów nej operacji 
konw ersji biletów  kredytow ych p ań s tw a , na  bilety ziem skie, i j a k  tylko g łó ­
wnym znakiem  obiegowym  pieniężnym  państw a, s tan ie  się bilet ziem sk i, n a ­
tychm iast z  sam ej n a tu ry  rzeczy , fu n d u sz  wymiany rs . 6 6  m iljonów  zło tem  
i srebrem  w ynoszący , do tąd  w rozporządzeniu  do tychczasow ego  banku  pań ­
s tw a  p o zo sta jący , oddany być w inien do rozporządzen ia  rzeczonego  now ego 
banku, ja k o  za p a s  zak ład o w y  brzęczącej m onety , zadan ie  je g o  u ła tw ić  m ający.

2 . W ed ług  a r ty k u łu  91 pro jek tu , każdy  w ypuszczony  list zastaw m y, s p ła ­
conym zostan ie , gdy n a  niego kolej sp łacen ia  p rzypadnie, monetą brzęczącą, 
w nom inalnej w artośc i, bez n a jm n ie jsze j zw łoki, licząc pó ł-im p e ija ł (jeśli 
sp ła ta  z ło tem  nas tąp i), po s ta ły m  ku rsie  rs. 5  kop. 15. P rocen ta  ty lko k u ­
ponam i ob jęte, bank op łacać  będzie ob iegającą w k ra ju  m onetą, bez różnicy 
brzęczącej od fiducjarnej.

Ażeby więc bank cen tra lny  k redy tu  ziem skiego  był postaw iony  w m ożno­
ści niazawm dnego tem u zobow iązan iu  za d o ść  uczynien ia, w szyscy  z a c ią g a ją ­
cy pożyczkę, zobow iązan i s ą  w ed ług  a rt. 3 7  p ro jek tu , p łacić  p rzypadające  
od nich la ty  go tow izną; część  z a ś  ra ty  na um orzenie p rzeznaczoną , konie­
cznie b rzęczącą m onetą. W  tern m iejscu  każdy n as  z a p y ta :  „ a  sk ą d że  tej 
b rzęczącej m onety  dostan ie p łacić  j ą  m ający  w łaścic iel ziem ski, jeże li je j 
w k ra ju  nie b ę d z ie ? ”

N a to n iech posłuży  z a  odpow iedź, n as tęp u jące  o b ja śn ien ie :
N a co po trzebna j e s t  ż ą d an a  przez bank  ziem ski część  ra ty  b rzęczącą  

m onetą  ?
N a sp łacen ie  tą  m onetą, w ed ług  p rzy ję tego  zobow iązan ia , p rzy p ad a ją ­

cej corocznie do um orzenia ilości listów  zas taw n y ch , w kolej j a k ą  plan 
oznaczy.

P rz y p u szc za jąc  za tem  rs . 1 .0 0 0  m iljonów  zaciągn ię te j pożyczki w  lis tach  
za s ta w n y ch , dla um orzenia je j  w la tach  3 0 , p rzypadnie w łaścicielom  dóbr 
zastaw ionych  p łacić  na  sam o um orzenie po rs. 3 3 .3 3 3 .3 3 3  */3 corocznie 
z  p rzecięcia.

Jeżeliby s tow arzyszen i kw otę tę  bankow i w brzęczącej m onecie uiścili, to 
bank w ylosow ałby  za  3 3  ‘/ 3 m iljonów  listów  zas taw n y ch , o g ło s ił w ykaz num e-
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rów listów  do sp łacen ia  p rzeznaczonych , i skoro  listy takow e w kasach  je g o  
przedstaw ioneby  z o s ta ły , bank j e  w ypłaciłby , odebra ł i n astępn ie  publicznie 
spalić polecił. S tąd  się  o k azu je , że celem  tej operacji j e s t  w ycofanie co rok 
z  obiegu planem  um orzenia w sk azan e j ilości listów' za s taw n y ch  i ich zn iszcze­
nie pj-zez publiczne spalen ie.

T ak ie  sam o zobow iązan ie , a  naw et w iększe  je sz c z e , ciąży n a  T o w arzy ­
stw ie kredytow ym  K ró lestw a , bo każdy  sto w arzy szo n y  obow iązany je s t ,  nie 

a  c a łą  ratę corocznie p rzypadającą , op łacać  w  m onecie srebrnej g rubej, 
k u rs w k ra ju  m a jące j, a  tej m onety m oże je sz c z e  w iększy brak w K rólestw ie , 
ja k  w C esarstw ie  zachodzi. Jednakże brak ten bynajm niej dotąd regularnem u 
sp łacan iu  ra t p rzynależnych  i um orzeniu  corocznie p rzep isanej planem  ilości 
listów' za staw n y ch  K ró lestw a , nie był i nie je s t  n a  p rzeszkodzie i żadnej d o ­
tąd nie w yw oła ł reklam acji. Jak im że to s ta ło  się i dzie je  sp o so b em ? D aj­
my, że od pana X .  należy się r a ta  rs. 1 .200 , z  k tó rych  w ed ług  tabeli um o­
rzenia rs. 7 0 0  na procen ta , a  rs. 5 0 0  n a  um orzenie p rzypada. T e  w ięc rs. 
5 0 0 , pan X ., w ed ług  cy tow anego pow yżej a r ty k u łu  p raw a, obow iązany  je s t  
koniecznie opłacić z ło tem  lub srebrem , dla dan ia  m ożności T o w arzy stw u  
opłacenia tą  sa m ą  m onetą  je d n eg o  listu zastawnego n a  rs. 5 0 0 , dla wycofa- 
111)1 go z obiegu i spa len ia  publicznie.

■leżeli za tem  pan X ., z a m ia s t w niesienia do k asy  T o w arzy stw a  sum y rs. 
5 0 0  zło tem  lub srebrem , k tó rego  nie ma i d o stać  nie m oże, przynosi tem u 
I ow arzystw u odrazu  list z a s ta w n y  na rs. 5 0 0  z w szystk iem i należącem i do 
mego kuponam i, to każdy to p rzyzna i po jm uje, że pan X. w takim  raz ie  
lu bi ] ow arzystw u  kredytow em u dog o d n o śc i "niejako p rzy słu g ę , bo mu o szczę­
dza roboty około p rzy jm ow ania  do kasy  pieniędzy, p rzechow yw ania  ich, lo­
sow an ia  listów  zas taw n y ch , p rzy jm ow ania  w ylosow anych  listów  i sp łacan ia . 
W tych w szystk ich  czynnościach w yręczył on T o w arzy stw o  kredytow e i sk ró ­
c i  je g o  procedurę.

D ała czynność w ład z  T o w arzy s tw a  kredytow ego re d u k u je  s ię  w ów czas, 
do u łożen ia  w ykazu  num erów  listów  zas taw n y ch , bezpośrednio p rzez stow a- 
'zy szonych  w m iejsce b rzęczącej m onety  w niesionych , i do og ło szen ia  ich, 
jako  do sp łacen ia  p rzeznaczonych .

W ładze  T o w arzy stw a  w tak im  raz ie  z a rz ą d z a ją  lospw anie braku jące j ty l­
ko ilości listów , na  k tó re go tów ka w brzęczącej m onecie w niesioną z o s ta ła .

Ś rodek ten , c a łą  tę  operac ją  sp ła ty  listów' za s ta w n y ch  nadzw yczaj sym pli- 
! i ku jący , w pływ a za razem  przew ażnie na u trzy m an ie  w ysokiego ku rsu  listów  
z as taw n y ch , bo u trzy m u je  ciąg le tychże lis tów  w k ra ju  po trzebow anie i po­
szukiw anie , w' m iejsce brzęczącej m onety, k tó ra  tym  sposobem , na inne k ra ­
ju  potrzeby zao szczęd zo n ą  być m oże. T łu m a cz y  to za razem  ow ą ła tw o ść , 
z j a k ą  odbyw ała  się  i odbyw a dotąd w K rólestw ie sp ła ta  i um arzan ie  lis tów
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zastaw nych  Io w arzy stw a  kred. ziem ., ściśle w edług przepisów  grubą b rzę­
czącą m onetą, pomimo braku tej m onety.

A zatem , w ym agalność dopełniania tej sp ła ty  w edług  p raw a brzęczącą 
m onetą, nietylko na podrożenie je j nie w pływ a i zapasów  je j w k raju  nie 
w yczerpuje; lecz ow szem , potrzebow anie takow e um niejsza i nader zbaw ien­
ny w pływ  na obieg, ku rs i w artość listów zastaw nych w yw iera. N iektórzy 
u p atru ją  w tein postępow aniu niejakie obejście praw a, gdy tym czasem , je s t 
to ja k  najskrupu latn ie jsze  tegoż praw a wykonanie, a raczej środek wykona­
nie to zapew niający.

T ak  sam o zatem  i w C esarstw ie, po zaprow adzeniu  kredytu ziem skiego, 
obawiać się bynajmniej nie należy, ażeby sp ła ta  rat, choćby naw et całkow i­
cie brzęczącą m onetą ja k  w Królestw ie i P rusach  w ym aganą była, s ta ła  się 
powodem je szcze  w iększego podrożenia srebra i z ło ta . Dla Tow arzystw a 
bowiem, je s t  jedno  i to sam o, czy mu kto płaci brzęczącą m onetą, czy lista­
mi zastaw  nenii, lub też biletami ziemskiemi, za  które każdego czasu  listy 
zastaw ne na um orzenie potrzebne, nabyć m ożna. Dla kredytu ziem skiego 
g łów ną izeczą  je s t , um orzenie przepisanej ilości listów  zastaw nych w ozna­
czonym na to terminie. M anipulację tę być może zbyt detalicznie objaśnili­
śm y, a to celem w tajem niczenia w nią osób z mechanizm em  kredytu ziem ­
skiego nie obeznanych i stąd  przejętych bezzasadną zupełnie obawą, o je szcze  
w iększy ja k  dotąd brak brzęczącej m onety, za dojściem do sku tku  w C esar­
stw ie projektow anej instytucji kredytu ziem skiego.

0  praw dziw ości tego faktu , że operacja wykupu listów  zastaw nych nie po- 
w iększy  braku z ło ta  i srebra , a  zatem  na podrożenie monety metalicznej nie 
w płyn ie,— ale przeciwnie, potrzebow anie brzęczącej m onety um niejszy i m asę 
je j obiegającą pow iększy, przekonyw a dotykalnie doświadczenie w K róle­
stw ie nabyte, gdzie w latach  wojen i zaburzeń  1831, 1846 i 1848 r., kiedy 
obligi skarbow e na 4 0  i 3 0  od s ta  spad ły , to listy zastaw ne  K rólestw a, trzy ­
m ały się je szcze  blisko p a r i.

1 o latach zatem  30  od daty  założen ia  instytucji kredytu ziem skiego w C e­
sarstw ie , um orzone zostaną : najprzód, w szystkie listy  zastaw ne, tak na do­
bra rządow e, jak o  i na dobra pryw atne zaciągnięte, a  następnie, pozostałe 

je szcze  w obiegu bilety ziem skie, a  w ich liczbie i dawne bilety kredytowe 
państw a, za  bilety ziemskie uznane, które nie mogąc być wyinienioneini na listy 
zastaw ne ja k o  ju ż  um orzone, będą wymienione za zg łoszeniem  się na złoto 
i srebro, gdyż na każdy rubel pozostały  w bilecie ziemskim, będzie w ów czas 
koniecznie rubel z ło tem  lub srebrem  w kasach  T ow arzystw a. Tym  to sposo­
bem, po latach 3 0  ja k  zapow iedzieliśm y, przyw róconą zostanie w Rosji cyr­
kulacja pieniężna metaliczna, bo prócz biletów ziem skich, rubel za rubel 
złotem  i srebrem  reprezentow anych, żadnej innej m onety papierowej w Rosji
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j u ż  nie będz ie . N ie m ów im y tu  o b ile ta c h  b an k o w y ch , k tó re  w y p u sz c z a ć  
m oże b an k  p a ń s tw a  d o ty ch c za so w y , n a  z a s a d a c h  b an k ó w  fra n c u sk ie g o  i a n ­
g ie lsk ieg o , j a k  ty lk o  p rz e z  z a ło ż e n ie  in s ty tu c ji  k red y tu  z ie m sk ieg o  p ro je k to ­
w a n e g o , uw o ln io n y m  z o s ta n ie  od o b o w iązk u  n ie u s ta ją c e j w y m ian y  d o ty c h ­
c z a so w y c h  b ile tów  k red y to w y ch .

S tre s z c z a ją c  p rz e d s ta w io n e  w  te in  p iśm ie  sp o s trz e ż e n ia  i u w ag i, w y p ad a  
w o g ó ln o śc i, że  g łó w n ą  p o trz e b ą  w  C e sa rs tw ie  j e s t  z a p ro w a d z e n ie  in s ty tu c ji 
kredytu ziemskiego n a  p o łą c z o n y c h  z a s a d a c h  podzielności i jedności, w w y ­
łożonym  p rz e z  n a s  sp o so b ie  sk o m b in o w a n y c h , o p a r te g o  i że  C e sa rs tw o , k tó ­
rego  activa w  do b rach  p a ń s tw a  p rz e n o sz ą  o w iele  passiva, m a  w sze lk ie  w a ­
runk i do o s ią g n ię c ia  j a k  n a jw ię k sz y c h  in s ty tu c ji k re d y tu  z iem sk ieg o  k o rz y śc i.

W  sz c z e g ó ln o śc i z a ś ,  —  że  z a  p om ocą  z a ło ż e n ia  in s ty tu c ji k re d y tu  z ie m ­
sk iego  ru sk ie g o  pod fo rm ą d e p a r ta m e n tu  b a n k u  p a ń s tw a , w e d łu g  z a s a d  p ro ­

je k te m  pp. P ła to n o w a , P a w ło w ic z a  i S tru h iń sk ie g o , o b ję ty ch , m ożna:
1) z a m ie n ić  w  p raw d z iw e  o b iegow e b o g a c tw o , m a r tw ą  d o tąd  w a r to ść  
do b rach  rz ą d o w y c h  i p ry w a tn y ch  sp o c z y w a ją c ą , k tó ry c h  p o s ia d a n ie ,.c z y -  

ni R o s ję  od w sz y s tk ic h  in n y ch  p a ń s tw  E u ro p y  z a m o ż n ie js z ą  i b o g a tsz ą :

- )  m o ż n a  sp ła c ić  te ra ź n ie js z e  b ile ty  k re d y to w e  p a ń s tw a , z a m ie n ia ją c ,]e  na 
bilety  z ie m sk ie , bez w y co fan ia  Ich z  ob iegu  i bez  n a jm n ie js z e g o  w s tr z ą ś n ię ­
t a  w  s to su n k a c h  p ien iężn y ch  C e sa rs tw a  w  c ią g u  la t 3 0  z ło te m  i s reb re m , 
bez n a jm n ie jsz e g o  z e  s tro n y  sk a rb u  w y d a tk u , p rz e z n a c z a ją c  je d y n ie  na  ten  
c e k zy sk i p ro jek to w an e j in s ty tu c ji ;— lecz  co n a jw a ż n ie js z a  i n a  co sz c z e g ó ln ą  
z w ra c a m y  c z y te ln ik ó w  n a sz y c h  u w a g ę ;

5 ) m ożna  p rzy w ró c ić  n iezaw o d n ie  i to  n a jd a le j  z a  la t 3 0  w lio s ji c y rk u lac ję  
p ien iężną m e ta lic z n ą , co żad n y m  innym  nie d a  s ię  o s ią g n ą ć  sp o so b em . 
O prócz  teg o :

4 )  k o rz y s ta ją c  z  u su n ię c ia  b ile tów  k re d y to w y ch  p a ń s tw a , zam ie n io n y ch  na  
" e ty  z ie m sk ie , m a ją c y c h  za p e w n io n y  fu n d u sz  u m o rz e n ia , m ożna  p rz y s tą p ić  

< ° u fo rm y  te r a ź n ie js z e g o  banku państwa, i u rz ą d z ić  g o  n a  z a s a d a c h , na 
Jak ich  sp o c z y w a ją  bank i fra n cu sk i i a n g ie lsk i, d a ją c  m u m o żn o ść  w y p u sz cz a -  
111,1 b ile tów  b a n k o w y c h , w  n iczem  biletom  w sp o m n io n y ch  b an k ó w  z a g ra n i­
c a c h ,  n ie u s tę p u ją c y c h .

O sta tn ie  to tw ie rd zen ie , j a k o  w y c h o d zą ce  p o z a  obręb  k w e s tji  k red y tu  z iem - 
s k>ego, k tó re m u  w y łą c z n ie  ten  a r ty k u ł  p o św ięc iliśm y , w y m ag a  kilku s łó w
o b ja śn ie n ia .

Z a m ia s t  u rz ą d z ić  k red y t z ie m sk i o d dz ie ln ie , na jlep ie j z d an iem  n a sz e m  by- 
°by , u rz ąd z ić  go  p rz y  d o ty c h cz aso w y m  b a n k u  p a ń s tw a , dz ie ląc  g o  na dw a  
o p a r ta m e n ta , je d e n  kredytu ruchomego, czy li handlowego, d ru g i kredytu 

nici uchomego czy li ziemskiego.
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Reforma ta nie. pociągnęłaby żadnych za sobą trudności —bo najprzód, co 
do departamentu kredytu handlowego, bank teraźniejszy jest tym departa­
mentem, z tą tylko różnicą, że z powodu istnienia biletów kredytowych pań­
stwa, własnych biletów na zasadach powszechnie uświęconych, wypuszczać 
nie może.

Co do departamentu kredytu ziemskiego, to bank państwa, wszystkie ma 
do tego żywioły, albowiem przyjął na siebie pożyczki długoletnie na dobra 
ziemskie w Rosji przez dawne banki pożyczkowe i zakłady opiekuńcze udzie­
lone.

Bank państwa zatem dla dokonania tej reorganizacji, potrzebowałby przy­
brać tylko pewną liczbę urzędników i mieć dwóch zamiast jednego wice-gu- 
bernatorów, po jednemu do każdego departamentu.

Departament handlowy wypuszczałby bilety banku drogą tylko eskonty 
w obieg wchodzące i płatne na okaziciela. Departament zaś kredytu ziem­
skiego wypuszczałby lis ty  zastawne i bilety ziemskie, ja k  to w swojem 
miejscu wyłożyliśmy.

Dla nadania temu zreorganizowanemu bankowi państwa jak  największego 
kredytu w oczach kraju i Europy— należałoby przeznaczyć na powiększenie 

jego kapitału zakładowego całą rezerwę, 00 miljonów rs. złotem i srebrem 
obecnie wynoszącą—która z przemianowaniem biletów kredytowych na bilety 
ziemskie, staje się rozrządzalną. Wówczas kapitał zakładowy banku pań­
stwa podniesionymby został, licząc fundusz rezerwowy, do 84 miljonów rs., 
coby go postawiło na równi z kapitałem zakładowym banku angielskiego. 
Łatwo pojąć, o ile to podniosłoby bank państwa pod względem kredytu i zna­
czenia, w oczach całego finansowego świata.

Wówczas rozpoczęłaby się nowa era pomyślności finansowej dla Rosji, 
a panujące przesilenie, radykalnie uleczonemby zostało.

Cóż dopiero mówić o korzyściach, jakieby wynikły dla wszystkich klas 
społeczeństwa ruskiego, z ożywienia wszystkich gałęzi zarobkowania, skoro- 
by zreorganizowany bank państwa, łącznie z instytucją kredytu ziemskiego 
dostarczać zaczął handlowi, przemysłowi i rolnictwu, kredytu po najtańszej 
cenie; skoroby stopa procentu spadła jak  w Anglji na 4 i 3% ?

Zjaw iłoby się wówczas złoto i srebro, którego masy leżą w Rosji w ukry 
ciu u kupców r włościan, niedowierzających dzisiejszym biletom kredytowym 
państwa i obawiającym się dalszego ich obniżenia, jak to miało ju ż  raz miej­
sce z asygnatami.

Atoli niech się tylko zjawią bilety ziemskie, niech włościanie nabędą prze­
konania, że rubel w bilecie ziemskim jest lepszy jeszcze od rubla w srebrze, 
bo ten ostatni przez tarcie, coraz traci na wadze i wartości i żadnego przy 
tęm nie daje dochodu;- gdy tymczasam rubel w bilecie ziemskim, zagwarat}-
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to w a n y  j e s t  d w o m a ru b lam i w z iem i, co d z ień  pod n o szące j s ię  w  w a rto śc i, n i­
gdy  się  n ie z u ż y w a , i k aż d e g o  c z a s u  p rzy n a jm n ie j 4 %  d o chodu , p rz ez  z a m ia ­
nę  alpar i na  list z. centralny bez k ło p o tu  i p racy  p rz y n ie ść  m o że , to  w te n c z a s , 
je s te ś m y  teg o  pew ni, j a k  ty lko  to  p rz e k o n a n ie  m a sy  n a ro d u  o g a rn ie , w ó w c z a s  
p o w ta rz a m y , w y jd z ie  z ło to  i s re b ro  z  u k ry c ia , i w ięcej g o  będzie w R o sji, j a k  
w innych  k ra ja c h  E uropy!

P o w ię k sz o n a  i ta ń s z a  sk u tk iem  obfitości i ta n io śc i k a p ita łu  ob ro to w eg o  p ro ­
d u k c ja  R o s ji, u ła tw i i p o w ięk sz y  w y w ó z  p ło d ó w  i w y robów  ru sk ic h  z a  g r a ­
nicę, p rz ez  co p rz y w ró c o n ą  z o s ta n ie  ró w n o w a g a  h a n d lo w a  obecnie z w ich n ię ­
ta  i R o s ja  p rz e s ta n ie  d o p ła c a ć  ró żn ic ę  b ilansu  b rz ę c z ą c ą  m o n e tą , a  ty m  sp o ­
sobem  i waluta ruska  n a  ry n k ac h  p ien iężn y ch  do d aw n e j w róc i w a rto śc i.

T a k ie  b y ły b y  b łog ie  n a s tę p s tw a  u rz e c z y w is tn ie n ia  p ro je k tu  pp. P lu to n o w a , 
P a w ło w ic z a  i S tru b iń sk ie g o , k tó re  u w y d a tn ić , so b ie  z a ło ż y liśm y .

Cel z a te m  p o ż ą d a n y  i w sz y s tk ie  w sk a z a n e  i z a p o w ie d z ia n e  w  c ią g u  teg o  
a r ty k u łu  re z u lta ty , pod w zg lęd em  u ła tw ie n ia  ob iegu  i u trz y m a n ia  w w ysok ie j 
cen ie  lis tó w  z a s ta w n y c h , j a k o  te ż  co  do w y k u p u  i w y m ian y  b ile tó w  k re d y to ­
w ych  p a ń s tw a , o ra z  co do p rz y w ró c e n ia  po la ta c h  3 0  zu p e łn e j cy rk u lac ji m e ­
ta lic z n e j, n iezaw o d n ie  sz y b k o  o s ią g n ię te b y  z o s ta ły ,  z  o g ó ln ą  c a łe g o  sp o łe ­
c z e ń s tw a , rz ą d u , b a n k u  p a ń s tw a , o ra z  u k o n c e s jo n o w a n y c h  b an k ó w  z iem ­
sk ich , k o rz y śc ią .

F. Miaskowski.



O S T O W A R Z Y S Z E N I A C H  ZALICZKOWYCH
W N I E M C Z E C H .

Trzy są czynniki produkcji: siły przyrody, praca i kapitał. We 
wszelkiej produkcji, role są rozdzielone pomiędzy temi czynnikami, 
i jakkolwiek ważność ich nie jest jednakowa , jednak współdziałanie 
wszystkich jest konieczne dla oddania całośęj. Ale jakże rzadko zna­
leźć cz ło w iek a , któryby łączy ł w sobie wszystkie te w arunki, któryby 
mógł rozporządzać siłami przyrody, posiadał k a p ita ł, a zarazem miał 
chęć i zdolność do pracy. Często widzimy ludzi bogatych nie mogących 
użyć swych kapitałów do przem ysłu lub handlu , z braku potrzebnych 
ku temu wiadomości — z drugiej znowu strony, ludzi teoretycznie lub 
praktycznie wykształconych, którzy pozostają bez odpowiedniego zaję­
cia z powodu braku kapitałów.

Dla zapobieżenia tym niedogodnościom, św iat przemysłowy posiłku­
je się kredytem . Fabrykant, rzemieślnik lub k up iec , nie mając w łas­
nego kapitału , pożycza go u kapitalisty za odpow iednim  wynagrodze­
niem. Nie każdy jednak z kredytu korzystać może, bo kapitalista tym  
tylko pieniądze swe pow ierza, którzy dają pewną rękojmję zwrotu. 
Rękojmja zaś ta jest dwojaka: osobista i rzeczowa. Osobista polega na 
inteligencji i m oralności, a rzeczowa na majątku dłużnika. Te zaś 
trzy warunki: intelligencją, moralność i majątek, w połączeniu znaleźć 
można tylko u ludzi bogatych , oni więc tylko mają przystęp do szka­
tuły kapitalistów, banków i towarzystw kredytowych. Biedny zaś prze­
mysłowiec, potrzebując dla prowadzenia swego przemysłu pieniędzy, 
albo ich wcale nie dostaje, albo uciekać się musi do lichwiarzy, którzy 
z niego wszystkie siły żywotne wysysają. Ten stan wywiera zgubny 
wpływ nietylko na samych niezamożnych przemysłowców, ale na cały 
przem ysł krajowy. Skutkiem zupełnego braku kredytu, marnieje masa 
sił produkcijnyeh,— skutkiem kredytu za cenę lichwiarskiego procentu 
nabytego, towar jest drogi, a przez to odbyt jego  mały; nadto wstępu­
je  w konkurencję z naszym, przem ysł zagraniczny, korzystający podo-
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s ta tk iem  z dobrodzie jstw  k redy tu , a tem  sam em  będący w stanie taniej 
od nas produkow ać, i w tej nierównej walce , p rzem ysł nasz krajow y, 
na tu ra ln ie  że na każdym  k ro k u  pobitym  zostaje.

K lasa robocza pod względem k redy tu  i w N iem czech przed niedaw ­
nym czasem nie wiele lepiej s ta ła  ja k  u nas. W iarogoduy pisarz n ie­
miecki (Schulze-D elitzsch) p rzy tacza ja k o  przyk ład  przypadki takie, iż 
dość zam ożni rzem ieślnicy, potrzebując na k ilka  dni 50 talarów  dla za­
kupienia surowych m aterja łów , p łacili za tę  przysługę po ta la rze  dzien­
nie, co wynosi 7 3 0 %  na rok. U płynęło od owego czasu zaledwie la t 
k ilk an aśc ie , a  już  ci sam i rzem ieślnicy otrzym ują z najw iększą ła tw o­
ścią pożyczki za op ła tą  7 %  lub nie wiele wyżej. A jak im że to cudem  
się stało?— Za pom ocą stowarzyszeń.

W r. 1850 s ta ran iem  Schulze’go , męża wielce zasłużonego niem iec­
kiej swej ojczyźnie, założone zostało  stowarzyszenie kredytowe czyli za­
liczkowe (V orschussverein) w Delitzsch, m atem  mieście p lusk iem , liezą- 
cein wtedy 6,000 a obecnie 7,630 mieszkańców.

S tow arzyszenie to  zyskało  sobie w k ró tk im  czasie powszechne uzna­
nie, i zdum iew ające wydało rezu lta ty . Sądzim y więc że nie będzie bez 
korzyści d la  polskich czytelników  zapoznanie się z zasadam i tej in s ty tu ­
c j i , o raz in n y c h , w yrastających na je j w zór, ja k b y  za dotknięciem  
różczki czarodziejskiej we w szystkich praw ie m iastach niem ieckich, prze­
dzierających się do m iast francuzkich  , belg ijsk ich , w ło sk ic h , czeskich, 
ruskich  (R yga , Odessa), a  naw et do E g ip tu  (A lexandrja).

P ierw szą k w estją , ja k a  się nasuw a przy  tw orzeniu  jak iejko lw iek  in­
stytucji , je s t  oznaczenie stosunku  je j do praw a obow iązującego. P ra ­
wo nasze handlowe, skodyfikow ane w pierw szych latach bieżącego s tu ­
lecia , nie m ogło n a tu ra ln ie  k reślić przepisów dla form y spółek , k tó ra  
dopiero od la t k ilk u n astu  poznaną i w życie w prow adzoną została. 
S tow arzyszenia zaliczkowe m ają podobieństw o już to do spółek pod 
imieniem zbiorow em , ju ż  to  do bezim iennych, ale w wiciu ważnych p u n ­
ktach  różnią się od jednych i drugich. W  stow arzyszeniu zaliczkowem 
wszyscy są solidarnie odpowiedzialni za zobow iązania spółki, i przez to 
podpada ono pod kategorję  spó łek  pod imieniem zbiorow em  (art. 22 
kod. lian.), różni się ono jed n ak  od tej form y spółek  pod tym  względem, 
że ponieważ liczba członków  w stow arzyszeniu  zaliczkowem je s t 
znaczna, m uszą więc z pośród siebie wydzielić zarząd , k tóry  za ła tw ia
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interesa w imieniu całego stowarzyszenia , nadto firma nie nosi nazwy 
członków, ale przedmiotu swego przedsiębierstwa—a te cechy zbliżają 
je  znowu do spółek bezimiennych (art. 20, 30, 3 1 K. H.), do których je ­
dnak stowarzyszenia te asymilowane być nie mogą z powodu podobień­
stwa do spółek pod imieniem zbiorowem , a mianowicie z powodu wa­
runku solidarności, który przy spółkach bezimiennych nie jest wyma­
gany (art. 33 K. H  ). .

Pomimo jednak tego braku w prawodawstwie , tak  we F ra n c ji, jak  
w Niemczech, których prawodawstwa również nie mają specjalnych dla 
stowarzyszeń zaliczkowych przepisów, stowarzyszenia te są tolerowane, 
bo zasady ich, niemniej jak  doświadczenie, przekonały, że nie ma w nich 
nic niebezpiecznego ani dla państwa , ani dla osób prywatnych. Znaj­
dują one przytułek w prawie cywilnem i uchodzą za spółki cywilne. 
Opierają się one tu  na tej zasadzie , że stowarzyszenie zaliczkowe nie 
prowadzi żadnego interesu handlowego ani bankierskiego: me po­
życza pieniędzy osobom trzecim , ale ma swoich klientów we własnem 
swem gronie. To oddanie sig jednak pod wyłączną opiekę prawa cy­
w ilnego, nie zaspakaja wszystkich potrzeb stow arzyszenia, bo spółki- 
cywilne nie mają charakteru osoby moralnej, a z tego powodu wynika 
ją  dla banków ludowych liczne niedogodności, które we właściwem
miejscu poznamy. . . .

Ważnem dla stowarzyszeń zaliczkowych jest pytanie: czy do istnienia
swego potrzebują zezwolenia rządowego. Zadaniem stowarzyszeń za­
liczkowych , jest zaopatrywanie członków swoich w potrzebne im i o 
prowadzenia rzemiosła pieniądze, a widocznem jest dla każdego, że za­
danie takie nosi na sobie charakter zupełnie prywatny, i przez każdy 
rząd jest za prawne uznane, a zatem specjalnego zezwolenia me po­

trzebuje. _ • i • i i
W Królestwie Polskiem z pomiędzy wszystkich spółek , jakie kouex

handlowy przewidział, jedne tylko bezimienne (art. 37), a wedle prawa 
z 31 lipca (12 sierpnia) 1856 r. spółki kom andytow e, których kapitał 
zakładowy przenosi 150,000 rs., potrzebują zezwolenia rządowego. Po­
nieważ zaś stowarzyszenia zaliczkowe do tych ostatnich spółek żadnego 
nie mają podobieństwa, a do bezimiennych bardzo m ałe, tylko co do 
formy, co do celu zaś, zupełnie od nich się różnią, stąd też zdaje się, ze 
zezwolenie rządu nie jest u nas warunkiem istnienia stowarzyszeń za­

liczkowych. . i i -
W państwach niemieckich tylko stowarzyszenia mające na celu poli­

tykę religję lub oddziaływanie na sprawy publiczne, potrzebują ze­
zwolenia rządowego; te zaś które sig zajmują interesami wyłącznie

-



—  171 —

p ry w a tn e m i, ekonom icznem i, są od tego wolne. S tow arzyszenia tedy 
zaliczkow e w następujący sposób w Niem czech przy ukonstytuow aniu 
swojóm postępują. O pierwszem  zebran iu  , na k tórem  m a nastąpić po­
rozum ienie się p rzyszłych  członków co do utw orzenia stow arzyszenia 
zaw iadam ia się władze p o lic ijn e , bo dopóki stow arzyszenie jeszcze nie 
is tn ie je , to zakładanie jego  może być uważaile ja k o  spraw a publiczna. 
Skoro zaś stow arzyszenie zosta ło  ukonstytuow ane, s ta tu t podpisany,— 
kom m unikuje się to w ładzom  policijnym  do w iadom ości, ale nie do za­
tw ierdzenia, i od tąd  w szelkie zeb ran ia  i posiedzenia m ogą mieć m iej­
sce bez zaw iadom ienia policji, bo stow arzyszenie nie je s t  ju ż  insty tucją  
publiczną, ale p ryw atną, w sobie zam kniętą. Tyle co do strony  praw nej.

P rzew odnią m yślą stow arzyszeń zaliczkowych je s t, ażeby niezam ożny 
przem ysłow iec, szukając polepszenia swego losu, nie odw oływ ał się do 
pomocy p a ń s tw a , ani bogatszych swych w spó łobyw ateli, ale ażeby 
w łasną p r a c ą , przezornością , uczciwością i oszczędnością , sam  sobie 
k a p ita ł m ógł w ytworzyć i k red y t pozyskać. W  tym  celu łączy się 
w stow arzyszenie k ilkadziesią t lub k ilk ase t osób , z k tó rych  każda 
sk ła d a  m ałą sum m ę np. złp . 200. W stęp do tow arzystw a każdem u je s t 
dozwolony, k to  sum ę tę  sk ła d a , i n a  kim  nie ciąży za rzu t nietnoralno- 
ści. Ażeby zaś um ożebnić dostęp ludziom  mniej zam ożnym , nie posia­
dającym  ja k  w danym  p rzypadku  zło tych  200, pozw ala się im sk ładać 
d robną  , tygodniow ą lub m iesięczną sk ład k ę  np. zło tych dwa , aż póki 
w kasie nie zbierze się pełny  u d z ia ł , a  w tedy s ta ją  się oni zupełnym i 
w spółuczestnikam i stow arzyszenia.

W  ten  sposób tw orzą się kap ita ły , k tóreby  zm arn ia ły  bez tych insty- 
tucij.

Ażeby obudzić ducha oszczędności w o g ó le , a zw łaszcza w klasach 
niezam ożnych i nieoświ-econych , po trzeb a  koniecznie pewnych zachęt, 
p o trz e b a , ażeby oszczędzający w idział j a s n o , że ofiara ja k ą  czyni 
z chwilowej p rzy jem nośc i, w niedalekiej przyszłości korzyść m u p rzy­
niesie. K asy oszczędnośc i, jakko lw iek  w ielkie pod tym  względem od­
dają  p rz y s łu g i, nie m ogą je d n ak  pójść w porów nanie z rozbieraneim  
przez nas instytucjam i. K asy oszczędności zapew niają sk ładającym  
pewne p rocen ta  , stow arzyszenia zaś zaliczkow e oprócz procentów , za ­
pew niają swym członkom  niezbędny d la każdego przem ysłow ca k r e ­
d y t ,  nad to  d a ją  im diw idendę , czyli w yrzekają się n a  rzecz członków 
w szelkich korzyści z pożyczonych im pieniędzy.
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J a k  silnie okoliczności te  do oszczędności p o b u d z a ją , służą nam  za 
dowód stow arzyszenia niem ieckie. N a początku bieżącego roku , 45.) 
s tow arzyszeń , k tórych  b ilanse na rok  1804 m amy pod ręką , posiadały 
w łasnego m ajątku  3,252,757 ta larów  ( ') .  C ała  ta  sum m a należy do 
niezam ożnych k las roboczych , a bez pomocy stow arzyszeń u tonę łaby  
bez w ątpienia w kuflu piwa, podczas kiedy te ra z  p rzem ysł ożywia.

Gdyby je d n ak  stow arzyszenia zaliczkow e m iały  do rozporządzenia 
w łasne ty lko fu n d u sz e , toby ani w części zaspokoić nie m ogły po trzeb 
swoich cz ło n k ó w ; d la tego w ażną jest d la  nich rzeczą mieć k redy t. 
Zachodzi je d n ak  p y ta n ie : czy przez połączenie się w stow arzyszenie 
wielu niezam ożnych przemysłowców, położenie ich się po p raw iło ?  czy 
oni te raz  w iększą dają rękojm ję zw rotu  pożyczonych im pieniędzy, an i­
żeli wówczas, kiedy każdy z nich w odosobnieniu k redy tu  sz u k a ł?  Tu 
pokazuje się w łaśnie wyższość stow arzyszenia n ad  je d n o s tk ą ; czego 
pojedynczy człow iek nie posiada, to  łatw o znaleźć w stow arzyszeniu.

Jeżeli się łączy w stow arzyszenie w iększa liczba przem ysłow ców , to  
pomiędzy nimi znajdzie się bezw ątpienia k ilk u , znanych ze swej uczci­
wości i posiadających odpow iednie wiadomości do przew odniczenia c a ­
łem u stow arzyszeniu. Ci tedy s ta ją  n a  czele i zaufanie jak ie  posiadają 
u publiczności, zlew ają na ca łe  stow arzyszenie, k tó re  w ten  sposób d a­
je  swym wierzycielom  rękojm ję osobistą.

Poniew aż jed n ak  łacińsk ie przysłow ie : plus cautionis in re quam in  
persona  , do tąd  jeszcze m a słuszność , trze b a  tedy poznać , czy stow a­
rzyszenia zaliczkowe dają  dosta teczną rękojm ję rzeczow ą. P od tym  
względem w ielką dźwignią je s t  zasada solidarności. Pojedynczy rze ­
m ieślnik może być chwilowo pozbaw iony roboty , może go spo tkać n ie­
przew idziane nieszczęście , k tó re  nie pozw ala mu uiścić się z d ługu  we 
w łaściwym  te rm in ie , pomimo najszczerszych chęci. S tąd  też ła tw o  po ­
znać praw dę, zaw artą  w powyższej rzym skiej sentencji. K ap ita lista  
przew iduje wszystkie te  okoliczności, m ogące skutkow ać n iew ypłacal­
ność niezam ożnego przem ysłow ca , i w strzym uje się od udzielania mu 
p o ży czk i, pom im o zaufan ia jak ie  m a do jego  inteligencji i m oralności,

(■) B ilanse te  znajdują się w „Jahresbericht fiir 1864 liber die au f S elb sth iilfe  
gegrlindeten* deu tsch en  G ew erbs-und  W irthschaftsgenossenschaften”, wydanem  
przez S ch u lze-D elitzsch . Oprócz tych  455, znane są S ch u lze’mu jeszcze  4 3 5 , które  
ran jednak bilansów  sw ych n ie nad esła ły ; m ożna nadto bez przesady przypuścić, 
że  istn ieje  jeszc ze  przeszło  100 , o których  wiadom ość do n iego n ie d o sz ła  W  ten  
sposób liczba w szystk ich  banków ludow ych dochodzi w N iem czech  do 1,0 0 0 , a j e ­
że li m ajątek 455 w ynosi 3,252,757, to w szelk ie praw dopodobieństw o przem aw ia za  
tem , że  resztująca liczba drugie ty le  posiada.
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albo tez pożycza mu na wysoki bardzo procent, jako wynagrodzenie za 
wielkie swoje ryzyko. Stowarzyszenie zaś, zbudowane na zasadzie so­
lidarności, zmienia ten stan rzeczy. Trzeba nadzwyczajnych okoliczno­
ści , ażeby wielka liczba rzemieślników na raz była pracy pozbawioną,, 
albo do pracy stała się niezdolną. Jeżeli tedy nawet jeden lub kilku 
członków stają się niewypłacalnymi, co przy przedsięwziętych przez 
stowarzyszenie środkach ostrożności, które niżej poznamy, rzadko zda­
rzyć się może ; to wierzyciel zostaje jednak zaspokojonym , bo on nie 
pożyczył temu lub owemu członkowi, ale całemu stowarzyszeniu, któ­
re płaci w takim razie z kasy rezerwowej, albo kosztem innych człon­
ków, odpowiadających wszyscy za jednego i jeden za wszystkich. Za­
płata ta nie jest bardzo dotkliwą dla stowarzyszenia, bo cząstka w ja- 
kiój każdy z uczestników do niej się przykłada jest drobna, tćm dro­
bniejsza, im liczba członków znaczniejsza.

Z tego cośmy dopiero powiedzieli wynika , że do stowarzyszeń kre­
dytowych należeć powinni rozmaitego rodzaju przemysłowcy. Gdyby 
się tu związali tylko ludzie jednego i tego samego rodzaju zatrudnienia, 
to podstawa ich nie byłaby dość trw a łą , bo niekiedy zdarzyć sig może, 
że w skutek jakich wypadków, wynalazków lub zmiany potrzeb, albo 
nawet mody, pewne rzemiosła zostają przez jakiś czas bez pracy, całe 
więc stowarzyszenie stałoby się w tak krytycznej chwili niewypłacal- 
nem , samoby runęło i obudziłoby w publiczności nieufność dla innych 
stowarzyszeń. Ważnym więc warunkiem powodzenia stowarzyszeń 
zaliczkowych j e s t , ażeby do składu ich wchodzili ludzie z rozmaitych 
gałęzi przemysłu.

Dowodem zaufania, jakie sobie zyskały niemieckie stowarzyszenia 
zaliczkowe, na zasadzie solidarności utworzone i łatwości z jaką kre­
dyt otrzym ują, jest to, że wypożyczone 455 stowarzyszeniom sumy 
dochodziły przy końcu r. 1864 do 12,756,582 talarów ( ') ,  i że podczas 
przesilenia handlowego w latach 1857 i 1858, kiedy najuczciwsze domy 
bankierskie z trudnością otrzymywały kredyt pod bardzo uciążliweini 
warunkami, to stowarzyszenia zaliczkowe znalazły z łatwością potrze­
bne fundusze, nie płacąc wyżej jak  4 do 5%  (2).

Banki zaliczkowe czerpią kredyt nietylko z kas kapitalistów, ale na­
wet z kieszeni ludzi biednych. Wielka mianowicie ich część urządza

(') Schulze-D elitzsch. „ Jah re sb e rich t fur 1864”. I tu  tak  samo ja k  przy oblicze­
niu m ają tku  stowarzyszeń przypuścić m ożna, że sum a pożyczonych wszystkim  
stowarzyszeniom  kapita łów  je s t  jeszcze raz  tak  wielka.

0  H enri B audrillart. L a  liberte  du travail. Paris, 1865. str. 257.
1 9E konom ista, m. grudzień.
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u siebie kasy oszczędności, a złożone w nich fundusze obracane są na 
pożyczki dla członków stowarzyszenia. Takie kasy oszczędności spo­
czywają na słuszniejszej podstawie, aniżeli kasy przez rządy lub gminy 
zakładane. Te ostatnie bowiem oddają złożone u nich przez klasy bie­
dne pieniądze w depozyt bankom , które je  wypożyczają swoim klien­
tom , a mianowicie ludziom zam ożnym ; kasy zaś oszczędności przy 
bankach ludowych urządzone , używają ludowych oszczędności na ko­
rzyść ludin Bogacze mają dość źródeł k re d y tu , niechaj przynajmnićj 
krwawo zapracowany i z poświęceniem zaoszczędzony grosz biednego 
robotnika^dzie na ulżenie pracy jego towarzysza losu.

Z 12,75&582 talarów wypożyczonych wspomnionym 455 bankom lu ­
dowym, 5,355,265 pochodzą z tych kas oszczędności. Widzimy z tego, 
że banki ludowe zbawiennie wpływają nietylko na swych uczestników, 
ale i na warstwy ludności, czynnego udziału w nich nieprzyjmujące i na 
całe społeczeństwo.

Kredyt iednak, jak  każda rzecz na tej ziemi, ma swoje granice. Jeżeli 
bank ludowy ma być zbudowany na podstawach uczciwych i trwałych, 
to winien ł a n i e  tych ściśle przestrzegać i nie tracić nigdy z oczu stosunku, 
jak i zachodzić powinien pomiędzy kapitałem  własnym a obcym. Lepiej 
je s t ograniczyć nieco czynności banku, mniej robić interesów, aniżeli 
przez zbyteczne skupianie obcych pieniędzy, narazić byt swój na niebes- 
pieczeństwo. Pod kapitałem  własnym stowarzyszenia rozumiemy udzia­
ły członków i fundusz rezerwowy, pod kapitałem  obcym—pieniądze po-' * • *». 
życzone stowarzyszeniu przez osoby do jego grona nie wchodzące. U sta­
lenie raz na zawsze stosunku pomiędzy własnym a obcym kapitałem  
jest niemożebne, prak tyka jednak w Niemczech wyrobiła następujące 
zasady. Przy założeniu stowarzyszenia, kapitał własny wynosić winien 
najmniej 10%  w stosunku do obcego, w dalszym zaś rozwoju starać się 
należy o podniesienie go do 2 0 —25% , a nawet wyżej. We wspomnio- 
nych już kilkakrotnie 455 stowarzyszeniach, kapitał własny wynosi 
przecięciowo 25,8% , a w banku Delitzsch 39,8%-

Rozważmy teraz obowiązki i praw a członków stowarzyszenia.
Pierwszym obowiązkiem członka jest: z ło żyć  do kasy stow arzyszen ia  

ca łkow ity  u d z ia ł , albo u zbierać g o  za  pom ocą perjodycznych  składek. 
Przy założeniu banku, wysokość udziałów musi być dowolna, bo zbywa 
na danych, które dopiero w trakcie rozwoju stowarzyszenia wynalezio­
ne być mogą. Kiedy zaś już  się ustali liczba członków, i poznane zosta-
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ną ich potrzeby kredytu, m ożna następujące zrobić obliczenie: N orm al­
ną cyfrę m ajątku stow arzyszen ia , który jak  w iem y w ynosić w inien  
czw artą część ca łego  kapitału  obrotow ego, podzielić przez liczbę cz łon ­
k ów , a w ypadający stąd .i lo r a z , oznaczy w ysokość pojedynczego  
udziału. P rzypuśćm y, że w stow arzyszen iu  złożon em  z 2 0 0  członków , 
kap ita ł obrotow y w ynosi 4 0 0 ,0 0 0  złp . D o tej sum y w chodzić winno 
złp  100 ,000  (25% ), jak o  w łasn ość członków . D zieląc tedy sum ę tę  
przez 200, wypadnie na każdego członka po z łp . 500. W  N iem czech  
stow arzyszen ia  znajdujące się w w iększycli m iastach, a których k ap ita ł 
obrotow y w ynosi 100 ,000  talarów  i więcej, w ym agają od sw ych cz ło n ­
ków udziałów  po 5 0 — 100 talarów; w m ałych  zaś m iastach , gd zie  sto- 
w arzyszenia obracają 2 0 — 5 0 ,000  kapitałem , u d zia ły  członków  wvnosza  
30  -  50  talarów.

W ynalazłszy  w ten sposób w ysokość udziałów , stow arzyszenie dozw a­
la ludziom  niezam ożnym  sk ładać m niejsze sum y, i te  perjodycznie po­
w iększać, ale natom iast zabrania sk ład ać ud zia ły  w yższe. P rzep is ten  
w \n ik a  z natury i zadania banków ludow ych. Celem  ich je s t  podźw i- 
gnięcie k las biednych i średnich, za pom ocą w łasn ych  ich zasobów . J e ­
żeli zaś pozw oli się zam ożniejszym  członkom  sk ład ać w yższe udziały, 
to zdarzyć się m oże, że  jed en  lub kilku członków  podniosą sw e fundu­
sze do takiej w ysokości, że stow arzyszen ie nie chcąc się obarczyć niepo- 
trzebnem i kapita łam i, nie będzie m ogło  przyjm ować udziałów  od reszty  
członków . /  tak iego stanu rzeczy w yniknie to, że  niezam ożni rzem ieśl­
nicy nie znajdą przystępu do stow arzyszeń za liczkow ych, a  skutkiem  
tego, znikną w szystk ie te dobrodziejstw a, ja k ie  przy obecnej organizacji 
na nich sp ływ ają , a  m ianow icie, nie będą mieli zachęty  do oszczędności, 
ani m iejsca do korzystn ego  u lokow ania  drobnych sw ych kapitałów , 
utracą diwidendę, kredyt i sam odzieln ość,— bo ju ż  będą zależni od owych  
bogaczów , którzy z banków ludow ych m onopol dla sieb ie uczynili.

D alszym  obow iązkiem  stow arzyszonego, jest: odpow iadać za  d łu g i  
p rze z  tow arzystw o zaciągnięte  n ie ty lko  do w ysokości swego u d z ia łu , ale 
2  całego swego m a ją tku .

Stow arzyszenie, jak eśm y w idzieli, solidarnością  zyskuje zaufanie; ka­
pitaliści pow ierzają mu sw oje kap ita ły , którem i ono zasila  stow arzyszo­
nych. Solidarność ta jed n ak , jak  z jednej strony zaspakaja zupełn ie  
w ierzycieli, i przyczynia się przez to do zapew nienia stow arzyszen iu  
kredytu; tak  z drugiej strony, m oże obudzić obawę w sam ych człon ­
kach, którym  tak  w ielka odpow iedzialność zdaw aćby się m ogła n iebes- 
pieczną. Obawa ta  ok aże się w szakże p łonną, skoro się zastanow im y  
nad naturą operacij stow arzyszeń  zaliczkow ych.

1 2 *
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Instytucje te, nie zajmując się handlem produktów, których wartość 
jest zmienna, ani operacjami giełdowemi, które po większej części są 
grą hazardową, wyrzekają się wprawdzie możebnych znacznych zysków, 
ale także zabespieczają się od znacznych strat, jakie częste niepowodze­
nia takich przedsięwzięć za sobą pociągają. Ograniczając się na udzie­
laniu zaliczeń pieniężnych, stowarzyszenie wtedy tylko szkodować mo­
że, kiedy który z jego dłużników staje się niewypłacalnym. Przypadek 
ten będzie jednak bardzo rzadki, jeżeli przy udzielaniu pożyczek przed­
sięwzięte zostaną takie środki ostrożności jak  zastaw lub poręczenie 
dwóch kolegów, jeżeli nadto uwagę zwracać się będzie na obyczaje, 
uczciwość, pilność, przezorność i miłość porządku żądającego zaliczenia.' 
Zwracamy tu mimochodem uwagę na doniosłość, jak ą  ma wymaganie 
takich warunków nietylko pod względem ekonomicznym, ale moralnym 
i społecznym.

Przypuściwszy nawet, że pomimo wszystkich tych środków ostrożno­
ści, który z dłużników wraz ze swymi poręczycielami, stają się niewy­
płacalnymi, to i wtedy jeszcze s tra ta  nie dotyczy bezpośrednio człon­
ków, bo przezorna organizacja tych instytucij, przewidując takie wy­
padki, przepisuje zebranie funduszu rezerwowego, przeznaczonego na 
pokrycie szkód przypaść mogących.

Memorjał o stowarzyszeniach ludowych, ogłoszony przez francuskich 
prawników i ekonomistów, modyfikuje zasadę solidarności w następują­
cy sposób ( ' ) :  „Spółka nowa różni się od spółki pod imieniem zbioro- 
wem w tern, że stowarzyszeni nie odpowiadają za zobowiązania spótko- 
we nieograniczenie z całości m ajątku, jak  to ma miejsce w spółkach 
zbiorowych. Jednakże odpowiedzialność ich jest rozleglejszą od odpo­
wiedzialności komandytorów lub spólników spółki bezimiennej. Oprócz 
wkładów, które stracić mogą, stowarzyszeni spółki nowej odpowiadają 
z całego m ajątku za cześć udziałowa (contributive), 'przypadającą na 
nich w stratach spółki.'’’

Zasada ta  nie jest nowa, ale była już zalecaną przez Szchulze-De- 
litzscha, dla tego zaś tylko w wykonanie nie weszła, że stowarzyszenia 
zaliczkowe, nie mając praw korporacijnych, nie mogą zmieniać p ra­
wnych skutków poręczenia solidarnego. Takie odstąpienie od powsze­
chnego prawa ze strony stowarzyszenia prywatnego, którego sta tu t nie 
jest przez władzę państwową zatwierdzony, nie byłoby uwzględnione 
ani przez sądy, ani przez wierzycieli.

C*) Ekonomista, zeszyt I.
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Stowarzyszenie w Meissen (kr. saskiem), które pozyskało zatwierdze- 
dzenie rządowe i prawa korporacijne ( ')  przyjęło powyższą zasadę 
i w praktyce w następujący sposób ją  przeprowadziło: Przedewszyst- 
kiem służy do zaspokojenia wierzycieli m ajątek stowarzyszenia t. j. re ­
zerwa i udziały członków. Skoro zaś to nie wystarcza, to wierzyciel 
nie może się domagać od któregokolwiek z członków zaspokojenia całej 
wierzytelności, zostawiając mu regres do innych członków, do czego 
przy solidarnem poręczeniu prawo go upoważnia (u nas a rt. 1203 K. C.); 
ale dyrektor stowarzyszenia przy współdziałaniu sądu, rozkłada niedo- 
stającą summę na członków, ściąga ją  i używa środków prawnych prze­
ciwko ociągającym się. Jeżeli który z członków jest niewypłacalnym, to 
część od niego przypadająca rozkłada się na innych.

W ostatnim punkcie różni się organizacja stowarzyszenia w Meissen 
od memorjału powyższego, który w dalszym swym ciągu powiada: 
„członkowie nie są w solidarności za współstowarzyszonych, i nie p ła ­
cą części udziałowej za tych, którzy się z niej wywiązać nie mogli.“

W edług naszego mniemania, słuszność je s t po stronie stowarzysze­
nia w Meissen, bo niezbędnym warunkiem kredytu jest pewność zwro­
tu, a jakąż mamy pewność w takiem stowarzyszeniu, co będąc oparte na 
zasadzie solidarności obejmuje artykuł, że w razie niewypłacalności je ­
dnego lub więcej dłużników, wierzycielowi nie służy prawo dopomina­
nia się szkody od solidarnych współdłużników, ale sam ponosić ją  
musi?

Ostatnim nakonicc obowiązkiem uczestników jest utworzenie funduszu  
rezerwowego.

Fundusz ten jest własnością stowarzyszenia, ale nie stowarzyszo­
nych. Każdy z członków występujący ze stowarzyszenia, ma prawo do 
swego udziału, ale nie ma prawa do funduszu rezerwowego, który wte­
dy tylko zostaje rozdzielony pomiędzy członkami, kiedy spółka stano­
wczo rozwiązaną zostaje. Wysokość funduszu rezerwowego dojść win­
na do 5 — 6%  całego kapitału obrotowego. Przepisu tego nie prze­
strzega jednak ściśle sam Schulze-Delitzsch, skoro uznaje stan kasy 
w Delitzsch jako zadawalniający, kiedy przy kapitale 24000 — 25000 
posiadać będzie 1000 talarów funduszu rezerwowego. Znajdujemy 
nawet w sprawozdaniu z r. 1864, że przy kapitale obrotowym 29,420 
talarów, rezerwa wynosiła tylko 1,020, podczas kiedy przy 5 —  6%

(') Inne stowarzyszenia nie mają. zatwierdzenia rządowego, ani praw korporacij- 
nych, nie dla tego, żo ich rządy udzielać nie rade, ale że one przyjąć ich nie chcą, 
uważają bowiem, że wmigszanie się rządu w ich interesa prywatno-ekonomiczne 
więcćjby im niedogodności i szkód, niż korzyści przyniosło.
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dojść w inna do 1,450 — 1,740 talarów . Zachodzi te raz  pytanie, skąd 
si§ bieize ten fundusz rezerwow y? Poniew aż fundusz ten. p rzestaje  być 
w łasnością pojedynczych członków, trzeba  wiec, ażeby zb ieran ie jego 
było  dla nich jak  najm niej dotkliwe. N a ten cel p rzeznaczają się dwa 
źród ła : wpisowe i część corocznych zysków.

W pisowe nie powinno być zby t wysokie, ażeby nie odstręczało chcą­
cych przyjąć w stow arzyszeniu udział, nadto  pożądane je s t rozłoże­
nie wpisowego na ra ty . B ank w D elitzsch żąda od nowo wstępujących 
ta la ra , z k tó rego  20 sgr. (4 złp.) trzeba  płacić natychm iast, a po 5 sgr. 
(1 z łp .) w dwóch następnych latach. Podajem y D elitzsch zaw sze tylko 
ja k o  przykład , miejscowe okoliczności m ogą w prow adzić właściwe 
zm iany.

Część czystego rocznego dochodu je s t  drugiem  źródłem  funduszu 
rezerwow ego. W ysokość tej części zależna je s t  od okoliczności. T rzeba 
zawsze mieć na uwadze, ażeby w skazany powyżej stosunek  pomiędzy 
k ap ita łem  rezerw ow ym  a obrotow ym , b y ł zachow any ( 5 -  6°;0). Jeżeli 
tedy  w przeciągu roku  w ydarzyły się ja k ie  s tra ty , k tó re  przym u­
siły  do nadw erężenia funduszu rezerwow ego, to część dochodu prze­
znaczona na rezerw ę, będzie na tu ra ln ie  znaczniejszą, aniżeli w okolicz­
nościach pom yślnych.

JPrawa uczestników:
1) Uczestnicy o trzym ują  kredyt osobisty do wysokości swego udzia­

łu , lub nieco wyżej, bez żadnej rękojm ji: a po nad swój udzia ł za porę­
czeniem dwóch kolegów , to braku zaś poręczycieli za zastawem.

W ysokość udzielanych pożyczek, zależy od sfery działania stow a­
rzyszonego, i od wysokości funduszu, k tó ry  kasa  ma w danym  razie do 
rosporządzenia . Pożyczki banku  w D elitzsch dochodzą do 800 talarów  
i wyżej.

Co do term inu, to  on nie może przechodzić trzech  miesięcy, a to dla 
tego, że a) te rm in  ten  przyjęty  je s t  zwykle ja k o  osta teczny w operacjach 
handlowych, i samo stow arzyszenie pewnie pożyczek na d łuższy czas n i­
gdzie nie o trzym a; gdyby więc stow arzyszenie w ypożyczało na dłuższe 
term ina, aniżeli samo dostaje, toby się s ta ło  niew ypłacalnem ; b) ponieważ 
banki zaliczkowe nie są insty tucjam i dobroczynnem i, ale ekonom iczne- 
mi, m ogą więc takim  ty lko osobom pożyczek udzielać, k tó re  ich uży­
wać będą w celach reprodukcijnych , a  każdy drobny przem ysłow iec 
może w przeciągu trzech  miesięcy o trzym ać zw rot czynionych przez 
siebie nakładów .

S tow arzyszenie za udzielone pożyczki pobiera procent; stopy j e ­
dnak  w ustaw ie sta le  oznaczyć nie można, tak  ja k  kupiec zbożowy lub
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inny z góry przepowiedzieć nie może, po jakiej cenie towar swój stale 
sprzedawać będzie. To tylko wiedzieć możemy, że jeżeli z jednej stro­
ny usługa stowarzyszeń będzie nierównie tańszą od usługi lichwiarzy, 
to z drugiej strony, przez bardzo długi przynajmniej przeciąg czasu, 
stowarzyszenia nie będą mogły udzielać pożyczek po stopie przez pra­
wo dla handlujących przepisanej, to jest po 6%  na rok. Nie tu jest miej­
sce do zastanowienia się nad właściwością lub niewłaściwością stopy pro­
centowej, prawem przepisanej; nadmienimy tylko, że trzeba u nas być 
znakomitym kupcem lub fabrykantem, ażeby u warszawskiego bankie­
ra lub kapitalisty otrzymać pożyczkę na 10 lub nawet 12%, czyli jak 
się to technicznie nazywa .6%  procentu i 6%  prowizji. Nie myślimy 
przez to kapitalistom naszym czynić zarzutu, bo kto zna naturę pie­
niędzy, ten wie, że one są towarem takim samym jak każdy inny, i ule­
gają prawu żądania i ofiarowania; gdyby u nas było więcej kapitału 
obiegowego i gdybyśmy posiadali dobrze organizowane instytucje kre­
dytowe, to kapitaliści nasi musieliby chcąc niechcąc, kapitały swe 
po niżsżćj oddawać stopie. Wspominamy o tem tylko dla tego, ażeby 
wykazać, że jeżeli stowarzyszenia zaliczkowe wypożyczać będą po sto­
pie wyższej nad prawną, to przfcz to bynajmniej jeszcze zarzutu li- 
chwiarstwa ściągnąć na siebie nie mogą; pójdą one, koniecznością po­
wodowane, śladem wszystkich innych kapitalistów. Zresztą mogą pod 
tym względem znaleść usprawiedliwienie w okolicznościach, na ja ­
kie żaden kapitalista powołać się nie może, bo organizacja ich jest tćj 
natury, że pokrzywdzenie jest niepodobne. Ponieważ wszelkie korzy­
ści i straty stowarzyszenia są właściwie korzyściami i stratami jego 
członków, przeto i korzyści, jakie stowarzyszenie odnosi w skutek po­
bierania wysokich od swych członków procentów, stają się udziałem 
członków, a tem samem i tych, którzy takowe opłacili; można więc po* 
wiedzieć, że co jedną ręką płacą, to drugą odbierają. Krzywdziciele 
i pokrzywdzeni schodzą się w jednych i tych samych osobach; o ile 
pokrzywdzeni stracili jako dłużnicy stowarzyszenia, o tyle zyskali jako 
jego członkowie. Byłoby to więc nielogicznością, gdyby stowarzyszeniu 
z tego powodu zarzut jaki czynić chciano.

W Niemczech, gdzie jak wiemy pieniądz jest daleko tańszy jak u nas, 
gdzie wexle bankierów, nawet warszawskich, w normalnym stanic 
eskontowane są po 3° 0 i nieco niżej, stowarzyszenia zaliczkowe nie za­
mykają się w granicach prawnej stopy procentowej. W Delitzsch, z po­
czątku pobierano 1 pfenning od talara na tydzień, co wynosi 14 '/3 %  
na rok; w dalszym rozwoju zniżono stopę do 10%, a teraz płaci się 5%  
procentu na rok i '/t %  prowizji na miesiąc, co razem wynosi 8°/0 na
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lok. Są stowarzyszenia w Niemczech, które i niższe pobierają procen­
ta, a mianowicie znajdujące się w większych miastach, i prowadzące 
znaczne interesa.

2) Członkowie mają udział w korzyściach i utratach stowarzyszenia.
Źródłem dochodów stowarzyszenia są procenta i prowizje, jakie 

mu dłużnicy (członkowie) za wypożyczone im pieniądze płacą. W ydat­
ki zaś sk ładają się z procentów i prowizij, które stowarzyszenie płaci 
osobom nie należącym do składu spółki, za wypożyczone od nich 
pieniądze, i z kosztów zarządu, których najistotniejszą częścią są płace 
urzędników. Przewyżka dochodów nad wydatkami stanowi korzyść sto­
warzyszenia, k tó ra  rozdziela się pomiędzy członkami w formie diwi­
dendy. Część korzyści w razie potrzeby przeznaczoną zostaje na po­
większenie funduszu rezerwowego.

N asam przód zachodzi tu  kwestja co do samego bytu diwidendy. 
Ponieważ ona pochodzi, jakeśm y widzieli, z procentów, k tóre członko­
wie opłacają, i idzie na korzyść członków stowarzyszenia, nasuwa się 
więc pytanie, czyby nie lepiej było nie płacić wcale, albo m ałą dywi­
dendę, a w to miejsce członkom pieniądze po niższej wypożyczać sto­
pie? Odpowiedź będzie przecząca, jeżeli rozważymy, że uczestnicy któ­
rzy posiadają swoje udziały w stowarzyszeniu, ale nie są w potrzebie 
korzystania z pożyczek, nie osiągnęliby źadnćj korzyści; pieniądze ich 
znajdujące się w kasie stowarzyszenia, nie przyniosłyby im żadnego 
procentu, coby było zarazem  niesprawiedliwe dla tychże członków, 
i szkodliwe dla całego stowarzyszenia. Niesprawiedliwe dla tego, że ten 
kto najwięcej korzysta z dobrodziejstw stowarzyszenia, największe od­
nosiłby korzyści; ten zaś kto nie używa wcale pomocv stowarzyszenia, 
ale owszem zasila je  własnym zasobem, żadnćjby nie "odniósł korzyści. 
Szkodliwe dla tego, że wszyscy ci członkowie, a przynajmniej wiel­
ka ich część, którzy nie są w potrzebie zaciągania w stowarzyszeniu po­
życzek, cofnęliby swoje udziały nie przynoszące im żadnego procentu, 
przez co stowarzyszenie straciłoby zamożniejszych swoich uczestników’ 
a w dalszćj konsekwencji zaufanie i kredyt.

Drugie pytanie, czyby nie było właściwiej zam iast diwidendy, p ła ­
cić uczestnikom procenta od udziałów ich w stow arzyszeniu? przez
co jak  się zdaje powyższa niedogodność usuniętąby została. Ale i ta 
wątpliwość zniknie, skoro rozważymy, że członkowie nie są tylko pro- 
styini wierzycielami stowarzyszenia, mającymi prawo do umówionych 
procentów, bez względu na to, czy dłużnik s trac iłlub  zyskał na swojern 
przedsigbierstwie. Członkowie stowarzyszenia, jak  z jednej strony ma­
ją  udział w korzyściach, tak  z drugiej, na ich barki także spadają i szko-
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dy z operacij stowarzyszenia wynikające. Jakże więc stowarzyszenie 
' z góry płacić może procenta, nie mając pewności ile wynosić będą ko­

rzyści, i nie wiedząc czy nie nastąpią jakie nieprzewidziane straty? Ka­
żdy członek wtedy tylko wiedzieć może jaki procent mu przynosi udział 
jego w stowarzyszeniu, kiedy po zamknięciu ksiąg, na końcu roku han­
dlowego, obliczone zostaną straty i korzyści z całorocznych czynności 
wynikające, i takowe rozdzielone zostaną w formie diwidendy pomię­
dzy członkami, w stosunku do wysokości ich udziałów.

Widzimy wprawdzie przy stowarzyszeniach na większą skalę, jak  
np. przy niektórych kolejach żelaznych oddzielony procent od diwiden­
dy. Każdy właściciel akcji ma tam zwykle zapewniony pewien stały  
procent, wysokość zaś diwidendy zależy od wysokości korzyści. 
Zdawaćby się więc m ogło, źe i stowarzyszenia zaliczkowe powinny wy­
znaczyć swoim członkom  procent z udziałów ich w stowarzyszeniu, 
a dywidendę płacić w stosunku do korzyści, albo też żadnej nie płacić, 
jeżeli korzyści nie będzie. Ale nasze stowarzyszenia zaliczkowe nie m o­
gą pod tym względem pójść śladem tego rodzaju gwarantowanych 
spółek przemysłowych, bo na innych zbudowane są podstawach.

Stowarzyszenia ludowe nie domagają się pomocy państwowej, 
i wszelkie straty jakie ponoszą, z własnych muszą zaspokoić funduszów, 
przeto też i oddzielenie diwidendy od procentu zastosowania u nich 
znaleść nie może.

Uzasadniwszy byt diwidendy, pytamy się w jaki sposób ona roz­
dzieloną zostaje? Ponieważ widzieliśmy że udziały nie są równe, bo 
mniej zamożnym dozwala się perjodycznie uzupełniać swe udziały, stąd 

i podział korzyści nie może być równy, ale,proporcjonalny do w ysoko­
ści udziałów. To tylko robi się zastrzeżenie, że tym którzy jeszcze nie 
wnieśli pełnego udziału, diwidenda nie wypłaca się gotówką, ale stawia 
się na ich kredyt, czyli powiększa się o sumę diwidendy udział ich 
w stowarzyszeniu; ci zaś, którzy mają pełny udział, otrzymują swoją 
diwidendę w gótowiznie.

Straty stowarzyszeń zaliczkowych mogą pochodzić tylko z nie­
wypłacalności członków-dłużników. Szkody w ten sposób stowarzysze­
niu wyrządzone, spadają na członków w następujący sposób: Przede- 
wszystkiem  poświęcony jest na ten cel fundusz rezerwowy; jeżeli ten 
nie wystarcza, to naruszają się udziały członków, to jest każdy udział
0 tyle się zmniejsza, ile wynosi proporcjonalna część straty, nań przy­
padająca; skoro zaś cały majątek stowarzyszenia wyczerpnięty zostaje
1 to jeszcze nie wystarcza na pokrycie wszystkich długów, przez^tow a- 
rzyszenie zaciągniętych, natenczas członkowie zaspokoić takowe winni
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z prywatnych swoich majątków, na mocy solidarneg*zobowiązania. 
Usiłowania w celu złagodzenia surowych skutków solidarności, pozna­
liśmy wyżćj.

<?) Członkowie mają udział w zarządz'e stowarzyszenia.
Zasada samodzielności wymaga, aby zarząd stowarzyszenia znajdował 

się w rękach samych członków. Ponieważ zaś w żadnem liczniejszóm  
ciele zbiorowćm nie może być dopuszczony bezpośredni udział wszyst­
kich członków w sprawowaniu interesów, bo powstałby nieład i zam ie­
szanie, stąd rodzi się potrzeba władzy naczelnćj, tak dla utrzymania 
porządku wewnętrznego, jak i reprezentowania stowarzyszenia na ze­
wnątrz.

Stosownie do ważności swej interesa załatwiane bywają w stowarzy­
szeniu zaliczkowem:

a) przez zarząd;
b) przez radę nadzorczą;
c) przez wszystkich członków na ogólnych zebraniach.
Z arząd  wybierany jest z grona członków na ogólnych zebraniach, 

urzęduje 3 do 10 lat, i składa się najmniój z trzech osób: dyrektora 
kasjera i kontrolera. Zarząd jest reprezentantem całego stowarzysze­
nia, jego władzą wykonawczą; wszelkie czynności, które on wykonywa 
w imieniu stowarzyszenia w granicach udzielonego mu pełnomocnic­
twa, obowiązują wszystkich członków. Dla tego też przy pożyczkach 
zaciągniętych na rzecz stowarzyszenia, podpisy dwóch członków zarzą­
du zastępują podpisy wszystkich uczestników.

Kwestja zarządu nasuwa niektóre trudności z powodu wykazanej 
niedostateczności praw dla stowarzyszeń ludowych. Banki zaliczkowe, 
nie mając nadanych sobie praw korporacijnych, ani nie będąc przez 
prawo uznane jako spółki handlowe, nie mają prawnej osobistości. Stąd 
wynikają liczne niedogodności, bo stowarzyszenie nie może na swoje 
imię posiadać wierzytelności, ale tylko na zlecenie wszystkich czaso­
wych członków; w razie nieuiszezenia się dłużnika z zobowiązań wzglę­
dem stowarzyszenia zaciągniętych, stowarzyszenie, jako takie, przed są­
dem stawać i praw swych dopominać się nie może, ale muszą to usku­
tecznić zbiorowo wszyscy członkowie. Że tak utrudniona manipulacja 
uczyniłaby wszelkie poruszenie stowarzyszenia ciężkiem, a nawet nie- 
możliwem, dowodzić nie trzeba. Czynności m ogłyby być bardzo upro­
szczone, gdyby wszyscy członkowie nadali jednem u z pośród siebie 
pełnomocnictwo, upoważniające go do załatwiania z osobami trzeciemi 
intereśGw w imieniu wszystkich. Ale i ten środek dobry gdzieindziej, 
jest nieodpowiedni dla stowarzyszeń zaliczkowych, bo wolność wstępo-
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w ania i w ystępow ania ze stow arzyszenia w każdym  czasie, powoduje, 
że sk ła d  jego  członków je s t  n iestały , pełnom ocnictw o tedy m usiałoby 
być zm ieniane przy w stąpieniu każdego nowego, lub w ystąpieniu d a ­
wnego cz łonka ,— coby było zbyt kosztow ne i u trudzające.

D la ominięcia tych szkopułów, w ypisują się wexle na zlecenie j e ­
dnego z członków zarządu , zwykle d y re k to ra  lub k asjera , k tó ry  w przy­
padku procesu uchodzi za jedynego wierzyciela, jak k o lw iek  w ierzy tel­
ność nie do niego, ale do stow arzyszenia należy.

Może się zdarzyć, że d y rek to r lub kasjer, pomimo zaufania ja  
kiem  ich stow arzyszenie otacza, m ając tak  rozleg łą  w ładzę, nadużyją 
jćj i sprzeniew ierzą się swoim wyborcom. P rzypadek  ten będzie bez 
w ątpienia bardzo rzadki, ale trzeb a  go przewidzieć. T ak też postępuje 
organizacja  stow arzyszeń zaliczkowych. Przedsięw zięte przez nią środ­
ki ostrożności zasadzają się na tern, że urzędnik na którego zlecenie pi­
szą się w ierzytelności, podpisuje rewers, w którym :

a) P rzyznaje, że wszelkie w ierzytelności pochodzące z wexli p isa­
nych w pewnej sta łe j formie, i z dołączenie:n urzędu, który w stow a­
rzyszeniu piastu je , nie do niego, ale do stow arzyszenia należą.

b) Obowiązuje siebie i sukcesorów  swoich:
— wexle tego rodzaju  n a  żądanie za rządu  i rady  nadzorczej w każdym  

czasie zwrócić;
— wexle te  w każdym  czasie na w skazaną mu przez zarząd  i radę 

nadzorczą osobę, cedować;
— nie używać tych w ierzytelności na swoją korzyść pod k a rą  oszu­

stw a i w ynagrodzenia z w łasnych funduszów szkód, przez to stow arzy­
szeniu zrządzonych.

Ażeby za rząd  nie zaciągnął zby t znacznych pożyczek, p rzechodzą­
cych potrzeby stow arzyszeni i, należy w sta tu tach  a. bo w uchw ałach 
zgrom adzeń ogólnych oznaczyć wysokość, do jak ie j zarząd zaciągać mo­
że pożyczki w im ieniu stow arzyszenia.

W łasny m ajątek  stow arzyszenia wynosić winien, jakeśm y już po­
znali, przy początku  najm niej 10% , a w la tach  późniejszych 20 do 2 5 %  
k ap ita łu  obrotow ego. W  te r  sposób każdy z członków wie, do jak ie j 
wysokości sięga ryzyko stow arzyszenia, za zobow iązania którego je s t 
w części odpowiedzialny.

S tow arzyszenie zaliczkowe powinno konsekw entnie przeprow adzić 
sw oją zasadę sam odzielności, i nie uciekać się do lask i nie .ylko osób 
stojących po za jego  obrębem , ale naw et znajdujących się we w la- 
snein jego  łonie. S tąd  też w ypływ a po trzeba op łacan ia  usług członków 
zarządzających. A le nie tylko powyższa czytto  dok trynalna zasada za
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tą  potrzebą przemawia, lecz inne jeszcze ważne względy prak­
tyczne. Trudnoby było znaleść ludzi zdolnych do załatwiania czynno­
ści zarządu bezpłatnie; do urzędów garnęliby się nie ci, którzyby je 
najlepiój sprawować mogli, ale ci, którzyby największą posiadali ambi­
cję, najgoręcćj swą żądzę wywyższenia sie i panowania zaspokoić chcie­
li. Nadto każda prawie praca bezpłatna, zwłaszcza stała, jest lekcewa­
żoną, a co najgorsza, będąc dobrodziejstwem, wyklucza ścisłą nad sobą 
kontrolę. „Główną wadą naszej ustawy—powiada Dom Zleceń Rolników 
Płockich, w sprawozdaniu swojem za r. 1864—było to, iż spólnicy fir­
mowi nic mieli interesu w prowadzeniu spółki, ale prowadzenie jej tra ­
ktowali jako  obowiązek obywatelski; a kwestji żadnej nie ulega, że in­
stytucja handlowa nie poświęceniem, ale koniecznie interesem tylko stać 
może1* (').

W ynagrodzenie udzielone członkom zarządu nie jest stałe, ale we 
formie, która coraz większe w świecie ekonomicznym znajduje zastoso­
wanie, która wyprowadza urzędnika z roli biernej, a natom iast ściśle 
wiąże jego interes własny z interesem, przedsiębiorstwa któremu słu­
ży;—mamy tu na myśli wynagrodzenie w stosunku do dochodów stowa­
rzyszenia. Jest kilka metod oznaczenia tego stosunku, wspomnimy tyl-
0 tej, której używa bank w Delitzsch. Z 8 %  powstałych z procentów
1 prowizij, 2 %  odchodzi na koszta administracji i opłatę urzędników 
zarządu. Wielkość czynności jest norm ą dla wysokości opłaty każdego 
urzędnika; i tak  a/ 3 %  otrzymuje kasjer, najwięcej zatrudniony; ‘/ 3 °/0 
kontroler, pełniący zarazem  obowiązki pisarza, mniej już pracujący, 
a %  przewodniczący albo dyrektor, najmniej mający zajęcia; resz­
ta  “ / u  %  idzie na pokrycie kosztów administracijnych.

B ada  nadzorcza  składa się z członków wybieranych corocznie przez 
ogół uczestników. Zadaniem jej jest rozciągać ciągłą kontrolę nad 
czynnościami zarządu i stawać na przeszkodzie wszelkim przedsięwzię­
ciom, mogącym wyrządzić szkodę stowarzyszeniu. W tym  celu rada 
winna być wtajemniczoną we wszelkie interesa stowarzyszenia, mieć 
przystęp do ksiąg, a nawet ważniejsze czynności bez jej zezwolenia 
przedsięwziętemi być nie mogą.

Posiedzenia zebrań ogólnych odbywać się powinny przynajmniej raz 
na rok, po zamknięciu ksiąg rachunkowych, d la wysłuchania spraw o­
zdania z całorocznych czynności i zastanawiania się nad środkam i roz­
woju instytucji. Schulze-Delitzsch radzi, ażeby posiedzenia te były czę-

(.') G azeta P olska , r. 1805 , Nr. 144,
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stsze, bo przez to więcej się obudzą zajęcia dla stowarzyszenia w sa­
mych uczestnikach i w publiczności, nadto członkowie oznajamiając się 
w ten sposób z biegiem interesów i całym mechanizmem czynności, sta­
ją, się uzdolnionymi do wstępowania w skład zarządu i kierowania ca­
lem stowarzyszeniem, kiedy ich zaufanie kolegów do tej czynności po­
woła. Zgodnie z tą myślą, zgromadzenia ogólne mają miejsce w De- 
litzsch cztery razy do roku. My z naszej strony, jakkolwiek uznajemy 
właściwość tego rozporządzenia, znając jednak różnicę temperamentu 
niemieckiego i polskiego, wstrzymujemy się od poparcia tej myśli 
Schulzego. Zdaniem naszem ograniczyć należy z początku liczbę ogól­
nych zebrań, i dopiero ją powiększyć z postępem czasu, w miarę oka­
zywanego przez członków umiarkowania, zdrowego rozsądku i dobrze 
pojętego interesu.

Do atrybucij zebrania ogólnego należy:
a) ułożenie i zmiana statutów;
b) rozwiązanie i likwidacja, oraz przedłużenie bytu stowarzyszenia 

jeżeli ono tylko na pewien oznaczony termin ustanowione zostało;
c) wybór urzędników i pełnomocników do zarządu i rady nadzorczćj, 

oraz ich uwolnienie;

d) rozpoznawanie skarg zaniesionych na zarząd i innych urzę­
dników;

e) rozstrzyganie sporów pomiędzy członkami i zarządem, albo po­
między samymi członkami, a mianowicie sporów tyczących się ducha 
i treści statutów i uchwał stowarzyszenia, o ile te spory nie naruszają 
praw i obowiązków względem trzecich;

/ )  rozporządzanie zyskiem, niemniej sprawdzanie rachunków i po­
kwitowanie urzędników kasowych.

4) Członkowie m ają prawo w yłączenia się według upodobania z łona 
stowarzyszenia , przyczem  zwrócony im zostaje ich udział.

W zwykłych spółkach handlowych, umowa zawarta jest na pewien 
oznaczony termin; spólnicy zaś, a w razie śmierci spadkobiercy ich, ma­
ją obowiązek uczestniczenia aż do upływu tego terminu. Jeżeli udziały 
są w akcjach, to właściciel może je sprzedać, ale nie może przed upły­
wam terminu domagać się zwrotu swego udziału od samej spółki. Czas 
istnienia zaś stowarzyszeń zaliczkowych nie jest ograniczony: istnićć 
one mają dopóty, dopóki odpowiadać będą potrzebom społeczeństwa,—  
nie można więc wymagać od członków, ażeby się zobowiązali do uczes­
tnictwa na czas przewidzieć się nie dający; nadto byt takich stowarzy-
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szeń nie jest zależny od jednej lub kilku osób, ale od współudziału ca­
łych klas ludowych, nie ma więc obawy, ażeby z braku członków fun­
kcjonować przestały; dopóki tylko posiadać w sobie będą żywotność, 
dopóty na członkach zbywać im nie będzie: występują jedni, wstępują 
w ich miejsce drudzy.

Pomimo to jednak przedsięwziąć należy pewne środki ostrożności, 
dla uchronienia stowarzyszeń od kłopotów i zawikłań, w jakieby je  
niespodziane wycofanie udziałów wprowadzić m odo. Wiadomo powsze­
chnie jak konieczną jest rzeczą, nietylko dla banków, ale dla każdego 
kupca, punktualne uiszczenie się ze wszelkich swoich zobowiązań. Te­
mu jednak tak ważnemu warunkowi banki podołać nie mogą, jeżeli się 
zobowiązują do zapłacenia swoich długów na każde żądanie bez po­
przedniego wypowiedzenia, bo bank pożyczonych mu pieniędzy w kasie 
zatrzymywać nie może, ale musi ich używać do korzystnych dla siebie 
operacij. W czasach spokojnych, można wprawdzie po nabytem do­
świadczeniu przewidzieć, ile mniej więcej w kasie zjawi się codziennie 
osób, żądających swych wierzytelności; ale niechaj tylko nastanie choć­
by przewidywanie wojny, przesilenie handlowe, lub najmniejszy cień 
nieufności dla banku, wtedy wszyscy wierzyciele hurmem się garną do 
jego kasy. A ponieważ bank użył złożonych depozytów do rozmaitych 
przedsięwzięć, których w jednej chwili zrealizować nie może, musi więc 
zawiesić wypłatę, staje się bankrutem. Takie nieoględne zobowiązanie 
się do sp łaty długów w każdej chwili było przyczyną upadku wielu 
banków i strat niezliczonych.

Stowarzyszenia zaliczkowe nie spuszczając z uwagi historji banków 
i korzystając z doświadczenia przez poprzedników swych na tern polu 
odniesionego, przepisują stałe termina, w których zwrot udziałów wy­
łącznie nastąpić może. Termina te nie są dowolne, ale wypływają z na­
tury rzeczy. Wymagając od stowarzyszenia zwrotu kapitału, trzeba mu 
zostawić czas potrzebny do zrealizowania swych wierzytelności, a po­
nieważ, jakeśmy widzieli, banki wypożyczają na 3-miesięczne termina, 
trzeba więc, ażeby żądający swego udziału, czekał przynajmniej trzy 
m iesiące od czasu wypowiedzenia. Ponieważ jednak każdy członek ma 
udział w stratach i korzyściach stowarzyszenia, których obliczenie na­
stępuje tylko raz na rok przy zamykaniu ksiąg rachunkowych, w ypła­
cenie więc udziału nastąpić może tylko na końcu roku kupieckiego.

Rachunek jednak przez zarząd uskuteczniony, jeszcze nie jest stano­
wczy; musi on ulegać przejrzeniu przez każdego interesenta i zatwier­
dzeniu, poczem dopiero można być pewnym, że bilans jest dokładny.
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Z tego więc powodu, trzeba termin wypłaty udziału jeszcze na kilka 
miesięcy odroczyć. Uwzględniając wszystkie te okoliczności, bank 
w Delitzsch ustanowił, ażeby wypowiedzenie nastąpiło na sześć miesię­
cy przed końcem roku, a wypłata w sześć miesięcy po zamknięciu roku 
operacijnego. Zdaje się wszakże, że § 12 ustawy, rozporządzenie to 
mający za przedmiot, jest zbyt arbitralny, bo wedle powyższych zasad 
wypowiedzenie na trzy miesiące przed końcem roku, nie jest spóźnio­
nym, ani zapłata w trzy miesiące po roku zawczesną.

Nakoniec podajemy niektóre wiadomości statystyczne, które najle- 
piój uwydatnią rozwój stowarzyszeń, utworzonych na wyłożonych do­
piero zasadach.

Rozwój stowarzyszenia w Delitzsch (').
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1850 — 52 117 827 47 __ 230 129
1853 175 8.440 195 8% 33% 2,067 202
1854 210 15,012 7.93 86n/ , a 58% 3,560 235
1855 256 19,810 1,673 147 20% 5,096 255
1856 301 24,532 2,787 231 15 6,039 303
1857 350 30,958 3,879 281 11% 9,784 368
1858 382 45,197 4,930 392 11% 12,987 394
1859 429 70,954 5,760 477 10 19,594 523
1860 453 77,039 6,915 473 9% 20,671 641
1861 484 81,708 7,927 532 8% 24,815 805
1862 515 76,358 9,050 606 8 24,202 994
1863 505 87,545 10,106 785 10 28,559 873
1864 493 85,712 10,700 811 8% 29,420 1,020

(l) Schulze-Dełitzsch. Vorsehuss-und Creditvereine ais Volksbanken; tegoż 
Jahresbericht fur 1862, 1863 i 1864,
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Jeżeli ciekawy je s t rozwój jednego stowarzyszenia, to na tein wię­
kszą uwagę zasługuje wzrost wszystkich w ogóle banków ludowych, 
szybkie rozpowszechnienie się i ogólne uznanie ich zasad, i w tym celu 
podajemy porównawczy wykaz rezultatów, odniesionych przez banki 
ludowe w Niemczech od r. 1859 do 1865 ( ') .
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Nie możemy pominąć tćj okoliczności, że w liczbie przytoczonych 
w wykazie 890 stowarzyszeń (rubryka II), znajduje się 104 czeskich, po­
wstałych w przeciągu ostatnich dwóch lat, a noszących nazwę z a 1 o - 
źn  a. F ak t ten dowodzi zdrowego pojmowania potrzeb domowych 
w Czechach; jeżeli pocieszającym jest widok rozwoju literatury 
u pobratymców naszych, to niemniej radosne są wiadomości 
o ich działalności i energji dla osiągnięcia pomyślności mate- 
rjalnej, k tóra jest koniecznym warunkiem duchowej kultury. Galicja 
żadnego jeszcze na tej drodze kroku nie zrobiła. Czytaliśmy wprawdzie 
w dziennikach przed niedawnym czasem, o zamiarze założenia w Ga­
licji stowarzyszeń zaliczkowych, mamy nawet w ręku broszurkę wydaną 
we Lwowie p. t.: O po trzeb ie  stow arzyszeń  p rzem ysłow ych , c zy li rękodzieł-  
niezych ; nie słyszeliśmy jednak, ażeby zamiary te doszły do skutku (3).

(') Schulze-Delitzsch. Jahreshericht fur 1S64.

(*) W ostatnich czasach odezwał się w Prusach w sprawie stowarzyszeń ludo­
wych Bolesław Prawdzie Chotomski, w broszurze: Rzut oka ?ia hamlek Chełmno, 1S65.



-  189 —

Możnaby jeszcze wspomniść w tera miejscu o pierwszym kroku, zro­
bionym w Warszawie na polu stowarzyszeń ludowych, a mianowicie
0 Spółce zjednoczonych sto larzy  w arszaw skich. Poniew aż jednak  sto ­
w arzyszenie to, jakko lw iek  udziela zaliczeń, (w la tach  1863 i 1864 wy­
pożyczyło uczestnikom  swym rs r .  20,741 k. 1 2 '/2), z n a tu ry  jednak
1 przeznaczenia swego, należy do innego rodzaju stowarzyszeń, do tak 
zwanych stowarzyszeń magazynowych (Magazinvereine), dla tego są­
dzimy, iż nadarzy nam sig dogodniejsza sposobność do pomówienia 
o niem, przy wykładzie innych form stowarzyszeń ludowych.

J. Kirszrot.

E k o n o m is ta ,  m , g ru d z ie ń . U



O CYRKULACJI PIENIĘŻNEJ
W  KRÓLEST W IE POLSKlEM.

(Dokończenie).

8.

Jakkolwiek w szelako dotkliwem je s t  dla każdego kraju wyzbycie się  naj­
szacow niejszej i najpotrzebniejszej części bogactwa narodowego w pieniądzach 
m etalicznych posiadanego, fakt ten przecież, sam  przez się , z  materjalnej j e ­
go strony, m niejszego je s t  znaczenia, w porównaniu ze  szkodliw ością konie­
cznych je g o  następstw .

Z usunięciem  się  podstawy metalicznej z  cyrkulacji, sp o łeczeństw o traci 
m ożność organicznego rozwoju, nie ty|ko sw ych finansowych i kredytowych, 
ale i po części sw ych ekonom icznych stosunków .

Z naczenie pośrednika zam iennego w ekonomji społecznej je st  przeważne: 
w ciska się  on we w szystkie tranzakcje, we w szelk ie stosunki ekonom iczne, 
i zaznacza je  swym  charakterem.

Kredyt nasz publiczny, w pożyczkach rządowych, w listach zastaw nych, 
w akcjach i obligacjach, oraz innych tytułach kredytowych wyraz sw ój m ają­
cy, a prawami i statutam i naszych instytucij kredytowych, na wewnątrz i z e ­
wnątrz kraju ubespieczony, kredyt ten, w podstawie swej nadwerężony z o sta ł. 
Kursa w szystkich naszych papierów rządowych i instytutowych, przy dawnej 
normalnej cyrkulacji, trzym ały się  sam oistnie i odpowiednio do ruchu kapita­
łów , w'zrostu bogactw a i stanu dochodów K rólestwa: płacony od tych tytu­
łów  procent w m onecie dawnej, byłby kurs ich, a przynajmniej kurs listów  
zastaw nych i wszelkich akcij o ca łą  różnicę waluty podniósł. Uznanie biletów  
kredytowych za  monetę legalną i przyjmowanie ich w  kasach rządowych ban­
kowych i instytutowych, a za  którem to uznaniem poszło  w ejście tej m o­
nety we w szystk ie kanały naszej cyrkulacji, zm ieniło m etaliczny charakter 
giełdy  naszej na papierowy i sprow adziło ten skutek, że aid bank polski, ani 
T ow arzystw o kredytowe ziem skie, statutow ych zobowiązań sw ych dopełnić nie 
są  dziś w sta n ie ,— bank mianowicie pod względem  wym iany biletów sw ych  na
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m onetę srebrną, T ow yrżystw o pod względem  w ypłat w  tejże m onecie. Bilet 
kredytowy, z  charakterem sw ym  znaku niew ypłacalnego, zapełn ił u nas 
w szystk ie kasy, sta ł się  miarą ceny i w artości, jedyną monetą, walutę naszą  
przedstawiającą.

Zm iana charakteru naszej cyrkulacji, lubo na pozór m ałoznacząca, jednak  
organizm  finansowy K rólestwa osłab iła .

Powyżej wykazanem  i udowodnionem zo sta ło , że uniknienie przewidywa­
nej katastrofy w ostatniem  przesileniu, g łów nie  zasobom  metalu w cyrkulacji 
C esarstw a i w częśc i naszej, przypisać należy; nowe w ięc em isje, nieznajdu- 
ją c  m etalu któryby im m iejsca ustąpić m ógł, niewątpliwie znakom itąby d e ­
precjację spow odow ały.

Nauka, konieczność tej deprecjacji w podobnych warunkach, podnosi do 
znaczenia n iew zruszonego prawa ekonom icznego, które w skutkach sw ych ze  
śc is ło śc ią  m atem atyczną oznaczyć się  daje.

Ilość biletów kredytowych, cyrkulujących obecnie w K rólestw ie, w ynosić  
m oże 4 0  m lljonów rs.

Z auw ażyć tu je sz c z e  należy, że pochyłość  em isijna je s t  niebezpieczną, i że 
państwa pozbawione przez bieg wypadków i w ysilony kredyt rządowy, m ają­
tku narodowego w formie metalu w cyrkulacji ( ‘), (tej jedynej rękojmji

( ')  F ra n c ja  p o s ia d a  w c y rk u la c ji n a jm n ie j 4,000 m iljonów  franków ; A n g lja  2,500 
m iljonów ; P ru s y  700 m iljonów .

P a p ie r  obiegow y je s t  tam  b an k o n o tą , k tó re g o  ilość  k a sy  w ym iany śc iśle  re g u lu ją . 
W  p rz e s ile n ia c h  i zaw ieszen iu  w y p ła t w k a sa c h  banków , ilo ść  b a n k o n o t w ob iegu  
b ęd ący c h , u le g a  zw ykle o g ran iczen iu ,— m e ta l w tenczas ch ow a się , lecz  z k r a ju  nie 
odp ływ a. .K r y z a  n asz a  in n e j j e s t  n a tu ry : m e ta l o d p ły n ą ł  m a te r ja ln ie  n a  zew n ą trz  
k r a ju .

P rzy w ró cen ie  w R o s ji  c h a ra k te ru  m e ta liczn eg o  c y rk u la c ji p ap ie ro w e j 700  m iljo ­
nów  ru b li w y noszącej, z uw agi n a  sa m ą  sz czu p ło ść  m e ta lu  n a  g lob ie  i n a  ro sn ące  
je g o  p o trzeb y , d łu g ic h  la t  p o k o ju  i p raw id ło w eg o  w fin an sach  p o s tę p o w a n ia  wy­
m agać będzie . S to su n e k  ilości m onety  m eta liczn e j do p a p ie ro w e j, ja k i  w ro k u  1839 
is tn ia ł ,  n ie ta k  ry c h ło  p rzyw róc ić  się da.

N ie k tó rz y  finansiści nie z d a ją  się n a leży c ie  p o jm ow ać g łę b o k ie j w ażności o b e ­
cnego  sta n u  c y rk u la c ji, sk o ro  w jed y n y m  m echan iczn y m  śro d k u  —  stopniow ego 
o b n iżan ia  k u rs u  w ym iany, d o p a tru ją  z a ra d c z e  le k a rs tw o  n a  ta k  skom plikow any  
fenom en finansow y.

Ł ączy  się on  za ra z e m  z k w e s tja m i m onety , ceny i s ta n u  b u d że tu , z k red y tem  p a ń ­
stw a  i b ilan sem  m iędzynarodow ym , z  zap asam i d rog iego  k ru szcu  n a  g lob ie , ze  zw y­
c za jam i h and low em i i k red y to w em i n a ro d u . Ś ro d k i w ięc za ra d c z e  jed n o cześn ie  ze 
w zględem  n a  w szystk ie  te  czynnik i finansow o-ekonom iczne, w inny być obm yślone.

P odźw ig n ien ie  K ró le s tw a  z k lę sk i c y rk u la c ijn e j m niej j e s t  sk o m p lik o w an e  i za  
p ró b ę  co do p rzed sięw ziąć  się  m a ją c y c h  n a  w iększe ro zm iary  środków  i sposobów  
p o słu ż y ć b y  m o g ło .

13 *
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sta łośc i w aluty), częstokroć przedsiębrać m uszą, pod wpływem  potrzeb poli­
tycznych, w finansach sw ych, środki ratunku, dalekie od w szelk iego  prawidło­
w ego postępowania.

9.

D ałszem  następstw em , a jeduem  z  najzgubniejszych, papierowej cyrkulacji 
je s t  n iesta łość  waluty, uważanej w znaczeniu miary w szelkich wartości.

Już powyżej nadmienieniem było, że  tylko cyrkulacja pieniężna, na m etali­
cznej podstawie silnie ugruntowana, m ożebną sta ło ść  walucie zapew nić je s t  
w stanie. Pieniądz m etaliczny jedynie, będąc miarą wartości i sam ąż w artością  
(k oszta  produkcji jeg o  wyobrażającą), zam yka poniekąd w sobie prawo równo­
w agi zam iennej i bezpośrednio sam  przez się , ca ły  porządek cyrkulacijny i z a ­
m ienny na wewnątrz i na zew nątrz każdego kraju reguluje ( ' ) .

System y banków i mennic na wolnych zasadach i odpowiedniej kontroli 
rozwinięte, strzegą jakości i porządkowego w miarę potrzeb krajów i m iejsc, 
ruchu, na tym niejako oceanie zamiennym glob ca ły  okalającym i wtasnem i 
prawami rządzącym  się.

Praw odawstwa pojedynczych krajów naturalny ruch ten, u łatw iać tylko 
mają przeznaczenie.

Anglja w szczegó ln ośc i przez kolosalne sw e stosunki handlowe, koncen­
truje go , przelew m etalu na globie reguluje i bilanse narodowe w szystk ich  
krajów likwiduje; co też nie m ało, je ś li nie g łów nie , do potęgi politycznej 
tego geniuszem  finansowym obdarzonego państwa, przyczynia się.

Jaką w artość i jak  bespieczną w obliczu tego opatrznego porządku mieć 
m oże od gruntu m etalicznego oderwany, ruchem handlowym zagrożo­
ny, znak kredytowy niewypłacalny —  łatw o pojąć. Chwiejąca się  z  na­

tury sw ej miara w artości, na nim oparta, wprowadza w najszkodliw szy z a ­
męt w szystk ie  stosunki handlowe, finansowe i ekonom iczne.

Deprecjacja m onety zw ięk sza  fikcijnie cenę w szystkich  tow arów  i rzeczy; 
zm iana jej wartości nadweręża um owy poprzednio zaw arte, zachw iew a w szel-

Część Il-ga niniejszej pracy obejmie te środki tak prawodawcze jak  finansowe, 
rozwinięte na zasadach w części 1-ej wyłożonych, a zastosowane do położenia, 
oraz dzisiejszego stanu finansów i zasobów pieniężnych Królestwa.

(') Pomijanie przez wielu Ekonomistów tej dwojakiej natury monety kruszco­
wej, to jes t towaru i miary, a mianowicie też pomijanie znaczenia tej ostatniej, bę­
dącej zarazem materjalnym równoważnikiem, a tem samem wyróżniającej się od 
wszelkich innych idealnych miar, je s t powodem kontrowersu naukowego, co do 
środków cyrkulacji i przyczyn przesileń monetowych dotąd trwającego.
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kie obrachowania porów naw cze, w niepew ność podaje w szelk ie zobowiązania  
pieniężne na d łu ższy  czas poczynione. N iesta łość  miary w artości równie je st  
szkodliw ą, jak  n iesta łość  miary d ługości lub objętości ( ' ) .

W ostatnim  czasie w iele u n as było m owy o podniesieniu s ię  cen dóbr, 
dom ów i innych wartości; nie za w sze  zauw ażano przecież, że w  tein podnie­
sieniu, deprecjacja dzisiejszej m onety, stanow i około %  części. Nie szuk a­
ją c  daleko praktycznych na ten zam ęt dow odów , przyw ieść tu m ożna, że  
np. w  roku zeszłym  przy kursie zam iany na Berlin rs. 1 0 4  kop. 21  za  100  
talarów pruskich, cena korca żyta do czynszow ania podana na rs. 3  kop. 6 0 ,  
w  rzeczyw istości była tylko rs. 3  kop. 5  i nie zosta łaby  podaną w yżej, gdyby 
dawna nasza cyrkulacja dotąd istn iała .

Przy um owach w ięc długoletnie zobow iązania na celu m ających, trzebaby 
dziś ju ż  dla besp ieczeństw a do dawnych chyba grzyw ien, gdyby to było legal- 
nem, lub do obcej metalicznej uciekać się  m onety, .lak z a ś  daleko oscylacja

(i) Szkodliwość tę dostrzegł i jasno określił już na początku XVI wieku nie­
śmiertelny nasz Kopernik w rosprawie swej, „O sposobie urządzenia monety 
w Polsce.”— Powiada on na wstępie tej rosprawy: „Lubo niezliczone upadku kró­
lestw, księstw i rzeczypospolitych można naznaczyć przyczyny, te jednak cztery: 
niezgoda, śmiertelność, niepłodność ziemi i spodlenie monety, są wedle mego zda­
nia najgłówniejszemi. Trzy pierwsze tak są jasne, iż nikt prawdy ich nie zaprze­
czy; czwartą zaś, to jes t spodlenie monety, niektórzy tylko i to głębiej zastanawia­
jący się uznają.

„Pieniądze czyli moneta jes t złoto lub srebro znaczone, podług której stanowi się 
cena rzeczy przedajnych, stosownie do postanowienia wszelkiego rządu lub rządcy. 
Jest wiec moneta niejako powszechną miarą ceny, ta  zaś miara, jak  z rzeczy sa­
mej wynika, powinna być stałą i niezmienną; inaczej nastąpiłoby zamieszanie po­
rządku handlowego i pokrzywdzenie kupujących i przedających, gdyby np. łokieć, 
korzec lub waga jakowa, stałej ilości nie zachowywały.”

Wielki ten myśliciel jasno na wskroś pozorów widzący prawdę i rzeczywistość, 
zarówno w obrotach ciał niebieskich, jak  ziemskich, dostrzegł także, uprzedzając 
o wiele wieków pojęcia ustawodawców i ekonomistów, prawo równowagi zamien­
nej w monecie kruszcowej samoistnie zawarte, i porządek obiegowy w obrotach 
wszech wartości regulujące. W traktacie powyższym mówi dalej: „Moneta traci 
szacunek przez wielkie je j pomnożenie, to jest: gdy tak wielka ilość srebra jes t za­
mieniona w monetę, iż więcej się ludzie za masą srebra, aniżeli za monetą ubiegają; 
tym bowiem sposobem utraca moneta swą powagę, gdy za nią tyle złota lub srebra 
kupić nie można, ile ona sama zawiera, i gdy się w przetopieniu monety wię szą 
upatruje korzyść. Sposób na to jedyny, nie bić więcej monety, dopo a  się sama
w cenie nie zrówna i nie stanie droższą od srebra.”

W  wielu krajach, a między innemi we Francji, edykta z r. 1711 i 17-6 naznacza 
ły karę dożywotnych galer, a nawet w pewnych razach karę śmierci, za prze op 
monety lub kupno je j nad cenę stemplem oznaczoną.
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w wartości dzisiejszej naszej waluty zajść może, nikt przewidzieć nie jest 
w stanie. Doprowadzenie więc cyrkulacji do porządku, jest najnaglejszą re­
formą finansową Królestwa.

10.

Z podstawieniem biletów kredytowych, w miejsce dawnej monety, weszedt 
zarazem ich podział: że zaś rubel stanowi najmniejszą jedność biletów, a mo­
neta dobrego stempla, za granicę wyprowadzona, podziały miała mniej­
sze, to jest: złotowe, dwuztotowe, pięciozłotowe, wreszcie półrublowe, i za 
pomocą tych podziałów, co do ilości sztuk trafnie ustosunkowanych, funkcją 
zamiany z wygodą dokonywała; po je j więc zniknie ulu, pozostał w cyrkulacj 
Królestwa, z jednej strony bilon, a z drugiej najmniejsza jedność papierowa, 
to jest rubel kredytowy i bankowy.

J ak ustosunkowany podział musiał też niebawem w praktyce przy zamia­
nie trudności wyrodzić. Jakoż potrzeba tak zwanych drobnych gwałtownie 
uczuwać się dawała; bilon albowiem w ilości dawnej około 3-ch miljonów rs., 
dostatecznej obok monety posiłkowej, musiał teraz służbę zamienną całej 
tej ubyłej posiłkowej monety wypełniać. Że zaś je j było w cyrkulacji około 
24,000,000 rs., a zamiana jest koniecznością społeczną, - publiczność więc, 
skoro rząd nie przedsiębrał odpowiednich środków, musiała sobie radzić, wy­
puszczaniem prywatnych pieniędzy papierowych, lub innych zdawkowej war­
tości. Wyrodziła się tym sposobem dodatkowa plaga cyrkulacijna w Króle­
stwie, której także zaradzić w sposób prawidłowy nie łatwo przyjdzie.

Ilość prywatnych znaków zdawkowych dziś kursujących, trudną jest do 
wyśledzenia; wynosić ona może około 4,000,000 rs.; po usunięciu się bo­
wiem 24,000,000 posiłkowej monety, wysoka tylko cyfra potrzebie odpowie­
dzieć mogła. O ile wiadomo, emisja Towarzystwa dobroczynności w Lubli­
nie, wynosić ma około 135,000 rs., emisja Domu Zleceń hrubieszowskiego 
70,000 rs., w samej gubernji płockiej, kursować ma przeszło 400 gatunków 
monety prywatnej, przez osoby częstokroć bez żadnej odpowiedzialności wy­
puszczonej ( ' ) .

Austrja w podobnem położeniu udała się do radykalnego środka, to jest 
bicia monety papierowej, wartości 10-ciu centów (około 11-stu groszy) 
i sprzedaży je j na libry. Przy papierowej cyrkulacji i walucie zachwianej,

(‘) Marki już zupełnie wycofane z obiegu, a zarazem wypuszczono bilonu białe­
go na i  miljon rubli i miedzi na 600 000. Wprawdzie pomimo to, brak zdawkowej 
monety widoczny. (/;«/.)
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każdy kawałek metalu dobrym stemplem opatrzony, natychmiast niknie; bi­
lonu zaś za wiele puszczać i monetę z niego tworzyć nie można.

Cóż więc innego zostaje, skoro się raz w klęskę monety papierowej za- 
brnęło, jak tę monetę do ostatnich potrzeb i kończyn cyrkulacji zastosować ł

Fenomen cyrkulacijny Królestwa dowodzi, jak  silną potrzebą społeczną jest 
zamiana i jak  świadomie i rozważnie, ruchem je j pośrednika, kierować wy­
pada. Wszystkie następstwa w danych warunkach były do przewidzenia, 
a żadnego nie przedsięwzięto środka do ich odwrócenia. Położenie atoli 
obecne nie przestaje być w dalszych i gorszych konsekwencjach niekorzy- 
stnem, jeśli radykalna i stanowcza reforma naszej cyrkulacji nie odszuka na- 
powrót dla niej dawnej, samoistnej metalicznej podstawy.

11.

Nasuwa się myśli w tern miejscu kombinacja, zastąpienia jednej emisji 
drugą ulepszoną, kombinacja, której łudzące pozory uprzednio odwrócić na­

leży......

Wszelako, mimo możności zastosowania, jaka w tym środku przedstawia 
się; wszystkie jednakże tego rodzaju kombinacje acz wykonalne, pewne ule­
pszenia przynoszące, i dające się nawet pomocniczo użyć, stanowczo w pra- 
widłowem działaniu opuścić należy. Zostają one zawsze w zakresie sztu­
cznego pośrednika zamiennego, bez ustalonej wartości, tysiączne zawikłania 
finansowe i szkody ekonomiczne z sobą przynoszącego. Z  obłędnego koła 
złudzeń, nie wyprowadzają kwestji cyrkulacji (jednej z najzawilszych na 
dziedzinie fizjologji społecznej) najdowcipniejsze nawet i z najściślejszą 
djalektyką wywodów bronione pomysły Graya, Girardina, Cieszkowskiego 

i innych ekonomistów.

Praktyka i stosunki rzeczywistości zawsze teorji i monecie metalicznej 
pierwszeństwo, gruntowność i wykonalność przyznawać będą.  ̂ Stałość nie 
zachwianą walucie zapewnić tylko może moneta metaliczna, której ułatwioną 
cyrkulację, osiąga się jedynie za pomocą wolnych banków na własnym 
dycie opartych, bankonot wypłacalnych czeków, rachunków i mnych P ™ '11) '  
stu bankowego środków. Na tych tylko zasadach dokonana reforma złe dzis 
istniejące radykalnie usunąć i prawidłowy stan w tej najważniejszej w es j i  
finansowej tak w Królestwie jak  w Cesarstwie przywrócić jest w stanie.
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12.

Z cyrkulacją ściśle łączy się kredyt, przez którego zastosowania w formie 
bankonot, wexli, rachunków, przekazów, kompensat, cyrkulacja rozliczne 
w społeczeństwach ekonomicznie wykształconych zyskuje ułatwienia.

Instytucjami tę łączność cyrkulacji z kredytem przedstawiającemi i fun­
kcje jej społeczną regulującemu, są banki.

Gdzie cyrkulacja nie ma podstawy metalicznej, to jest gdzie pośrednik 
obiegowy, czyli pieniądze, nie mają charakteru powszechnej zamienności, tam 
przemysł bankowy w scisłem jego znaczeniu z trudnością tylko istnieć i roz­
wijać się może: podstawą albowiem wszelkich zastosowań kredytu, punktem 
stałym i porównawczym, do którego wszystkie obroty banków odnoszą się, 
jest i być może tylko, moneta metaliczna.

Bank w ścisłem znaczeniu instytucji cyrkulacijnej i kredytowej, nie mogą­
cy się w tej monecie zlikwidować, zostaje w częściowej niewypłatności, chy­
bia swego głównego celu, którym właśnie jest ułatwianie społeczeństwu tej 
likwidacji i zamiany. Cała nauka o bankach, kredycie i jego zastosowaniach, 
z objawów ekonomicznych cywilizowanego świata wyprowadzona, wspiera 
się na cyrkulacji metalicznej i do niej się odnosi.

Banki operujące pośród cyrkulacji papierowej, za pomocą znaku zamienne­
go niewypłacalnego, i przy walucie nieustalonej, są anomalją finansową; a je ­
śli kryza ogólna taką sytuację wytworzy, są zdefektowanemi narzędziami, 
pracować głównie winnemi, na wejście w stan prawidłowy.

Instytucje kredytowe są niejako rękodzielniami, których surowym, a do 
najpożyteczniejszych dla społeczeństwa wyrobów uzdolnionym materja- 
lem jest moneta, stałą miarą wartości będąca, i powszechną zamienność 
w sobie mieszcząca. Gdzie przez nadużycie kredytu, materjal ten nad- 
psutym zostanie (a tak było za przymusowego kursu asygnat w wielu 
państwach, i jest dotąd, gdziekolwiek waluta nie ma stałości), tam banki 
główny cel istnienia tracą, a wyroby ich, czyli środki cyrkulację ułatwiać ma­
jące, częstokroć więcej szkody i zawikłania, jak pożytku społeczeństwu 
przynoszą. Wszystkie usiłowania kredytowe i finansowe, w położeniu ta- 
kiein, przedewszystkiem do naprawy materjału, substancją cyrkulacji będą­
cego, powinny być zwrócone. Kraj w tej klęsce znajdujący się, jest do pe­
wnego stopnia w niewypłacalności, w bankructwie, względem innych kra­
jów, i ponosi z położenia tego nieobliczone szkody w całej swej ekonomji.

Przeszłość liczne takiej niewypłacalności do ostatnich granic posuniętej, 
daje przykłady; umarza ona wszelkie długi i wierzytelności. Francja w ze­
szłym wieku, Austrja w bieżącym, po trzykroć tej strasznej i ohydnej klęsce
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u leg ły . B rak  m etalicznych  zasobów  w  cyrku lacji j e s t  ju ż  p rzebieżoną poło­
w ą  drogi ku  tej sm utnej o sta teczn o śc i.

W e w zględzie insty tucij kredytow ych, zau w aży ć  je s z c z e  n a leży , że kredyt 
z  n a tu ry  m oralnego  p ierw iastku  sw ego, g ru n tu jąceg o  się  p rzedew szystk iem  
n a  zau fan iu  i dobrej w ierze , je s t  pow szechnym  i publicznym-, nie z a ś  w y łą ­
cznym  lub rządow ym  (którym  m oże być tylko w pew nych w a ru n k ac h ),— i dla 
teg o  to , rząd y  niem al w szystk ich  k ra jó w , p rzeb ieg łszy  zaw odne koleje k re ­
d y tu  rządow ego  i in sty tuc ij na  nim o p artych , we w łasnym  in te res ie , od tej 
n iezgodnej z  p ierw iastkiem  kredy tu  z asad y , odstąp ić  by ły  zniew olone. G enjal- 
ne w szech w ład z tw o  N apoleona I-go, niepom inęło tej n a tu ry  k red y tu , i do o r­
g an izac ji banku  rządow ego  nie z d ąż a ło . Pow iedzia ł on: „ je  veux que le 
banque, so it a ssez  dans la  m ain du  guvern em en t, e t n ’y so it pas tro p ,” ro z ­
w ija ją c  sze reg  zdrow ych po jęć  co do s to su n k u  banku  francuzkiego  do rządu  
i p ań stw a , w yłożonych  podczas dy sk u sji w R adzie  s ta n u  w  r. 1 8 0 6 , nad p ra ­
wem  o b an k ach  cyrku lacijnych . O rg an izac ja  banków , p rzyg iąć  się  w ięc w in­
na  do w arunków  idei k redy tu ; gdyż tak  ty lko  d o k o n an a , zbaw ienne u słu g i 
za razem  rządom  i sp o łeczeń stw o m  oddaw ać je s t  w  stan ie . W szelk ie  banki 
p ań stw a  na  kredycie rządow ym  o p arte , w arunkom  tym  n ieodpow iadają  i dla 
teg o  tylko, z a  in sty tu c je  p rzechodnie  u w ażan e  być w inny.

W  ogólności idea k red y tu , a  raczej s ita  k redy tu , tw orzycie lka  pom yślności 
i bo g ac tw a  now ożytnych  sp o łe cz eń s tw , m o ra lizu jąca  ludzkość, rozw inąć  się  
je s z c z e  w pełn i sw ej na  w schodzie  E u ro p y  nie m og ła . K redyt*osobisty— a  ten  
ty lko  p o tęg ę  tw ó rczą  i c a ło ść  idei k red y tu  p rzed staw ia— zb y t m ało  dotąd  na 
ziem i słow iańsk iej d o konał. S z lach etn y  je g o  p ierw iastek  z  sz lachetnym  m e­
ta lem , m a pew ne pow inow actw o. Drogi m eta l n a  dziedzinie ekonom icznej, 
j e s t  n iejako uosobieniem  w szech w arto śc i i k redy tu  — podobnie ja k  osoba na 
dziedzin ie m o ralnej, u rzeczyw istn ien iem  Credo. E ty m o lo g ja , \v y razy , w sk a ­
z u ją  tu  p raw hę i k o n ieczność  rzeczy ;—  w m iarę  w ięc rozw o ju  k red y tu  osobi­
s teg o  i je g o  p rzym io tów  w d z ia łan iu  indyw idualnem , in sty tuc ijnem  i spółe- 
cznem , m eta l ła tw ie j i sw obodniej do n as  n a p ły w ać  pocznie.

13.

Z  k ilku pow yższych ogólnych u w ag , do tyczących  m oralnej i m aterja lnej 
łączn o ści cyrkulacji z  kredytem  i in sty tu c jam i kredytow ym i, za ió w n o  ja k  
z ca łeg o  w yw odu n in ie jszego , ła tw ą  j e s t  do pojęcia  sy tu a c ja  daw n ie jsza  
i obecna g łó w n e j nasze j in sty tuc ji k redy tow ej, reform ie uledz m ające j, to je s t  
banku polskiego,
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Bank ten, jakko lw iek rządowy, istn ia ł przecież, przy cyrkulacji dawniej­
szej. w właściwych, głównych banku cyrknlacijnego warunkach. Bilet jego 
by ł bankonotą, na kasie wymiany metalicznej opartą; rękojm ie statutowe za­

pewniały tej instytucji pewną niezależność, którą też rząd w  stosunkach 
z bankiem troskliw ie szanował; obroty je j,  lubo przeznaczeniu banku cyrku- 
lacijnego i potrzebom kraj u nie zupełnie odpowiednie, nie naruszały jednak 
pewności jego majątkowej, a tein samem kredytu na wewnątrz i zewnątrz 
kra ju; słowem bank polski, operując pośród dawnej cyrkulacji metalicznej, 

stanowił łącznie z nią zamknięty w sobie organizm finansowy, posiadający 
kardynalne warunki dalszego udoskonalenia, tak w cyrkulacijnym  ja k  i w k re . 

dytowym kierunku.
W pływ y do kas banku, odbywały się dawniej albo w metalicznej monecie, 

albo w biletach bankowych. Pierwsza alimentowała kasę wymiany, drugie re ­
gu lowały ją :  tym sposobem, należyty porządek by ł zachowany. Porządek 
ten musiał runąć, skoro miejsce monety metalicznej, za ją ł w  cyrkulacji bilet 
kredytowy. Z ape łn ił 011 wszystkie kasy, a przedewszystkiem bankowe, po­
s taw ił bank w niewypłacalności statutowej względem własnych biletów (po­
krywanej obecnie fikc ją wymiany po 500 rs. dziennie), nadwerężył jego kre­
dyt, ja k  nadwerężył pewność transakcji i wartość całego naszego majątku 

obiegowego.
Inaczej też być nie mogło; gdyż cyrkulacja i je j narzędzie, to je s t pośrednik 

zamiet ny, stanowią podstawę i m aterjał wszelkich operacij kredytowych i ban­
kowych; —  je ś li więc ta podstawa mechaniki zamiennej chwiać się zaczyna 
i usunięciem zagraża, chwieje się i osłabia wszystko razem, cokolwiek nosi 
nazwę banku, kredytu, wexlu, lub jakiegokolw iek zobowiązania w pośredni­
ku zamiennym, to je s t w pieniądzach wyrażonego. Taką jes t natura nie­

złomnych praw finansowych.
Stan dzisiejszy banku polskiego, wychodzi więc z prawidłowego i statutem 

wskazanego istnienia. Instytucja  ta, nie jes t dziś w stanie ani okazicielowi, 

ja k  na bilecie swym poręcza, srebrem wartość biletu zapłacić, ani też przy 
likw idacji, dowody swe i zobowiązania srebrem wykupić. L ikw idacja taka 

(k tórą  jednakże każdy bank winien być gotowym w każdej chw ili dokonać), 
pociągnęłaby za sobą znaczne straty na kapitale zakładowym banku.

W  takiem położeniu, prawidłowa reforma banku polskiego nie inaczej ja k  

jednocześnie z reformą cyrkulacji w inna być przedsięwziętą.
Środki naprawy cyrkulacji, polegające na obrotach finansowych, jak ie  bank 

przedsięwziąćby winien, są przedewszystkiem pierwszym i najważniejszym  

krokiem zamierzonej reorganizacji banku. W  tej instytuc ji i w je j zasobach 
posiadamy silne narzędzie zaradczej działalności, któraby nietylko w tej k ry ­
zie pomoc Królestwu, ale i poparcie dążeniom finansów Cesarstwa, też sarnę
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cele mającym, przynieść mogła. Zupełna w tej mierze bezczynność banku 
i finansów naszych, dłużej trwaćby nie powinna, tern bardziej, że w Cesar­
stwie rozliczne środki zaradcze są przedsiębrane; położenie zaś Królestwa, 
będąc takież same, zarówno ich wymaga i użyć dozwala. Na doprowadze­
niu do stanu prawidłowego cyrkulacji polega obecnie cała wyższość systemu 
finansowego tak Królestwa, jak  Cesarstwa. Zachwiana waluta szczepiąc 
obawę o znaczenie każdej tranzakcji, osłabia ducha przedsiębierczego i para­
liżuje wszelką pracę, wszelki postęp na dziedzinie ekonomicznej.

Pod względem wpływu cyrkulacji na kredyt i instytucje kredytowe, panuje 
u nas powszechna niejasność pojęć. Zarzut tej niejasności dotyka wszyst­
kie objawione w pismach nad reformą banku w ostatnim czasie opinje.

Między cyrkulacją i kredytem, a tern samem instytucjami kredytowemi, za­
chodzi tak ścisły związek, iż zasadnie twierdzić można, że z odjęciem cyr­
kulacji naszej dawnego je j metalicznego charakteru, Królestwo straciło mo­
żność, rozwijania na właściwej podstawie wszelkich dalszych zastosowań 
idei kredytu. Wszystkie nasze instytucje kredytowe istniejące i zamierzone, 
najmocniej są i byłyby wadliwym stanem cyrkulacji dotknięte. Zamierzona 
więc reorganizacja banku polskiego łączy się ściśle w społeczeństwie na- 
szem z ogólnym porządkiem ekonomicznym i z całą dziedziną kredytu tak 
publicznego ja k  prywatnego. Tego to ogólnego i powszechnego kredytu, któ­
rego zadaniem u nas je s t: cyrkulację, na niezachwianej wartości obiegowej 
opartą, ułatwiać, pracę we wszystkich kierunkach zapładniać, ducha przed­
siębiorczego ożywiać i podniecać, rozwagę i odwagę w interesach zaszcze­
piać, dobrą wiarę i zaufanie umacniać; kredytu takiego, w rospowszechnio- 
nym przemyśle bankowym właściwy swój organ mającego, zreformowany 
bank polski, jako centralna instytucja, porządek eyrkulaeijny regulująca, w i­
nien być podporą i orędownikiem.

Na tein polu, wszystko oniemal zostąje jeszcze u nas do zrobienia, co na 
Zachodzie, roznosząc ruch, życie, bogactwo i pomyślność, jest ju ż  doko- 
nanem.

Kwestja cyrkulacji, jako najbardziej skomplikowana, a najważniejsza i naj­
ściślej z rozwojem ekonomicznym Królestwa połączona, przedewszystkiem 
sprostowania pojęć i wyjaśnienia potrzebowała. Wywód niniejszy, ktorego 
celem było przedstawić ją  w je j całości, musiał też objąć: I) główne zasady 
cyrkulacji pieniężnej; 2) je j charakter w Rosji; 3) je j przekształcenie u nas; 
4) następstwa tego przekształcenia; 5) i zarazem dotknąć instytucij kiedy to- 
wych, jako narzędzi cyrkulację ułatwiających.

Odpowiedź na pytanie: co w krytycznym stanie naszych stosunków fi­
nansowych i dla  czego zrobićby n a le ia lo l przedstawia wywód ten w cha­
rakterze naglącej i nieodzownej konieczności; odpowiedź zas na pytanie
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jak  zrobić? czyli w sk a z a n ie  sp o so b ó w  p ra k ty c z n e g o  p rz e p ro w a d z en ia  re fo r­
m y , j a k o  d o ty c zą ce  operacij f inansow ych  i z a le ż n e  od ta k ty k i, j a w n ą  up rzed n io  
być  n ie  m o g ą c e j,— o d pow iedź  ta , w y ch o d z iła  z  n a tu ry  rz e c z y  z a  z a k re s  p r a ­
cy  n in ie jsze j i b ę d z ie  p rzed m io tem  d ru g ie j je j  c z ęśc i.

N adm ien ić  tu  w sz a k ż e  pod tym  o s ta tn im  w zg lęd em  w y p a d a , że  dw ie  k a r ­
d y n a ln e  z a s a d y , to  j e s t :  n a jp rz ó d , p o trze b y  cy rk u lac ji, k tó re  ja k o  p o trze b y  
ży w o tn eg o  ru c h u , nie m o g ą  być an i n a  chw ilę  n a d w e rę ż o n e , i p o w tó re , w a ­
ru n k i po w szech n e j ró w n o w ag i z a m ie n n e j,—  dw ie te  z a s a d y , n a  b aczne j t r z y ­
m a n e  u w a d z e , d o zw o lą  bez  tru d n o śc i i z  n iew ielk iem i o fia ram i, w y b ra ć  bes- 
p ieczne  śro d k i f in an so w e , k tó re  z  g ó ry  i ze  ś c is ło śc ią  w  n a s tę p s tw a c h  sw y ch  
p rzew id z ieć  i ob liczyć  s ię  d a d z ą . C hw ila  obecn a  z  pow odu  k o rz y s tn e g o  k u rsu  
za m ia n y  z e w n ę trz n e j, j e s t  d la p rze d s ięw z ię c ia  ty c h  ś ro d k ó w  n a d e r k o ­
rz y s tn ą .

• Z  re fo rm ą  c y rk u la c ji i b an k u , łą c z y  s ię  je s z c z e  śc iś le  z m ia n a  d a w n eg o  n a ­
sz e g o  s y s te in a tu  m one to w eg o  i u rz ą d z e ń  m en n ic zn y ch . P ie n iąd z e  m e ta liczn e  
m u sz ą  być n a  now o w y b ite  i to  w  z n a c z n e j ilo ści, g d y ż  d aw ne  z n ik n ę ły  nie- 
po w ro tn ie .

R efo rm a n a  w ła śc iw y c h  z a sa d a c h  w sz y s tk ic h  ty ch  fin a n so w o śc i n a sz e j o r­
g a n ó w , w s p a r ta  odpow iedniem  p ra w o d a w stw e m , z a z n a c z y  ep okę  n a s z ą ,  ta k  
w y d a tn ą  i ra d y k a ln ą  n a  tej d z iedz in ie  z m ia n ą , j a k  j ą  j u ż  z a z n a c z y ła  w innej 
s fe rz e , re fo rm a  w y ch o w a n ia  i o św ia ty .

W arszaw a 10 grudnia 1862 r.

A dolf Kurtz.



Artykuł nadesłany.

Odpowiedź na memorjał pana Adolfa Kurtza, 0 cyrkulacji pieniężnej 
w  K rólestw ie Polskióra, zamieszczony w  I-m  i I ll-m  zeszycie 

Ekonomisty.

•

M emorjał pana K urtza podnosi najważniejszą i najżywotniejszą w na­
szych czasach kwestję, kwestję m onetarną, którą rozbiera ze stanowiska 
zasad i ze stanowiska ich zastosowania do Królestwa.

Zgadzając się z autorem  na przeważne w ogólności znaczenie cyr­
kulacji w organizmie społecznym, nie możemy zgodzić się z nim na po­
stawione na wstępie artyku łu  jego tw ierdzenie:

„że finanse każdego kraju, stanowić winny odrębny i zamknięty w so­
bie organizm.”

Oto są nasze pobudki:
Jeżeli autor twierdzenie to odnosi do system atu podatkowania i bud­

żetu każdego kraju, to zgoda; lecz ono żadną miarą zastosować się nie 
da do systematu cyrku lacji, k tórą au tor m iał na widoku i z tego stano­
wiska ocenienie jego wielu zarzutom podpada.

Autor zawołany, ile nam wiadomo, zwolennik swobody ekonomicznej, 
a zatem przeciwnik wszelkie i na tein polu ścieśnień, nie spostrzegł się, 
że twierdzeniem tern postawił się w sprzeczności z wyznawanemi przez 
siebie zasadami.

Odrębność systematu cyrkulacji, odosobnienie się i zamknięcie w sa­
mym sobie, przeciwne są dążeniom tegoczesnym postępu ekonomi­
cznego i społecznego rozwoju.

Dziś tak a  solidarność wiąże wszystkie narody, np. że bank angielski nie 
może podnieść stopy eskonty, ażeby natychmiast bank francuski nie był 
zmuszony to samo uczynić, pomimo różnicy w urządzeniu cyrkulacji 
obu tych krajów zachodzącej i pomimo rywalizacji, jaka  od niepamię­
tnych czasów między niemi panuje.

Chcieć zatem odosobnić się od tego ogólnego ruchu międzynarodo­
wego, który obecnie porywa i unosi narody, jestto  to samo, co chcieć
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utrzym ać wysokie cła, d la  obrony w łasnego przem ysłu: je s tto je d n e m  
słow em  trw ać w błędnej teorji bilansu handlowego, według k to rćj jedne 
narody  kosztem  ty lko drugich bogacić się mogą.

Stąd  to wyraźnem je s t  dążeniem  rządów i społeczeństw , znieść s to ­
pniowo wszelkie zapory rozdzielające narody i utrzym ujące odwieczny 
między niemi, z tych mylnych pojęć w ypływający antagonizm , a tern sa- 
mćm, u łatw ić coraz ściślejsze między niemi stosunki. D la tego nic po- 
żądańszego, ja k  jedność praw , jedność m iar i wag i jedność znaku  cyr- 
kulacijnego powszechnego.

Jeżeli więc dążenia separatyzm u, jako  postępowi społecznem u w ogól­
ności przeciwne, na potępienie w zasadzie zasługują, tem  więcej po tę­
pić je  musim y w zastosow aniu ich do K rólestw a Polskiego.

Królestwo Polskie, ja k  o tern cały m em orjał pana Adolfa K u rtza  p rze­
konywa, nie m a i w położeniu swojein mieć nie może odrębnego dla 
siebie organizm u finansowego. Od chwili połączenia jego z Cesarstw em  
zn ik ła  daw na jego niezawisłość finansow a i nowa dla niego pod tym  
względem rozpoczęła się epoka.

C yrkulacja C esarstw a zabsorbow ała cyrkulację odrębną K rólestw a 
i to  nowe jego  położenie najlepszym  je s t  dowodem, ja k  dalece narody  
dążą do zjednoczenia się pożądanym  i wzajemnie korzystnym  węzłem 
ekonom icznym , ilekroć usta ją  tam ujące tak ie  skojarzenie przeszkody.

Komuż obce są widoczne postępy, jak ie  Królestwo Polsk ie po po łą­
czeniu jego z potężną R osją od r. 1815 na drodze bogactw a i rozwoju 
ekonom icznego zrobiło? P ostęp  ten  przerw ały, owe dw ukro tne nieszczę­
sne pokuszenia, na rozerw anie tego tak  pom yślnego pod względem 
ekonom icznym  bytu dla nas stosunku.

S epara ty styczne te dążenia, uczyniły  nas ślepymi na do tykalne roa- 
te rja ln e  korzyści tego połączenia. D aleko lepiej pojmowali swój in teres 
kupcy moskiewscy, k tórzy wszelkiemi sposobam i s ta ra li się przeszko­
dzić dokonanem u przez rząd  w roku  1850 zniesieniu linji celnej g ran i­
cznej między K rólestw em  a C esarstw em  ( ') .

Z am iast więc myśleć, ja k  wrócić do odrębnego dla nas organizm u fi­
nansowego, ja k  wyzwolić naszą cyrkulację od zawisłości od cyrkulacji 
Cesarstw a, usiłować raczej należy, obrócić na nasz pożytek napływ  do 
nas w aluty ruskiej.

A u to r a r ty k u łu  o cyrkulacji z łą  w ybrał porę doradzać odosobnienie 
się od cyrkulacji C esarstw a, gdyż wszelkie w tej m ierze środki, zdaniem  
naszein, na nic się nie przydadzą. P rosim y go jednak , niech środki te

(') P. Artykuł z Bibl. Warsz. 1848 r. o zakładach przemysłowych gub. moskie­
wskiej.
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nam  odsłoni w in teresie k ra ju  i w in teresie nauki, a chętnie rozbierać 
i oceniać je  będziemy.

W  dalszym  rozbiorze kw estji zasad w m aterji cyrkulacji, p. Ad. K. 
mówi: że podstaw ą norm alnej cyrkulacji pieniężnej winien być metal 
zło ty  i  srebrny.

Przeciw ko zdaniu  tem u wiele je s t  do powiedzenia.
Dwie są szkoły  rozdzielające pod tym  względem zdania ekonom i­

stów: szk o ła  m etaliczna , czyli szkoła P eel’a, do k tó re j widocznie au to r 
należy, i m łodsza szko ła  and-m etaliczna. Nie objawiając się za żadną 
z tych szkół i sąd o nieb czytelnikom  pozostaw iając, chcem y tu  ty lko 
dla wiadomości podać ich zasady i wykazać zachodzące między niemi 
różnice.

Co je s t szkoła m etaliczna? — najlepiej o tern a r ty k u ł pana Ad. Iv. 
poucza. S zkoła ta  w złocie i  srebrze widzi podstawę norm alnej cy rk u la­
cji pieniężnćj i wspólną wszystkim  krajom , m ożebnie usta loną m iarę 
w artości. Nie pojm uje ona cyrkulacji bez tego środka. M etal je s t dla 
niej punktem  oparcia, podstaw ą, k tórej b rak , całą ekonom ję społeczną 
na najszkodliw sze n araża  w strząśnienia.

S zko ła  anti-m etaliczna uw aża m onetę zło tą  i sreb rn ą  za przechodnią, 
lepszą daleko od pierw otnej m onety zam iennej, ja k ą  by ła skórzana, 
muszlowa, z kakao, tytoniu , herba ty , — niegdyś w zawiązkach społe­
czeństw  używana, ale k tó ra  z czasem  ustąp ić musi lepszem u znakowi 
zam iany. W edług zasad tej szkoły, doskonalszą od m onety brzęczącej 
je s t moneta papierowa , ja k ą  są b ilety  bankowe i bilety skarbow e. N aj­
doskonalszą zaś m onetą będzie czek przekazow y (cheque) do potęgi m o­
nety  uniw ersalnćj podniesiony.

W edług tej szkoły, m oneta pierw otna— zam ienna i m oneta przecho­
d n ia , ja k ą  je s t m oneta brzęcząca, są  tylko m iara  wartości; m oneta zaś 
udoskonalona  — papierow a i m oneta doskonała  ja k ą  ma stanowić czek 
uniw ersalny, są  certyfikatem  wartości. Pom iędzy m iarą  a  certyfikatem  
w artości leży cały przyszły nowy system at m onetarny, powołany do 
postaw ienia stosunków zam iennych św iata na całkiem  nowćj obszer- 
niejszćj podstaw ie i stw orzenia nowego życia ekonom icznego obok uchy­
lenia wszystkich teraźniejszego system atu  niedogodności.

K to mówi „m iara wartości'1 rozum ie przez to możność sprow adzenia 
wszystkich wartości do jednego  wspólnego m ianow nika dla porównania 
ich między sobą. Ale k to  mówi ,,certyfikat wartości,” ten  już  rozum ie 
przez to obieg wszelkich wartości. M oneta jak o  m iara wartości, je s t tylko 
m onetą fikcijną; ale m oneta jako  certyfikat wartości, je s t dopiero m onetą 
rzeczywistą. Ażeby więc m oneta papierow a lepszą się sta ła  od m onety
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brzęczącej, czego jćj potrzeba? Potrzeba, ażeby obok przymiotów mo­
necie brzęczącej właściwych, m iała wartość specyficzną niezaprzeczoną 
i niezaprzeczalną, słowem, ażeby była doskonale ubespieczoną. Tę 
wartość specyficzną, rękojmj ową, zdaniem tej szkoły, monecie papiero­
wej nadać można.

P. Isaac Pereire, jeden z przywódców tej szkoły, powiedział: „Z astą­
pienie monety brzęczącej m onetą papierową, a następnie zastąpienie tej 
ostatniej lepszą jeszcze formą zamiany, jak ą  przedstawia kom pensata 
rachunków (virement des comptes), t. j. przenoszenie sum z jednego 
rachunku na drugi, są nieuniknionemi środkami udoskonalenia cyrku­
lacji, które nieodzowny postęp sprowadzi.

Niezagłębiając się dalćj w zbyt radykalne tej młodzieńczej szkoły 
przewidywania i dążenia, nie możemy zaprzeczyć, że system metaliczny 
ogromne za sobą pociąga niedogodności, i że istnieniu jego wszystkie 
wstrząśnienia i przesilenia finansowe ostatnich czasów przypisać należy.

Moneta brzęcząca ma wielkie swoje zalety i pozost-ać winna jako 
normalna zasadnicza m iara i likwidator wszelkich znaków obiegowych 
(standard money), ale nigdy jedynego, głównego środka zamiany s ta ­
nowić nie może, — raz dlatego, że zbyt jest kosztowną, zużywającą się 
i ciężką do przenoszenia z miejsca na miejsce, a powtóre, że nie znaj­
duje się w dostatecznej ilości dla zadosyćuczynienia wszystkim olbrzy­
mio wzrastającym potrzebom zamiany.

Nie zapominajmy, że moneta brzęcząca, jako m iara wartości, służy 
tylko za pośrednika zamiany: nikt jej jako monety dla jej wartości we­
wnętrznej nie nabywa, wyjąwszy chyba złotników, jubilerów, którzy ją  
już nie jako monetę, ale jako produkt surowy nabywają. Im więc mo­
neta z tańszego jest m aterjału, tern doskonalsza, tem prędzćj obiega, bo 
jej nikt w obiegu nie zatrzymuje i od właściwego nie odwraca przezna­
czenia.

Czy kto mierzy łokciem ze złota, z żelaza, czy z kości lub z drzewa, 
to wszystko jedno, i ten łokieć je s t najlepszy, co najlepiej mierzy. Tak 
samo i z monetą: jeżeli za rubel papierowy to samo co za rubel sre­
brny otrzymuję, to wolę papierowy, bo mniej miejsca zajmuje i nie 
obciąża kieszeni. Mają więc największą rację anti-metaliczni, że tylko 
rękojmji bespieczeństwa w monecie szukają.

Nie ten kraj bogaty, który ma najwięcej zło ta i srebra, ale ten, który 
posiada najwięcćj niezaprzeczonych zamiennych wartości. Nie kruszce 
tworzą bogactwo, lecz praca.

Hiszpanja była panią całej masy złota i srebra  do czasu odkrycia 
zło ta w Kalifornji i Australji, — i zamiast być najbogatszą, je s t dotąd 
stosunkowo, jednym z najuboższych krajów Europy.
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Czyżby świat przestał produkować i konsumować, gdyby przypad­
kiem złoto i srebro zniknęło ? Czyżby z wywołaniem złota i srebra 
ustała zamiana ? Inny znalazłby się na ich miejsce pośrednik zamiany 
i wszystko powoli do dawnego wróciłoby położenia.

Prawdziwem nieszczęściem byłoby dla świata, gdyby zabrakło zboża, 
mięsa, wełny, bawełny, żelaza i tym podobnych do utrzym ania życia 
i zaspokojenia potrzeb społecznych, niezbędnych produktów. Ten kraj 
niezaprzeczenie ubogi, co tych produktów nie posiada, ani ich za war­
tość pracy swojej nabyć nie może.

Z tego na kwestję cyrkulacji zapatrując się stanowiska, nie podziela­
my zbytecznej obawy autora o przyszłość Rosji z powodu zachodzącego 
w niej obecnie braku monety metalicznej. Przesilenie obecne je s t na- 
turalnem  następstwem zwichniętego w podstawie, przez zawieszenie 
wymiany biletów kredytowych, system atu monetarnego. Nie pierwsza 
i nie ostatnia Rosja, przesilenia tego doznaje. Doznawały go Francja 
i Auglja w daleko obszerniejszych rozmiarach. Komuż niewiadomo, że 
w 1847 r. Rosja uchroniła Francję i Anglję od podobnego przesilenia? 
Lecz jeżeli Francja i Anglja nie m ają powodu zbyt się tych przesileń 
obawiać, to Rosja jeszcze w szczęśliwszem pod tym względem znajduje 
sig położeniu. Nie zapominajmy, że Rosja jest spichlerzem Europy, żo 
przez rok jeden nieurodzaju w Europie, wszystko złoto swoje napo- 
wrót odzyskać może; że Rosja ma w dobrach rządowych activum  naj­
mniej dwa razy wszystkie passiva , czyli długi państwa przenoszące. 
Takiem położeniem żadne inne państwo w Europie poszczycić się nie 
może; wiadomo bowiem, że u wszystkich passiva  przenoszą o wiele 
activa.

Przyczyną przesilenia w Rosji, nie je s t brak złota i srebra, ale bilety 
kredytowe państwa, skutkiem nadzwyczajnych potrzeb wojny, od r.|1855 
w nadmiernej wypuszczone ilości, i w braku  monety brzęczącej, niewła­
ściwie monetę obiegową zastępujące. Mówimy niewłaściwie, bo bilety 
kredytowe, jako z długu krajowego powstałe i dług bieżący (dette 
flottante) stanowiące, jako passiwum , nie powinny być nigdy monetą, 
a  przedewszystkiem winny być ukonsolidowane, t. j. przemienione 
w activum  przez zamianę na obligacje długu krajowego na dobrach 
państwa ubespieczone.

Tym sposobem skarb państwa wywiązać się może z swych zobowią­
zań i uwolnić kraj od znaku zamiennego obiegowego, który niewłaści­
wie przybrał charak ter monety legalnej; w jego zaś miejsce, wstąpiłyby 
bilety banku państwa  na prawidłowych wypuszczane zasadach, na jakich

14E k on om ista , m . grudzień .
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je  wypuszczają banki angielski i francuski, z nieustającą na złoto i sre­
bro wymianą.

Rosja wiec, pod względem finansowym, dzięki swemu położeniu, jako 
kraj przeważnie rolniczy, i bogactwu, jakie w dobrach państwa posiada, 
żadnej katastrofy się nie lęka i z każdego przesilenia wyjść może zwy­
cięsko. Jest to jedyne państwo, mające wszystkie warunki najświetniej­
szego położenia finansowego i chyba nadzwyczajne, przewidzieć się nie- 
dające wypadki zatrzymać go na tej drodze zdołają. Niech więc autoi 
artykułu  o cyrkulacji ukoi sw'oje pod tym względem obawy, a ra- 
czćj niech poda środki, jakby masę obiegających w Królestwie biletów 
kredytowych państwa powiększyć; bo dla nas, każdy bilet kredytowy 
jest przekazem do przyszłych zasobów złota i srebra w Cesaistwie, 
k tóry prędzćj czy później, zrealizowany zostanie.

F. M.



STATYSTYKA KRÓLESTWA POLSKIEGO.
Podział gruntów.

W edług obliczeń, poczynionych na mapach topograficznych każdego po 
szczególe powiatu, całkowita rozległość Królestwa Polskiego wynosi 2 2 I 0 ( ‘) 
mil kw. jeogr. czyli 723.923 włók (przyjmując że mila kw. =  326,68 
włók);— tymczasem ogółując podania pojedynczych dominjów, wykazujące 
rozległość każdego oddzielnie gatunku gruntów, na całkowitą przestrzeń 
Królestwa wypadałoby 681.194 włók, a zatem mniej o 42 ,729 włók czyli 
o yn część pierwszej z powyższych dwóch cyfr. Różnica ta pochodzi stąd, 
że nie wszystkie dominja posiadają dokładne pomiary swych gruntów, wiele 
więc z nich przestrzenie swe podały w przybliżeniu, a najmniej dokładnie bez- 
wątpienia wykazane zostały przestrzenie pod lasami i zaroślami, rzekami, 
dzikiemi jeziorami i stawami, błotami, piaskami i t. d., co z samej natury 
tych przestrzeni łatwo da się pojąć; — bezwątpienia nie wszędzie też wyka­
zano przestrzenie pod cmentarzami, drogami i t. p. Obok tego nastręcza się 
jeszcze ta  okoliczność, że poniżej podaną zostaje, między innemi, rozległość 
gruntów7 ornych, oddzielnie pszennych, a oddzielnie żytnich;—jakkolwiek jest 
to bardzo prosty podział, z tern wszystkiem może on nie wszędzie był jednako­
wo pojmowany: takież same grunta, które w jednych stronach podadzą za 
pszenne, w innych mogą być uważane za żytnie i wzajemnie. Stąd więc wy­
kazy poniżej zamieszczone i wyprowadzone z nich postrzeżenia, nie mo­
gą być uważane za ściśle dokonane, — zawsze jednak dadzą one zbliżone 
pojęcie przedmiotu.

(*) W I-m zeszycie niniejszego pisma, ogólna rozległość Królestwa Polskiego 
podaną zostało na 2212,21 mil kw. jeogr.; — nowo dokonane dokładne obliczenia 
map topograficznych każdego powiatu wprowadzają niejakie poprawki w prze­
strzeniach kilku powiatów, w skutek czego ogólna rozległość kraju  ustanawia się 
na 2216 mil kw. jeogr. W szakże zaznaczyć tu potrzeba, że gdy i rzeczona mapa 
kraju, ukończona w r. 1838. obecnie sprawdza się przez pomiary topograficzne na 
gruncie, a czynność ta ma być w ciągu lat kilku skończoną, może więc wtedy wy­
padnie tu wprowadzić jeszcze niejakie poprawki.

Pod względem podziału gruntów na kategorje, zajdą też jeszcze pewne zmiany 
po ukończeniu nowego spisu, na zasadzie deklaracij, przez osobny wydział czasowy 
przy K. Rz. Skarbu w celu finansowym dokonywanego.

14*



-  208 —

"Wykaz rozległości gruntów
G
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P o w i a t y

R o z 1 e g ł c ś ć Z t e j  c a ł k o w i t e j r  o z-

Nz zasadzie obra- 
chowań z mapy.

Podług 
odań do- 
minjów

grunta orne 

pszenne 1 żytnie ogrody łąki

I
pastwi­

ska

milkw-l w ł Ó k i

W
a

r
s

z
a

w
s

k
a

W arszawski...........
Stanisławowski . . .
R aw sk i...................
Łowicki .................
G ostyński..............
Łęczycki.................
W łocław ski...........
K a lisk i...................
K oniński.................
Sieradzki ...............
P io trkow ski...........
W ieluński...............

68.6
53.2 
53.8 ;
44.2
34.6
42.0
51.2
49.1 
51.0
49.7
80.4
64.4

22410 
17379 
17576 
14439 
11303 
13721 
16726 
16040 
16661 
1G236 
26265 
21038

22749
16523
16244
13675
11640
13123
16775
16773
16434
15401
27074
22244

2577
436
882

1277
2359
1756
2709
1884
1472
1274
1450
1215

9832 
6474 ! 
9424 j 
6549 
4551 
6313 
7261 
7688 
6890 
6972 

11924 
10219

525
295
361
275
276
362 
427 
417 
3S3 
313 
449 
402

1954
1640

916
1232
854

1122
1324
1491
1877
1208
2035
1761

915 
679 

75 j 
1297 j 

418 
826 
756 
882 
917 
932 

1608 
1352 1

Radomski............. . 70.0 22867 20021 1030 9477 397 1661 916
JH O patow ski............. 57.0 18621 13336 1703 5657 305 733 512
w Sandomierski......... 34.9 11401 1Ó490 2224 3518 260 560 639
s Opoczyński............ 78.8 25742 24804 775 9038 398 2002 913
o K ie leck i................. 50.3 16432 16926 1836 6038 326 1186 1173

O lkuski................... 57.9 18915 19152 1021 8960 352 922 1098,
pe M iechow ski........... 38.0 12414 12347 3529 4665 299 763 -  570^

S topnick i............... 35.9 11728 11744 2013 4569 206 1013 1186 '
Lubelski ............... 86.0 28095 28072 3465 1 1301 590 1892 ' 1158c i Z am o jsk i............... 95.0 31035 30862 1891 10659 622 1948 1581
Krasnostawski . . . . 64.1 20940 20940 3353 5966 547 2539 569
Hrubieszowski----- 49.5 16171 16575 4042 4370 491 2189 391
Siedlecki................. 58.6 19143 18429 1395 8314 400 2020 736
Bialski ................... 50.8 16595 14916 842 7490 275 2076 921

—1 Ł ukow ski............... 60 7 19830 19432 869 7883 293 1660 856
Radzyński *......... 72.5 23684 24532 1094 9525 496 4225 1738

e 5 P ło c k i..................... 43-3 14145 13644 2307 6675 353 851 732
24 Lipnowski............... 50.2 16400 15722 1313 6598 381 920 626
O M ław ski................. 49.7 16236 14494 1009 6134 278 1559 1223
O Przasnyski ............ 45.7 14929 14595 1109 5576 260 1362 722r O stro łęck i............. 50.7 16563 15276 767 5856 272 1682 1013

P u łtu sk i................. 47.8 15615 13302 1259 5702 373 1167 577
Augustowski . . . . 80 2 26200 19395 346 8503 396 2729 873

o M arjam polsk i___ 68.0 22214 18207 640 9657 405 3628 817
to K alw arijsk i.......... 46.7 15256 13260 1499 7439 411 1866 559
sn S ejneńsk i............... 50.2 16399 12004 229 6253 308 1304 551

< Ł om żyński............ 81 3 26559 20062 1370 8631 682 2267 1041
Z e b r a n ie t ju b e r n ij:

W arszaw sk a ......... 642.2 209.794 208.655 19291 94097 4485 17414 10657
R ad o m sk a............. 422.8 138.120 12S.S20 14131 51922 2543 8840 7007
L u b e lsk a ............... 537.2 175.493 173.750 16951 65508 3714 18549 7950
P ło c k a ................... 287.4 1 93.888 87.033 7764 3654t 1917 7541 4893
Augustowska......... 326.4 i 106.628 82.928 4084 40483 1 2202 11794 1 3841
W c a ł y m  k r a j  u 2216,0 | 723.923

1
681.194 62221 | 288.'5bl 1 14861 64138 34348
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* f  \ > '



—  209

w edług ich. użytkowości.

l e g ł o ś c i g r u n t ó w p r z y p a d a n a Na loo ogól. rozl. przypada Na 100
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4926 537 308 420 109 346 330 11,3 43,2 8,6 4,0 21,7 20.7
4990 828 204 168 181 219 410 2,6 39,2 9,9 4,1 30,2 6 3
2768 354 243 106 46 272 247 5,4 58,0 5,6 9,5 17,0 8.5
1990 228 74 122 58 181 393 9,3 47,9 9,0 5,0 14,6 16.3
2393 179 92 132 75 159 152 20,3 39,1 7,3 3,6 20,6 34.1
1742 246 141 72 113 207 220 13,4 48,1 8,5 6,3 13,3 21.8
27S8 225 207 344 155 218 702 16,1 43,3 7,9 4,5 16,6 27.2
.3028 382 291 170 136 287 206 11,2 45,8 8,9 5,3 18,1 19.7
3567 205 225 246 85 215 353 9,0 41,9 11,4 5,6 21,7 17.6
3198 477 225 217 99 239 246 8*3 45,3 7,8 6,0 20,8 15.4
7626 477 405 227 251 422 201 5,4 44,0 7,5 5,9 28,2 10.8
5694 243 350 153 171 374 310 5,5 45,9 7,9 6,1 25,6 10.6

4494 706 324 266 171 285 294 5,1 47,3 8,3 4,6 2 2 ,” ” "'.1.8
3280 339 117 114 37 278 260 12,8 42,4 5,5 3,8 24,6 23.1
1793 415 260 159 39 153 469 21,2 33,5 5,3 6,1 17,1 37.5
9872 571 359 2 12 169 274 320 3,1 36,4 8,1 3,7 39,8 7.9
5713 290 299 86 145 290 109 10,8 35,7 7,0 6,9 33,8 23.3
5266 332 429 80 83 258 349 5,3 46,8 4,8 5,7 27,5 10.2
1684 181 144 62 35 167 247 28,6 37,6 6,2 4,6 13,6 43.1
1881 203 204 95 50 170 153 17,1 38.9 8,6 10,0 16,0 30.6

7372 706 346 409 267 243 298 12,3 40,3 6,1 4,1 "26dT ”23 .“
12504 366 242 170 287 418 174 6,1 34,5 6,3 5,1 40,5 15.1
6046 418 180 167 808 21 1- 132 16,0 28,5 12,1 2,7 28,9 35.9
4092 203 54 166 225 174 178 24,4 27,6 13,2 ■ 2,4 24,7 48.1
3769 780 333 103 137 236 206 7,6 45,1 11,0 4,0 20,5 14.4
231 1 377 126 103 150 145 80 5,6 50,2 13,9 6,2 15,5 10.1
5610 743 364 270 429 255 199 4,5 45,7 8,5 4,4 28,9 9.9
5098 634 152 286 846 278 162 4,5 38,8 17,2 7,1 20,8 10.3

1774 324 73 154 55 222 124 16,9 48,9 6,4 5,4 13,0 25.7
2411 414 215 349 322 201 1436 8,4 42 0 5,8 4,0 15,3 16.6
2929 444 175 85 313 213 131 7,0 42,3 10,8 8,4 20,2 14.1

406 414 234 86 158 166 102 7,6 38,2 9,3 5,0 2,8 16.6
4413 411 274 83 210 166 129 5,0 38,3 11,0 6,6 28,9 11.7
2930 257 201 263 84 331 158 9,5 42,9 8,8 4,3 22,0 18.1

3882 522 169 468 858 334 316 1,8 43,8 14,1 4,5 20,0 3.9
2134 144 64 142 59 345 172 3,5 53,0 19,9 4,5 11,7 6.2

642 43 87 163 187 249 113 11,3 56,1 14,1 4,2 4,8 16.8
1746 196 182 620 321 234 61 1,9 52,1 10,9 4,6 14,5 3.5
4166 597 272 150 301 486 99 6,8 43j0 11,3 5,2 20,8 13.7

44710 4381 2765 2377 1479 3139 3770 9,2 45,1 8.3 5,1 21,4 17.0
33983 3037 2136 1074 729 1875 2201 11,0 40,3 6,9 5,4 26,4 21.4
46802 .4227 1797 1674 3149 1960 1429 9,8 37,7 4,6 26,9 20.6
14863 2264 1172 1020 1142 1299 2080 8,9 41,9 8,7 5.6 17,1 17.5
12570 1502 774 1543 1726 1648 761 4,9 48,8 14,2 4,6 15^2 9.2

152928 15411 8644 7688 8225 j 9921 10241I 9,1 42,4 5,0 22,4 17.7
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■Wykaz gruntów ornych z podziałem według użycia pod 
rozmaite produkcje rolnicze.r
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W arszaw ski............. 12409 885 3215 602
3 Stanisławowski 6910 174 2161 380

R a w sk i..................... 10306 380 3161 486
Łow icki..................... 7826 538 2016 298
G ostyński................. 6910 775 1561 418
Ł ęczycki................... 8069 630 2188 387
W łocław sk i............. 9970 991 2422 462
K aliski....................... 9572 586 2697 544
K oniński................... 8362 545 2448 391
Sieradzki................... 8246 327 2502 386
P io trkow sk i............ 13374 519 4118 907
W ieluński................. 11434 271 3122 583
R adom ski................. 10507 440 2924 645
Opatowski................. 7360 547 1834 452
Sandom ierski........... 5742 703 1211 561
Opoczyński............... 9813 331 3196 655
Kielecki..................... 7874 637 2396 749
O lkuski..................... 9981 396 2 168 1010
M iechow ski............. 8194 1090 1657 1167
Stopnicki................... 6582 678 1533 712
L u b e lsk i................... 14766 999 4097 1080
Zam ojski................... 12550 676 3473 882
K rasnostaw ski......... 9319 861 2236 727
H rubieszowski........ 8412 991 1709 721
Siedlecki................... 9709 465 2769 401
B ialski....................... 8332 313 2337 311
Ł ukow sk i................. 8752 304 2534 480
Radzyński................. 10619 399 3022 585
P ło c k i....................... 8982 813 2182 387
Lipnowski.............. .. 7911 470 2287 288
M ław sk i................... 7143 377 2130 318
Przasnyski .............. 6685 723 1685 268
O strołęcki................. 6623 324 2110 302
P u łtu s k i................... 6961 516 1959 248
Augustowski............. 8849 121 2750 414
M arjam polski........... 10297 237 3107 435
Kalw arijski............... 8938 407 2445 636
S ejn eń sk i................. 6482 81 1854 373
Ł om żyński............... 10001 496 2775 462

Zebrnnie gubernij:
W arszawska............. 113388 6621 31614 5844
Radom ska................. 66053 4822 17219 5951
Lubelska................... 824 59 5008 22177 5187
Płocka ....................... 44305 3223 12353 1811
A ugustow ska........... 44567 1345 12931 2320

W  c a ł y m  k r a j u 350772 21019 96294 21113
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3166
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1371
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1661j 3716 
1027 3589
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15788
23728
1380
14334

526091 11341 13362^ 29882
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Z pow yższych w ykazów  okazuje się co następuje:
1. W  K rólestwie Polskiem przypada:

n a  g ru n ta  o r n e :

o g ro d y  . .
łą k i .......
p as tw isk a
l a s y ..........
z a ro ś la  . .

62.221 w ydm y p ia sc z y s te  ...................... 8.614
288.551 w ody, to  j e s t :  rz e k i, je z io ra ,

14 861 s t a w y ............................................. 7.68S
64.138 b ło ta  i  b a g n a .................................. 8.225
34.348 p o d  siedzibam i i innem i z a b u ­

152.928 d o w an iam i.................................... 9.921
15.411 w szelk ie  in n e  p rz e s trz e n ie  . . . 10.241

Odnosząc te cyfry do całkowitej rozległości, obliczonej na zasadzie podań 
dominjów, otrzymujemy, że w K rólestwie Polskiem  na 1 0 0  ogólnej przestrze­
ni kraju znajduje się:

G runtów  o rn y  eh  p sz e n n y c h   9,3 1
ż y tn ic h  42,2 > 5 3 ,7 %

O g ro d ó w ............................................................  2 ,2 )
Ł ą k ................................................................................  9 , 4 )
P a s tw is k ...........................................................  5,0 j  ’
L a s ó w ................................................................  22,4

W  n ie k tó ry c h  in n y ch  k ra ja c h  s to su n k i te  są  n a s tę p u ją c e :

g ru n ta  o rn e  łą k i  i pastw i-
og rody sk a la sy

W Prusach
— Austrji
— Saxonji
— Francji.
— Belgji..
— Anglji .
— Szkocji
— Irlandji

w p ro w in c jach  n ie m ie c k ic h .. 
w W ę g rz e c h .................................

51.3 
32.6
27.5
51.5 
48.8
51.6 
30
12.7
28.3

17
10.9 

8.5 
11.1 
25 3 
10 4 
47.5
14.2
43.2

24.6
33
32
30.5
16.7
18.5

U nas w ięc przeważa uprawa ziarna ze  szczególnem  zaniedbaniem łąk; co 
w pływ a na m ałą hodowlę inwentarza, za  czem  idzie nawzajem  niski stan ca­
łego  gospodarstwa w iejskiego. Na lasy , przy w ykazanym  m ałym  ich sto­
sunku, a z drugiej strony przy wzm agającej się  potrzebie drzewa, winniśmy 
zw rócić baczną uw agę i należycie j e  gospodarować ( ' ) .

2 . Powyżej w ykazane dla ca łego  kraju stosunki bardzo się  różnią pomię­
dzy sobą, gdy rozw ażam y pojedyncze okolice kraju; jak oż  biorąc ogólną  
przestrzeń każdego powiatu za  100 , wypada:

(') S to su n ek  ogólny  lasów  do c a łe j  p o w ie rzch n i k r a ju  22,4°/o  n ie  j e s t  je s z c z e  
zb y t sz czu p ły , ch o c iaż  n a leży  za  n o rm ę  p rz y ją ć  25°/o; a le  g łó w n ą  n ien o rm a ln o ść  
s tan o w i n ierów ny  p o d z ia ł lasów  m ięd zy  oddz ie ln e  części k ra ju . I  ta k , w 15 pow ia­
ta c h  s to su n ek  n ied o ch o d z i 20 ’/c, a  w n ie k tó ry c h  sch o d z i b a rd zo  n isko  (w pow . K al- 
w arijsk im  4 .8% , w P rz a sn y sk im  2 ,8°/o); k ied y  w 11 innych  p rzech o d z i 25% ; w 4ch 
p rzech o d z i 30% , a  w p . Z a m o jsk im  40 % . (Red.)
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a) G runtów  pszennych:

najwięcej
w powiecie M iechow skim   28.6%
dalej: w Hrubieszowskim  24.4
S an d o m ie rsk im ...........................  21.2
G ostyńskim ....................................  20 3

W  ogóle znajdu je  się:

Powiatów

4
4
7

17
7

najmniej 
w powiecie Augustowskim .
Sejneńskim ......................... .
Stanisławowskim ...............
Opoczyńskim.......................

w których  na 100 
ogólnej rozległości 

powiatu, gruntów 
pszennych:

20.3 do 28.6 o/d 
15 — 20
10 — 15

5 — 10
1.8 — 5

I .8°/o  
1.9 
2.6 
3 1

b) G runtów  żytnich:

najw ięcej
w powiecie Raw skim ............... 58. c
K alw arijsk im ................................ 56.1
M arjam polskim .......................  53
Sejneńskim ...............................  52.8
B ia lsk im .................................... 50.2

W ogóle znajduje się:

Powiatów
5 .........................

1 0 .............................
1 1 ............................

9 .........................
4 .........................

najw ięcej 
■ols' ■

/ o
najmniej 

w powiecie Hrubieszowskim 
K rasnostaw skim ...................

w których gruntów 
żytnich 

50.2 do 58%
45 — 50
40 — 45
3 i — 40
27.6 — 35

27.6 %  
28.5

c) Ł ą k .

w M a rja m p o lsk im ..................... 20 o /B
R adzyńskim .................................. 17.2
A u gustow sk im ...........................
K a lw a r i jsk im .............................  14.1
B ialsk im ........................................  13.9
H rubieszow skim ......................... 13.2
K rasn o staw sk im ......................... 121

najmniej 
w Olkuskim 
Sandomierskim . 
Opatowskim . .  .
Rawskim .............
Lipnowskim . . .

4 .8%  
5 3 
5.5.
5.8
5.8

W ogóle: Powiatów
2 ..........

11 . . . . .
1 1 .......
1 4 .........

1 ___

w których łąk: 
17.2 — 20%
10 — 14.1

8  —  10
5 -  8
4.8

d )  Lasów
najwięcej

w powiecie Zam ojskim ............. 40.5%
Opoczyńskim  ...........................  39.8
K ieleckim .................................... 33.8
Stanisławowskim.......................  30.2

najmniej 
w Przasnyskim .. 
Kalwarijskim . . .  
Marjampolskim .
P łockim ...........
Łęczyckim. . . . . .
M iechowskim. . .

2,8%
4.8

11.7
13
13.3
13.6
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P o  wiatów w których  lasów
1 ...............................  40.5
3 ...............................  30.2 —  39.8° o
7 ...............................  25 —  30

1 3 ...............................  20 —  25
7 ...............................  15 — 18
6 ......................................... 11 —  15
2 ................. ............. 2.8 —  4.8

3 . P rz y jm u ją c  w każdym  powiecie ogó l g run tów  ornych za 100  i ro zk ła ­
d a jąc  tę  liczbę ty lko na g ru n ta  pszenne i ży tn ie , g run tów  pszennych  przy­
pada:

najm niej
w p ow iecie S tan isław ow sk im . .  6.3%
M arjam polsk im ............................. 6.3
A u g u sto w sk im ...............................  3.9
S e jn eń sk im ......................................  3.5

najw ięcej
w p ow iecie H rubieszow skim  . .  48.1%
M iechow skim ..................................  43.1
Sandom iersk im ....................... ........ 37.5
K rasnostaw skim  ..........................  35.9
G ostyń sk im ......................................  34.1

a zatem  odwrotnie na grunta żytnie najw ięcej przypada w pow. H rubieszo­
wskim  51.9% , a najm niej w p. Sejneńskim  96.5° 0

W  ogóle  znajduje się: ,
w których gruntów  

Pow iatów  pszennych:

2 ...................................  43.1 —  48 l°/o
4 ...................................  30 —  40
7 ...............................  20 —  30

1 8   10 —  20
6   6.2  —  10
2 ....................................  3.5 —  3.9

4 . R ozpołożenie przyw iedzionych sto sunków  w  pojedynczych okolicach 
najw ydatn ie j p rzedstaw ia m apa k ra ju , na  której s tosunk i te oznaczone 
są  odm ienneini natężen iam i koloru . P ostaram y się następnie do łączać  takie 
m apy pod rozm aitem i w zględam i, — tu  z a ś  ty lko pow iem y, że oznaczyw szy  
na m apie s tosunk i np. g run tów  pszennych do żytnich, najm ocniejszy  kolor 
pokryje s tronę południow ą k ra ju , a  m ianow icie pow iaty: M iechowski, Stopni- 
cki, S andom iersk i, H rubieszow ski, K rasnostaw sk i, L ubelski, — potem ukaże 
się on nieco s ła b sz y  przy u jśc iu  W isły  z k ra ju  w p o w ia tach : G ostyńskim , 
W łocław sk im , P łock im ,— a w innych okolicach co raz słab ie j w ystąpi. W po­
dobny sposób  m ożem y pokryć m apę k ra ju  koloram i, oznaczającem i w szelkie 
inne stosunk i.

5 . Z  g run tów  ornych, k tó rych  ogólna rozleg ło ść  wynosi 3 5 0 .7 7 2  w łok , 
zo s ta je  do roku  pod upraw ą:

włók
p sze n ic y ................................................................................ 21.019
ż y ta .........................................................................................  96.291
ję c z m ie n ia ..........................................................................  21.113
o w s a ......................................................................................  52.609
g r o c h u   ............................   • 11-341
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gryki, prosa i rzepaku............................................. 13.362
lnu i konopi.................................................................  3.482
kartofli........................................................................... 29.882
buraków cukrowych ................................................ 1.466
roślin fabrycznych....................................................  344
innych roślin ........................................................' . . .  3.613
pod ugorem ........................................   96.247

Blisko czw arta c z ę ść  całej przestrzeni ornej zostaje  pod ugorem , -  przem aga  
w ięc trzypolow e gospodarstw o.

Podam y następnie ilo ść  w ysiew ów  i zbiorów pow yższych  produkcij rolni­
czych, w skażem y także ile w której okolicy w ysiew a się , oraz ile otrzym uje się  
plonu tak z zasianego  ziarna jak i z  pewnej jednostki przestrzeni.

L. W.



K R O N I K  .A.

W  w ykonaniu  ro sk azu  N ajw yższego , objaw ionego w odezw ie M inistra S e­
k re ta rz a  S tan u  z  d. 9  (21 ) październ ika i postanow ieu ia  K om itetu U rząd za­
ją c e g o  z  d. 31 paźdz. (1 2  listop.) r. z .,  za rząd zo n e  zo s ta ło  w ydanie zbioru 
przepisów administracijnych.

O stan ie  prac tych przy  R adzie S tan u , pod kierunkiem  S enato ra  Arcimowi- 
cz a  dokonyw anych, m ożem y podać n as tęp u jące  w iadom ości:

Z  w ydziału  Oświecenia —  zebrano  przep isy  o szk o łach  elem entarnych  od 
r. 1 7 8 3  do 1 8 0 5  i uzupełn iono  je  p rzep isam i o sz k o łac h  rzem ieśln iczych  
i żydow skich.

Z  w ydzia łu  Sprawiedliwości —  zgrom adzono  przep isy  do tyczące u s tan o ­
w ienia K om isji R ządow ej Spraw ied liw ości i poczyniono stosow ne ob jaśn ien ia .

Z  w ydzia łu  Spraw Wewnętrznych. M nogość przepisów  tego  w ydziału  
w ym aga wiele czasu  i p racy. D la ry ch le jszego  je j w ykonan ia , w7 pomoc de­
legow anym  z  K om isji S . W ., dodani zo s ta li u rzędnicy  kancelarji R ady S ta ­
nu. YV przeciągu  pięciu m iesięcy zebrano  przepisy: o gospodarstw ie  m iast, 
o p rzem yśle i h and lu , o w łasnośc i m iejskiej i je j  obronie, o pom iarach g ru n ­
tów7 m iejsk ich , o w y staw ach  przem ysłow ych , radzie p rzem ysłow ej, o cukro ­
w nictw ie, o cechow aniu w yrobów  k rajow ych , o op ła tach  od zarobkow ali i od 
p rzem y słu  m iejskiego, o ja rm a rk a c h  n a  w ełnę , o kap ita le  budow lanym , o po­
życzkach  p rzem ysłow ych  z B anku  i z  funduszu  żelaznego ; o za k ła d ac h  do­
broczynnych, sz p ita la c h ,— o w ięzieniach.

Z  w ydzia łu  komnnikacij —  zeb rano  p rzep isy  'o  sz a rw a rk u , o drogach bi­
tych , ich budow ie i k o n senvac ji, o m ostach , p rzew ozach , o sp ław nem ; o k o ­
m unikacjach  w odnych, rzek ach  sp ław nych , kanale  augustow sk im ; o robo­
ta ch  inżenierskich wT W a rsz a w ie , o u p rzą tan iu  za sp  śn iegow ych, w reszc ie 
o policji drogow ej.

Z  w ydzia łu  Poczt — po stan o w ien ia  w prow adza jące zm iany  w  przep isach  
objętych w zbiorze z r. 1SG0 p rzez R adę A dm inistracijną zatw ierdzonym .

Z w ydziału  Skarbowego— ze b ran o  przep isy  o podatkach s ta ły c h , o sekw e- 
strac ji i konfiskacie; główmie z a ś  przepisy  o budżecie. Do zbioru  przep isów  
budżetow ych  u łożony  z o s ta ł w stęp , obejm ujący  rys h isto ryczny  budżetu
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w Królestwie od roku 1817 do epoki obecnej. Skreślono też historję po­
datków stałych.

Przepisy Banku Polskiego przejrzane zostały w wydziale skarbowo-admi- 
nistracijnym Rady Stanu.

Niektóre z wymienionych zbiorów są ju ż  wykończone i do druku podane, 
inne są na dokończeniu.

—  ( ')  Ukazem Najw. z d. 2 (14) listop. r. z. opłaty klasyczna i od mię­
sa (rzeziowa)— na rzecz kasy m. Warszawy w r. 1833 czasowo ustanowio­
ne, a trzykrotnie (1857, 1863 i 1864 r,) przedłużane; — utrzymane zostały 
na rok 1866.

— Ukazem z d. 9 (21) listop. r. z. dozwoloną została opłata dowodami 
i  świadectwami likw idacijnem i wszelkich zaległych należności skarbowych 
po koniec r. 1860, z wyłączeniami, co do epoki 1854/60, w art. 5 ukazu 
z d. 26 sierp. (7 wrześ.) 1S56 r. oznaczonemi, — nie zaliczając wszakże do 
tych wyłączeń pożyczek udzielonych mieszkańcom klęskami dotkniętym.

— Postanowienie Rady Adm. z d. 12 (24) listop. r. z. mając na wzglę­
dzie interes miast, wyrzeka o wlaściwem użyciu funduszów  miejskich na 
pożyczki budowlane i meljoracje miast, nie zaś na prostą lokację hipote­
czną, oraz uchyla zastrzeżenia (przep. z d. 24 paźdz. (5 listop.) 1844 r., 
wzbraniające zaciągania długów hipotecznych na domy, pożyczką taką obcią­
żone, bez wiedzy Komisji Rz. Spraw Wewnętrznych.

—  Według postanowienia Komitetu Urządzającego, z Najwyższego upo­
ważnienia wydanego, L is ty  likw idacijne  mają być przyjmowane w imiennej 
wartości na kaucje służbowe, oraz przy dostawach skarbowych; na zastaw 
tychże listów Bank udzielać ma pożyczki na zasadzie ustawy bankowej z r. 
1828, oraz instrukcji z r: 1840 (t. j .  z odliczeniem 8— 12'V0 z i( b średniego 
kursu); przy sprzedaży dóbr rządowych na rzecz operacji likwidacijnej, Listy 
mają być przyjmowane w wartości imiennej, do wysokości stosunku, jak i 
przepisami o sprzedaży oznaczony będzie; — wreszcie służy posiadaczom L i­
stów likw . prawo złożenia ich do Banku i otrzymania w zamian certyfika­
tów, ja k  to ma miejsce co do Listów Zastawnych.

Ubiegłe kupony Listów likw. polecono przyjmować w imiennej wartości 
w kasach rządowych na rzecz podatków i. innych należności skarbowych.

(') Poniższe wiadomości wyjęte są z Dz. Warsz. i z Birż. Wied.

<
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N adto B ank  Polski n a  g u b ern ję  w arszaw sk ą , a  w innych gubern jach  k a sy  
gubern ja lne u sku teczn iać  m a ją  w ym ianę tych kuponów  na gotow iznę.

—  U kaz N ajw y ższy  z d. 3 0  listop. (12  grudnia) r. z . odnosi do atrybucij 
sądów  gminnych sp raw y i spory  w ym ienione w a r t. 47  u k azu  z d. 19 lutego 
(2  m arca) 1 8 0 4  r. o ile w arto ść  przedm iotu  sporu  n ieprzenosi 1 0 0  rubli, o raz 
w szelk ie spory  dotyczące spadku  i w ynikającego  s tą d  działu  m a ją tk u  nieru- 
cbom ego ja k o  też  ruchom ego pom iędzy w ło śc ian am i.

 Dom Zleceń Płocki o g ła sz a  o zdecydow anein na posiedzeniu ogólne­
go zeb ran ia  akc jo n a rju szó w  w  d. 3 0  grudn ia  r. z . odbytem , zam knięciu  sw ych 
czynnośc i, spow odow anem  klęskam i ja k ie  kraj do tknęły , a  za razem  o zaw ią­
zan iu  now ej spó łk i, m ającej in teresu  D om u w dalszym  ciągu prow adzić.

—  W  listopadzie r. z . z a p ad ła  decyzja N ajw yższa , u p ow ażn ia jąca  Mini­
s tra  F inansów  do w ypuszczen ia  srebrnej monety zdawkowi] 72-ej próby, 
w sz tukach  5 , 10, 15 i 2 0  kop ie jek — n a sum ę 0  m iljonów  rubli.

—  Z dniem  1 (13 ) s tyczn ia  18(10 r. wchodzi w w ykonanie w C esarstw ie 
za tw ierdzony  w d. 3 0  listop. (1 2  g rud .) plan sze rszeg o  za s to so w an ia  jedno­
ści kasy i kontroli bieżącej (spó łczesnej). 4 2  k asy  pow iatow e w m iastach  
g ubern ja lnych , m a ją  być zam ienione n a  k asy  gubern ja lne p ła tn icze , k asy  po­
w iatow e zreorgan izow ane ja k  poborow e i p rzy  n iek tórych  z  nich urządzone 
w ydzia ły  p ła tn icze . U rządza  się  ty leż (42 ) Izb kontro lnych . Jednocześnie 
u s ta n aw ia  się  w W arszaw ie  oddzielna k a s a  i Izba kon tro lna do obrotów  pie­
niężnych w K rólestw ie, n a  rachunek  skarbu  C esars tw a  dokonyw anych.

r e d a k t o r , An to n i  N a g ó r n y .



/ .

■ \ l


